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‘taraniem y nakładem Jawa AUGUSTA PoSERA 
Kfięgarza Warfzawfikiego. 


PRZEDMOWA 
KSTĘGARZA. 


U fie wfżyfikim w powfzechności 
w tyms: comm uwtadomieniu, mym, dnia 
3. Miefigca y Roku przefzłego, względem 
wydawania tygodniowego Pifma przyobiecajz) 
zaczynam dzis przedfięwzigte dzieło: ktorego 
celem icfł powiękfścnie'w tym narodzie umie 
iętności mfselkiego rodzaju y nauk mWyzwolo: 

nych, tudzież pozytek-y zabawa. publiczna. 


Ponieważ zaś materya tego dzieła byd. 
ma Filozofia, Prawo przyredzon:, Hiftorya, 


Polityka, Moralna, tudzież inne nauki; Jadzę 
bydź powinnością moig, aby Pifina ktore maig 
m tey mierze wychodzić, były poprzedzone 
uwagami w pomjiechności o tych mfsyftkich 
naukach do ich dojkonalfego poznania fłużą- 
cemi; ‘to ict: co m rzeczy famey uczynie, 
naypierwcy zaś od wytknięcia przywar n 
czytaniu Kfigzek, potym od podania (pofóbi! 
dobrego y użjtecznego ich czytatńia, zacznę. 


Dnia 3. Stycznia. 
UWAGI 
Nad fpofobem czytania. 


1 a 
KTokolwiek chce pożytkować 
7 KA Z czytania Kfrags powinien 
>) wiedzieć na czym zależy fpo- 
TDRS a Niektorzy mat 
i fob czytania. Niektorzy mafo 


czytaniem fig bawigcy, nie nabywaig 
dofyć oświecenia, dowcip ich w fzczu- 
płych tylko zoftaie granicach „ a roz- 
fądck nad małą zbyt liczbą rzeczy za- 
bawia fic. Takowi ludzie więcey ro- 
zumu niż nauki zwykli miéc. 

Jnni wiele czytać lubią, dowcip 
ich przeftaie na famey pamięci: nie 
ftaraią fię oto, żeby o rzeczach fądzić ; 
dofyć im fię zdaie wiele przerzucić Auto- 
row bez naymnieyfzey nad tym, o czym 
pifzą, uwagi. Obciążaią pamięć wiclu 
cudzemi myślami, a z włafnego dowcipu, 
nic nie przydaią ; mowić można, ŻE nic 
nie umi¢ia, bo o zadney rzeczy dobrze 
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nie fądzą ; pamięć ich ieft fkładem fpol- 
nym y prawdzie y błędom: | “` ; 
Wielu pofpolicie -bez wyboru, Kfią-| 
zkiyco im pod reke, przyidzie czytaią! 
z chciwością, bez doftatecznego rozitrzą- i 
śnienia, nie zaftanawiaiac fie nad celem 
Aurora, radziby iak nayprędzey iednę 
Kfiążkę kończyć, żeby, drugą: zacząć 
mogli, odmiana im fig mocno podoba ; 
właśnie przyrownać ich można do: Czło- 
wieka, ktory chcąc poznać “obyczaic 
narodow  Europeyfkich, nigdzie nie fta- 
nąwfzy. przeieżdzafby rożne kraje po- 
cztą. Takowym zoftaie ztego czytania, 
wicie na umyśle obrazow „ lecz niedoiko- 
nałych, pomięfzanych , y fobie .przeci- 
wnych; te gdy hurmem albo cfumem na 
myśl przychodzą, umyf przywodzą do 
opacznego o rzeczach fądzenia. Ani przy- 
pomnieć rzeczy, ani fądzić o nich bez 
zamięfzania-nie mogą, prawdy odmienne 
w głowach ich: przeładowanych zgodzić 
fig nie mogąc , walki nieuftanne toczą. 
Niektorzy bawią fig tylko czytaniem 
Romanfow , to ieft baiecznych hiftoryek 
o Amorach ; rozum ich napefiia fie pro- 
żnemi baykami, tyfiącznemi przypadka- 
mi, w ktorych procz ofobliwości mało 
co icht doprawdy podobieńftwa , naype- 
wnieyfzy dochod Kfięgarzom y Autorom ; 
przynofi przywiązanie w terażnicyfzych 
cza- 


 czafach do Romanfow , ktorych czytanie 
częlto fzkodliwe, a zawfze ieft bezpozy- 
teczne %*.a mi lanowicie dla młodych 
białychgłow nicbefpiecane ; gó wiele 
Panienek pofpi Stay fię rzeczą fata do- 
świadczać tych wymyślnych mad kow, 
ktore czytaią. Pofpolicie Romanfe wra- 
Zaig w {erca Ofob młodych ofobliwe 
{kfonnosci, guft do uciechy, c chęć do olo- 
bliwizych pallyi, y co za niemi ee 
przywiązanie do światowości,ktore rychf 
odkrywa (ię z zakłoceniem domowey Bo. 
koyności. 

Niektorzy czytaią bez guftu, | mh wie 
fzczupłą cząftkę ozdob dzieła iakiego 
poznaig: nie pee fzacunku nay- 
wybornicyfzych myśli, przyjemność naé 
turalnego wyrażenia, ZY WOSC dowcipnego 
zartu, wyfokość uwagi, fubtelność obo- 
iętnego rozumienia ukryte fą ich tępemu 
poięciu. 

Joni w czytaniu ofobliwosci rzeczy 
y błafku upatruią, ktory przenofzą nad 
nayroftropnieyfze  Pifma„  omamieni 
kfztaftem wymowy, nic umicią rozez u: Ć 
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* Wyiąć iednak od tego potrzeba mata liczbę 
Romanfow w języku Franculkim pifanych 'w fzczer 
gulności pod Tytułami: Telemaque, Sethes, Gulli- 
wer, Gil-Blas, Don-Q\uichotte, le Doyen'de Killerin- 
ne, Mar 'ianne, Cleveland, Gran: difin, la Fardiniere 
de Vincennes, y niektore inne, godne wizyitkick 
czytania y wiadomości. ) 


prawdy od fałfzy, yowfzem fałfz fię im 
podoba, byleby był przyozdobiony oka- 
zafością wyrażenia, wymyślnemi flowy, 
y wynalazkiem nowego ułożenia. 

Dgudzy czytaią dla rozpędzenia przy- 
rodzoney im tęfkności; takim famych 
frafzckby potrzeba, gdy na Kfiążkę z kto- 
reyby fig co nauczyć mogli natrafiaig » 
z niecierpliwością przerzucaią, rzeczy 
gruntowne, ftaremi reflexyami, powa- 
pniey{ze wymyHami fzkolnemi bydz. mic- 
nią. Umyf z ktorym przyftepuig do czy- 
tania, zaflania im oczy, aby nayoczywift- 
fzych ozdob, takowego dziefa nie widzieli. 

Jani wftręt maigc od tego, co ich do- 
piero bawiło, zawfzeby chcieli co nowes 
go: Kfiążki dawniey{ze za nic maig, y no- 
wą dwa razy czytać im nie miło; ledwie 
wyidzie zdruku iaka Kfigzka, zaraz nay- 
pierwfze między zbiorem ich. Kfążek 
znayduie mieyfce, lecz.po kilku dniach 
do braku wrzucona bywa: a na iey miey- 
fce inna nadchodzi, ktorą tenże los po- 
tyka. Ta część Czytelnikow z nowości 
daty, bierze miarę fądzenia o wyborze 
dzieła, podobnie iak niektorzy z napifu 
na czole Kfiążki, daią zdanie o niey. 

Ci co czytaniem Journalow * bawią 
fię, chcą za Mędrcow uchodzić, chociaż 

r w nau- 


* Co Francuzi Fournal nazywaią, to my w Pol- 
fkim języku azicnnśkrem nazwać możem: iefż to opi- 


w naukach nie f4 biegłemi; ieft to dofyć 
wygodny fpofob: maiąc w ręku ieden 
Journal w małym „przeciągu można po- 
wziąść wiadomość licznych Kiąg y W ro- 
żnych materyach, zoftaią w pamięci nie- 
ktore kawałki wyięte z wypifow, a zdan 
nie o Pifmie lub Autorze nieodftępne icf 
od tego, ktore w Journalach znayduie fie, 
lubo y te częfto dla upredzenia ‘lub nie- 
wiadomości niefprawiedliwie wypifane ; 
takowe wyroki za niezawodne poczytu- 
iąc, gdyż fig nad niemi niezaftanawiaig, 
nie przeftaią z onemi fig przed przyiacie~ 
Jami {wemi popifywać, chlubią fie z tey 
wiadomości, ktora kilka minut pracy ich 
kofztowafa, daią zdanie o-Autorach, jak 
gdyby ich od początku do końca prze- 
fzli; chwalą, ganią, ślepo, cudzego fię za- 
wize trzymaiąc rozumienia. 

Od lac piędziefiąt naywięcey fic zage- 
ściły Fournale, y nie dziw, ludzie albo. 
wiem fą z przyrodzenia ciekawi, a przy- 
tyr y leniwi, radziby wiele umieć, lecz 
wiele pracy dla nauczenia fig łożyć nie- 
chcą. -A ponieważ te Gazetkj.o naukach 
rownie dogadzaią ciekawości, y leniftwu, 
Oczywifta rzecz, że ich liczb 
bardzicy pomnażać będzie. 

Drudzy' umieią roztropnie 


a wraz fic 
Czytania 
uzy- 
ńz druku wys 


fanie nowych Kfiążek, ktore codzie 
chodzą z zdaniem y uwagami na nie. 


używać, nis nad to.wiele, ani zbyt mało 
czytaią, ale bez doftatecznego zaftanowie- 
nia fig, nie przenikaią ważności wyraze- 
nia, nie dochodzą «mocy dowodów, nie 
umieją doyrzeć związku prawd początko- 
wych, z tym co z nich fufznie wnofić 
można, nie uważają w iakicy mierze zda- 
nie może być fprawiedliwe, w iakim ro- 
zumieniu prav uai e, w iakim ftopniu pe- 
wności dowodow Autor fwoie zał tożył ro- 
zumienie, nie odbieraią z czytania tylko 
flabg wiadomość, ktorą pręd {ko utracaią, y 
eo dopiero czytali, zapominaig. 


w WARSZ AWIE 
U Gans Augufta Pofera Kfieęgacza Warlza- 
wikiego na Senatorfkiey ulicy. 
UWIADOMIE ae 
Źnayduią fię także u pomienionego 
Kfięgarza, procz innych Kllażck, wolo- 
bnych Katalogach wyrazonych, | naftę- 
nuiące . 
Kalendarz Zabawny na papierze z w opra- 
wie ordynaryiney na Rok 17 = fl. 4. 
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oprawie - - - - 
Kalendarz w Francufkim y Niemieckim ie- 
zyku w Mieście Safkim Gotha ma 
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Duia 6. Stycznia. 
UWAGA 


‘Do fpofobu dobrze y użytecznie 
czytania Kfigżek dążąca. 


Z_doivraigcemu fic do czytania Kfiążek, 
koniecznie potrzebna ieft wiadomość; 
iak ma pożytecznie czytać; lecz iakie fą 
do tego fpofoby, wnidzmy w ich roztrzg- 
śnienie. Gdyby ludziom ta umieiętność 
więccy znaioma była, mnieyby było nież 
doikonałych Czycelnikow, a zatym mniey 
złych Kfiążek, Pifarże: nie dofyć uczeni 
zarzuciliby "chęć wydawania Kfigzek s 
gdyby płaca mafo znaiących fig Czytelni- 
kow nie fprawowała pokupu Kfięgarzom. 
Czytanie daie nam obfitość myśli 
udzielaiąc nam cudzych; ‘otwiera nafz 
rozum y fpofobnicyfzym go czyni do po- 
znawania rzeczy ktore rozważa; daie mu 
zręczność, żywość, y zaprawia go niczna- 
cznie do upodobania w pięknych rzeczach. 
Ten ktory uftawicznie rzeczy rozwaze 
wflzyftko z włalney myśli wycięga, a ta, 
B fię 


mj A | 


fig z czafem wyfila. - Ten zag ktory: czyta- 
niem fig bawi, ma więcey fpofobow y 
zawlze nowych wiadomości nabywa, “Po. 
- żytek ktory zbiera z pięknych Pifm, faie 
fig potrzebnym na dalizy czas iego rozumu 
pokarmem: Pierwizy z nich pofpolicie 
upiera fię przy fwoim zdaniu, bo ieft Jego 
robotą, miłość włafną fprawuie w nim tę 
zaciętość. Drugi datwiey fice nakłonić 
daie, odmienia {we zdanie, tym \predzey, 
im mu ieft mniey włafne: a dotego, cudze 
niedofkonałości. daig. mu poznawać Jego 
włafne; przykłady {3 mu pociechą, gdy 
zbfądzi, uważając że tylu wielkich ludzi 
podobnymże icmu fpofobem, mimo ich, 
dofkonałość, przez, ffabość natury niebyli 
wolnemi od błędow. 

Jeden nie wybacza Pifarzom zadney, 
omyłki naymnicyfzcy złcy uwagi. Drugi 
ieft powfzechnie bardziey - w tcy mierzę 
pobłażającym. Jeden nie umie procz, Hi- 
ftoryi fwych wiafaych myśli, na ktorych 
Przefłaic: inny uczy fie Hiftoryi myśli y 
poftepowania dowcipu ludzkiego, umies 
iętności, ktora powabow y ukontentowa+ 
nia bez miary.w fobie zawiera; 

Nayofobiiwfzy pożytek czytania ieft 
moim zdaniem poznanie fkłonności ludz 
kich, ktorego nabywamy z wiadomości 


Hiftoryi; niepodoba fig niektorym ta nawè | 


ka, 
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Ka, fądzą ią bydz zbiorem niepewności y 
porożnienia zdań. Pan. Voltaire smiať 
w Kfiazce, ktorey Tytuł: Confideration 
fur ? Hifloire, poddać wątpliwości, Pirro- 
niftom * wia(ney, więkfzą Część dziejow, 
dawnych wiekow Hiftoryi ktore. on baic- 
eznemi bydz fądzi: ,, Pifać taką Hifto- 
» ryą (mowi on) iet to zdaie wi fie 
ə» wypifywać niektore prawdy z nieprzeli- 
s» czonermi*fałfzami; z Hiftoryi takowcy 
a tenże, co z Mitologii wynika pożyteke 
» lak potrzebna ieft wiadomość o wy- 
s prawach Alexandra iak o dziełach Her- 
s<kulefe,. . 

` Niechcę ia brać na ficbie obronę 
Hiftoryi, ale nie mogę zamilczeć zdania 
Pana Crevier; nie czynić żadney rożnicy 
między potyczką pod Arbellą y zamordo- 
waniem Hydry Lernenfkiey, ieft. to zazy- 
wać wolności Poetom przyzwoitey Panu 
Wolterowi całe nieprzyftoyney, ktory 
chce między Filozofami bydz policzo- 
nym. 

Powftawać przeciw pożytkom z Hifto- 
ryi wynikaiącym, ieft to prawie do iey 
zupełney niewiadomości fig przyznać: 
ieft to chcieć prożnością ugruntować nie- 
umiciętność. Sfaboscig umyfu icf, wfzyft- 

B 2 kie- 


* Sekta była Filezofow Pironiftow o wfzyfte 
kim powątpiewaiących. 


kiemu wierzyć; nierozumem zaś, wizyftkor 
odrzucać. i ! 

Hiftorya miałaby nierownie więcey, 
pewności, gdyby była czytana, iak: nale- 
ży;.ale nicrownie więceyby z nicy odno- 
fzono pożytku, gdyby fię nad nią iak na~ 
leży zaftanawiano. Jako przypadki party-, 
kularne, {4 gruntem, na ktorym wiado=- 
mości naturalne fic zafadzaią ; wynika. 
ztąd ten pożytek dla rozumu, iż fobie 
z nich czyni wniofki, ktore mu fą.grun- 
townym prawidfem do praktyki: ale nie 
zawfze y z tego korzyfta; ieft bowiem 
nadto fkwapliwym. 

Lubią pówfzechnie czytać Hifłoryą; 
ale więkfza liczba czytelnikow, przebiega 
z fkwapliwością przypadki naywiękfzcy 
wagi; albo uczy ich fic na pamięć, bez 
tego icdnak, żeby rozum z nich nay-, 
mnieyfzy uczynił wniofek. 

Joni przeciwnie za pierwfzym rzu- 
ceniem oka czynią z fpraw partykular= 
nych, wniofki powfzechne, ktore u nich 
fą za pierwfze y początkowe prawdy. 

Ci ytamci nie odnofzą żadnego po- 
zytku z ich czytania. Opiefzałość do- 
wcipu fzkodzi pierwfzym : żywość zaś t€- 
goż dowcipu bardziey iefzcze fzkodzi dru- 
gim; lepicy bowiem nie iść za żadnym 
prawidiem, iak iść za złym; y błąd ieft 

nie 


nierownie. fzkodliwfzym jak niewiado- 


|. mość. Pierwfi ucząc fię. na pamięć profto, 


tego, co czytaią, obciążaią pamięć zebra- 
ning rożnych baiek, ktore fig nie zdadzą, | 
tylko. żeby ie w zimie przy kominie opo- 
wiadać. Drudzy formuią fobie ze wfzyft- 
kiego maxymy, napełniaią pamięć fwa 
uwagami ezęftokroć przeciwnemi, ktore 
wraz porownane, wprawiaig ich w za- 
mięfzanie lub w błąd. : 

Srzodka fig trzymać trzeba. Ten zaś 
gawiff na tym aby nie ftanowić prawd po- 
czątkowych tylko na fundamencie wielu 
przypadkow dowodnych, z fobą zgadzaią- 
cych fig, y nie przyznawać im, iezeli mo. 
2na, więcey prawdy» iak icy w rzeczy fa- 
mey Maig 

Wielu czytelnikow przyftępuie do 
€zytania nawet Hiftoryi z uprzedzeniami 
powziętemi z urodzenia albo wychowania. 
Przywiązawfzy fię do iedney ftrony, nie 
fzukaią tylko tego co może fprzyiać ich 
mniemaniom. Nie czytaią, aby. fig czego 
nauczyli, ale żeby fig utwierdzili w wym 
widzi mi fig. Dowcip ich niedoftępny 
temu wfzyftkiemu, co fig zuprzedzeniami 
ich nie zgadza, dobrowolnie z poznania. 
prawdy fię ogołaca. ; 

Wada naywiękfza w czytaniu ieft, 
że rozum fam z fiebie niechce zafięgaę- 


B3 ` . grun- 


gruntu na ktorym fię zdanie Autora zafa. 
dza, ażeby poznał, czy wniofki fą ‘dobre, 
lub niepewne. Z przyrodzenia iefteśmy 
Jeniwi, y przyznać potrzeba, że taki fpo- 
fob czytania ieft przytrudny. Ale gdy 
rozum do tego fię przyuczy, trzymaiąc fig 
pewnych w tym przepifow, dalfze ćwi- 
czenie refztę ułatwi. Ci co juz tak fą 
wzwyczaieni, poymuig bez przerwy w czy 
taniu, ieżeli ieft zły albo dobry grunt 
zdania Autora. Przeniknienie y uwaga 
rozumu przyzwyczaionego do takowego 
ćwiczenia nader ieft żywe, tak dalece, że 
Człowiek częfto rozważaiący, z pierwfzego 
weyizenia tak gruntownie rzecz poymu- 
ie, żeby mu dfugiey potrzeba. rozmowy 
do wypowiedzenia drugim fwoich myśli. 
Uwaga otwiera nam oczy do pozna- 
wania Kfigg y ieft Przewodnikiem do pe- 
wnośći y prawdy mimo wizyftkich wat- 
pliwości y błędów. Darémnaby była 
uwaga gdybyśmy wfzyftkiego zapo- 
mnieli. Potrzebna więc ieft pamięć, ktora 
ieft fkfadem wfzyftkich pożytkow pocho- 
dzących z czytania, ona wyfławiaiąc nam 
przed oczy rzeczy przefzłe, uczy nas iak 

mamy fobie poftępować w przyfzłych. 
Pamięć zaś nabywa fię przez uwagę; 
rzeczy, których tylko myślą powierzcho- 
wnie dotknęliśmy” prętko zapominamy. 
Co 


Co zaś z.pilnością czytamy, łatwo na pa 
mięć przychodzi. ath 
Zaftanawiać fię nad tym co fie czyta, 
mieć wzgląd ma wziętość flow; dla dotko- 
natego zrozumienia. mocy wyrażenia, czy- 
nić rożność między włafnym y nie włą- 
fnym fow wyrażeniem, iak fa w fobie, 
lub iak podobieńftwo rzćczy wyrażaią, 
nieprzeftawać iak tylko: na tym, co z 
gruntu poymuiemy, y nie fzacować rzeczy 
z cudżey powieści, ale za włalnego rozu- 
mu iść w tey mićrze radą, y nie przywię- 
zywac fig tylko do priwdy. Mięć Zwyczay 
przediewziąwfzy iakg Kliążkę do €zyta- 
nia, nigdy: przedmowy nic opufzczać; ta 
bowiem. wiele może ułatwić trudności, 
ktorychby w czytaniu famego dziefa, tru. 
dno było doyść; Częfto przerwać czytanie 
dla uwazania co czytamy, iak Autor fwo- 
ic zdanie wyraża, czym One dowodzi, jaka 
ważność tych dowodow? co za zwiążek 
podziafow? {3 to {pofoby nayfkuteczniey- 
{ze „do długiego pamiętania, cośmy czyż 
tali, do poznawania prawdy, do nabiera. 
nia dobrego guftu, y do wydofkonalenia 


{wego dowcipu. 


U jana Augufta Pofera Kfięgarza Wara 
| | JEawfkiego na Stmator(kicy ulicy, 


Znayduią fie także u pomienionego 
Kfięgarza naftępuiące Kfiąż ki. 


Galleria: Giaftiniana, 3,30. Stampe in rame 
Il. "Tomi* folio maximo | 30. Duc. 
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XIII. & le Miniftćre des Cardi- 
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Dnia 10. Stycznia. 


O PRAWIE NATURY 


W powfżechności. 


Zali Człek z fwoicy natury y ułożenia 
„) ieft rzeczywiście poddany Prawom wła- 
ściwic nazwanym? Jzali Prawa takie fą 
w famey rzeczy? Jaka ieft zwierzchność, 
ktora ie ftanowi? Jakim fpofobem można 
przyiść do ich poznania ?: Zkąd pochodzi 


powinność, ich zachowywania? Co może 
naftąpić ieżeli kto zaniedba ich wy« 
pełnienia ? Takie f} wielkiey wagi pyta- 
nia, ktore w tey mierze zachodzą y ktore 
w ninieyfzym tudzież. naftępuiących po- 
dobnych Pifmach roftrząfać będziemy. 
Przez Prawo przyrodzone ma fie ro- 
zumicć, Prawo ktore BOG wkłąda na 
wfzyftkich ludzi: ktorego oni mogą 
doyść y poznać przez famo światło ro- 
zumu  uważaiąć z pilnością fwoią naturę, 
y fwoy flan, Prawo więc naturalne icf 
zgromadzeniem albo zbiorem tychże fa- 
mych praw, 
G Na- 


"Nauka o Prawie naturalnym czyli o 
Prawie przyrodzonym ieft, fztuka przez 
ktorą przychodziemy do poznania praw 
natury, do ich odkrycia y do ich ftofowa* 
nia w fprawach ludzkich. 

Ale czyli fą w rzeczy famey Prawa 
przyrodzone? To ieft naypierwfze pyta- 
nie, ktore fie podaie y ktore naypierwey 
trzeba roftrzgingé. Na rozwiązanie tey 
trudności, trzeba koniecznie zafiggnąć 
Teologii naturalncy, ktora ieft naypier- 
wfzym y prawdziwym fundamentem Pra- 
wa naturalnego. Bo kiedy fię nas pytaią 
czyli fg iakie Prawa, wynika z tego» 
naftępuiące troiakie pytanie. 1. Czy ieft 
BOG: 2. Jeżeli iet BOG, czy ma om 
przez fiebie famego moc wkładania Praw 
ludziom? 3. Nakoniec, BOG czy używa 
tey mocy daiąc nam w rzeczy famey Pra- 
wa, y domagaiąć fig abyśmy do nich ftofo- 
wali nafze fprawy ? 

Na dwa pierwfze pytania nie widzie- 
my potrzeby w tak mafym dziele, iak to 
ief odpowiadać.  Procz tego fą to prawdy 
tego rodzaju,ktore za pierwfzym rzuceniem 
oka wfkruś przenikamy.. Nie trzeba 
tylko pilności w zaftanowieniu fię nad 
dowodami iafnemi y widoczhemi, ktore 
do ich potwierdzenia, ze wizech ftron fię 
cigng. Mamy iednak y wfzyfcy: Czytel- 

nicy 


nicy mieć maią te prawdy za, niewrzu- 
fzone , ktore nam ffuzyé będą. za funda- 
ment do odpowiedzi na to trzecie pyta= 
nie, ktore naftępuie. BOG na funda- 
mencie fwoiey władzy nad nami, chciał 
y w rzeczy famey, przepifał nam prawa 
albo prawidła, podług ktorych mamy fig 
fprawować. 

Widziemy oczywiście z iedney ftrony, 


j 


ze BOG z fwoiey natury pofiada w nay- 
wyżfzym ftopniu > wfzyftkie kondycye 
potrzebne Prawodawcy. Z drugicy zaś 
ftrony mamy przed oczyma ludzi ktorzy 
fa ftworzeniami Bofkiemi, obdarzonemi 
rozumem y woinoscig,{pofobnemi do czy- 
nienia z wyborem „ uczucie maiącemi 
ukontentowania y boleści, fkłonnemi do 
dobrego y złego, do nadgrody y kary, êt. 
Taka zdolność do ftanowienia Praw y ich 
odbierania nie może być daremna? Ten 
zbior związkow y okoliczności iawnie 
nkazuie, iż zamierzony temu wfzyftkiemu 
być muśi koniec, nie mniey ani więcey 
iak uformowanie oka nafzego okazuie, że 
iefteśmy przeznaczeni do widzenia świa- 
tła. Dlaczegoby BOG nas uczynił wła- 
ściwie takich iakiemi potrzeba być do 
odbierania graw, gdyby nam ich dać nie- 
chciał; Byłyby to z obudwoch ftron 
przymioty cale daremne. Nic tylko za~ 
Cz TZUL 


rzut znaleść fię nie może żaden tak pote~ 
żny, aby to nafze wnofzenie, obalić mogł, 
ale owfzem wnet pokażemy, iż wizyftko 
do ugrontowania onegoż zmierza. 

Uważaiąc piękny porządek ktory 
mądrość naywyżfza poftanowiła na świc- 
cie fizycznym, nic można przypuścić do 
myśli tego zdania, iż na los ślepy fzczę» 
ścia y na nierząd świat moralny puściła. 
Rozum nam pokazuie przeciwną rzecz, 
to ieft, że iefteftwo rozumne wyftawuie 
fobie we wfzyftkim koniec rozumny, y 
zażywa frzodow potrzebnych do doftą- 
pienia onego. Koniec ktory BOG fobie 
zamierzył względem fwego Stworzenia, 
w fzczegulności względem Człeka, niemo- 
że z iedney ftrony bydz tylko iego chwała, 
z drugicy żaś dofkonałość y fzczęsliwość 
tego ftworzenia, tyle ile iego natura.y u- 
fozenie czyni go do tego fpolobnym. 

Te dwie rzeczy tak godne ftworcy 
zgadzaią fig y łączą dofkonale. Chwała 
Boga zawiffa na okazywaniu dofkonałości 
fwoiey, władzy fwoicy, dobroci fwoiey, 
fprawiedliwości fwoiey, mądrości; te zaś 
fame cnoty nie fą nic innego tylko miło- 
ścią porządku y dobra powfzechnego, 
Jefteftwo więc naydofkonalize y nayfzczę- 
śliwfze, chcąc lepiey Człowieka prowa- 
dzić do fianu porządku y fzczęśliwości, 

ktory 


ktory mu przyftoi; nie może niechcie¢ 
razem co mu ieft potrzebnego, do tego 
końca, a zatym nie może odrzucić ipo- 
foby; ktore f3 do tego zgodne, odrzucaiąc 
inne ktore takiemi nie f3. Gdyby ułożenie 
Człeka byfo właściwie fizyczne albo me- 
chaniczne, BOG uczyniłby to wfzyftko 
dla niego co przyftoi iego dziełu , ale 
Cziek będąc ftworzeniem rozunym y wol- 
nym, mogącym rozeznać, czynic wybor; 
Spofoby ktorych BOG zażywa do kiero- 
wania nim do iego końca; powinny być 
proporcyonalne do iego natury, to ieft 
takie, do ktorychby Człowiek wchodził 
y przykładał (ię przez włafne (prawy. Bo 
iako każdy fpofob nieieft rownie dobry 
do kierowania do pewnego końca, wfzyft- 
kie fprawy ludzkie nie mogłyby bydź 
także oboiętne. Oczywifta więc ieft rzecz, 
że każda (prawa ktora idzie przeciw koń- 
cowi, ktoryby fobie BOG zamierzył; nie- 
ieft co BOG chce, y że on przeciwnie po- 
twierdza to, co dąży do celu przez niego 
zafożonego. Kiedy można wybierać y 
puścić fię tą raczey drogą niżeli infzą; 
ktoż.może wątpić, iż Stworca chciał 
abyśmy przedlięwzieli prawdziwą drogę, 
a nie {prawuiac fig zuchwale y oślep; aby 
śmy poftgpowali fobie iako ftworzenie 
rozumne ; to ięft zażywaiąc nafzey wolnos 
C3 ści 
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ści y innych fif dufzy y przymiotów, kto- 
remi nas obdarzył tym fpofobem, ktory 
naybardziey przyftoi nafzemu fłanowi y 
nafzemu przeznaczeniu do zgadzania fię 
z iego zamyffami, dla przyfpiefzenia za- 
mierzoney nam y innym fzczęśliwości. 

Te uwagi nabierą nowcy mocy 2 
zaftanowienia fie nad fkutkami przyro- 
dzonemi przeciwnego mniemania.Czymby 
był Człek y fpołeczność, gdyby każdy 
był takim Panem fwych fpraw, żeby 
mogł wizyftko uczynić podług fwego 
widzi mi fie, nie miał innego początku 
do fprawowania fig procz fwego kapryfu 
y fwoich paflyi? Daymy to, że BOG 
zoftawuiąć Człeka iemu famemu, nie 
przepifał mu w rzeczy famey żadnego 
prawidfa życia, y niepoddaf go żadnemu 
prawu, więkfza część talentow Czicka y 
iego władz ftałaby mu fig prożna. Na 
coby mu fic zdało światło rozumu, gdyby 
nie {zed? tylko za proftym inftynktem bez 
zaftanowienia fig nad (wemi poftępkami? 
Co po mocy zawiefzamia fwego zdania» 
ieżeliby nicuwaznie mufiał iść za piet- 
wfzemi powierzchnosciami? Co za poży- 
tek będzie z reflexyi, ieżeli nie mafz nic 
ani do wybierania ani do rozmyślania ? 
Jeżeli zamiaft fluchania rad roftropnoscis 
trzeba dać fie kierować ślepym fkfonno- 
ściom ? 

Nie 


Nie tylko te władze ktore f3 zafzczy” 
tem y ozdobą nafzey natury, byłyby przeto 
wcałe prożne: ale obrociłaby fię jefzcze 
w nalz niepożytek ich przezorność ; bo 
czym lepiza ieft iaka władza y wyziza, 
tym zie icy zazycie ieft niebefpieczniey (ze. 

Nie tylko byfoby to wielkie niefzczę- 
ście dla Czteka uważanego w fobie famym, 
więkfzeby było iefzcze dla Człeka Uważa 
nego w fpofeczności. Bo fłan fpofeczności 
bardziey iak każdy inny wyciąga praw, 
aby każdy zamierzał granice (woim pre- 
tenfyom, niewdzicrań fig w prawa dru- 
giego. Jnaczey rofpufta todzifaby fie 
z niepodlegiości: dozwolić aby ludzie byli 
zoftawieni fobie famym, ieft to otworzyć 
pole wolne paffyom niefprawiedliwości, 
gwałtom y okrucieńftwu: znieść prawa 
naturalne y ten związek moralny, ktory 
utrzymuie fprawiedliwość y rzetelność 
między ludem, y ktory uftanawia tak; 
pewne powinności, iuż to w Familiach,iuż 
innych związkach życia: ludzie nie będą 
niczym innym tylko zwierzami drave 
znemi iedni dla drugich; (zkodliwemi 
dla fwych rownych: zręczność obroci fig 
w frantoftwo, a fpofobność w złość. Nie 
potrzeba w ten czas więcey mowić o pó 
zytkach ani o flodyczach fpofeczności, 
boby to był flan woyny y prawdziwe 
tylko łupieftwo. Je: 


jeżeli mowią że ludzie fami zaradziliby nie 
rządom przez poftanowienie praw (mimo, że prawa 
ludzkie miałyby, mało mocy gdyby fie niczafadzały 
na początkach fumnienia ) ta uwaga dąży do przy- 
znania potrzeby praw w powfzechności, y czyni 
nam wygraną nafzą fprawę. Bo ieżeli pochodzi 
zęporządku rozumu że ludzie ftanowią między fobg 
prawidła życia dla uniknienia złego, ktoregoby ic- 
dni od drugich obawiać fię mieli, y dla przy fpofo- 
bienia fobie pożytkow, ktore mogą uczynić fzczę- 
śliwość tak prywatną iak publiczną : to famo po- 
winno dać do zrozumienia, żę Stworca niefkończo= 
nie mądrzeyfzy y lepfzy iak my, pofzedł za tym 
bezwatpienia fpofobem. Jeżeli dobry Gofpodarz 
niczaniedbnie kierować fwoie dzieci powagą y radą 
dla uczynienia porządku w fwym domu: „możnafz 
pomyśleć aby Oyciec powfzechny wfzyftkich lu- 
dzi, zaniedbał im dać tey fameypomocy? Y 
ieżeli mądry / Monarcha nic bardziey niepra- 
gnie iak uprzedzić rozwiozłość przez dobre 
uftawy; iakze wierzyć, ażeby Bog ktory ieft wię- 
kfzym przyiacielem ludzi, iak ludzie nie fą ich 
rownych, żeby zoftawił Narod ludzki bez fteru 
y przewodnika nawet względem rzeczy naywa- 
znieyfzych, y od ktorych zawifło wfżyftko nafze 
fzczęście? Ten poftępek niecbyłby mniey przeciwny 
dobroci Bofkiey iak iego mądrości. Potrzeba więc 
inne mieć w tcy mierze rozumienie y utrzymywać, 
że Stworca przez fkutek fwoicy dobroci, ftworzy- 
wfzy ludzi, dla ich ufzczęśliwienia wraził w ich 
ferca fklonność niezwyciężoną ku fzczęśliwości, ¥ 
przyptowadziwfzy ich do życia fpofeczności; nadat 
im bez wątpienia początki ktore im powodem fą do 
kochania porządku y prawideł ktore im podaią 
4fpofoby pozyfkania go y utrzymania. ; 
U. Fana Augufta Pofera Kfęgarza W arfawikiego 

na Senatorfkiey Ulicy, 


Dnia 13. Stycznia. 


O PRAWIE NARODÓW 


W. powfzechności. 


prawo Narodow ieft Prawo pochodzące 
z obowiązkow, ktore ieden narod ma 
względem drugiego. Mozna uważać na- 
rody lub Pańftwa, przy ktorych ieft nay- 
wyżfza władza, iako ofoby. wolne, ktoreby 
żyły podług naypierwfzego powodu na- 
tury, to ieft nie podlegaiąc innym Prawom 
procz przyrodzonym, ktoreby zachowywać 
we wfzyfikich (woich poftępkach byłoby 
dla nich nader pożyteczne: ztąd wynika, 
że Prawo narodow z fwoiey iftoty nie ieft, 
tylko Prawo natury, przyftofowane do na- 
rodow. Narody będąc wolnemi y niepodle- 
głemi iedne drugim, niepowinne bydz 
zatrudnione w fpokoynym zażywaniu tey 
wolności ktorą wzięły od natury. W fzyft- 
kie fobia fą rowne, y iedne od natury 
maig obowiązki y Prawa: moc lub flabos¢s 
żadney nie powinna w tey mierze czynić 
rożnicy. Z tey rowności pochodzi, że iek 
pray 


przy nich moc rządzenia y fprawowania 
fic iak fądzą u fiebic nayprzyzwoiciey; ale 
ieżcliby iaki narod zgwałcił Prawa natu- 
ty, względem innych narodow, te maią 
także Prawo upomnienia fie o to, nawet 
orezem, gdyby nie można inaczey. 
Dofkonafe zachowanie Prawa natury 
powinno być poczytane za politykę nayzba- 
wiennieyfzą każdego narodu: gdy mowięo 
zachowaniu Prawa natury, nie rozumiem 
famego tylko zachowania fprawiedliwości 
właściwie nazwaney, ale też dopełnie- 
nia wfzyftkich powinności, do ktorych 
ludzie fg obowiązani iedni względem dru- 
gich; powinności ktore każdy narod wi- 
nien zachować {wym fpofobem względem 
innych narodow, y ktore zawifły w po- 
wfzechności, na czynieniu tego wizyftkie- 
go dla zachowania y fzczęśliwości in- 
nych, co można, y iak fię tylko pogodzić 
może z powinnościami względem ficbie 
famepo. Y tak gdy iedne Pańftwa Safiedz- 
kie, {3 niefprawiedliwie uciśnione przez 
nieprzylaciela mocnego, ktory na nie na- 
ftępuie, ieżeli narod iaki może mu dać 
pomoc bez wyftawienia ficbie famego na 
wielkie niebefpieczeńftwo; bez wątpienia 
powinien mu dać pofitki, ile że fie może 
fam znaydować w podobnym razie potrzeby 
takowey pomocy, y. ma interes, dla zacho- 
wania 
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wania fiebie famego, użycia w rzeczy fa< 
mey tcy pomocy naturalney. Polityka 
wipiera iefzcze tę powinność : Krolowie 
maią interes hamowania poftepkow wy- 
niofiego Rządcy, ktory chce fie w moc 
wbiiać, podbiiaiąc fobie fwych Sąfia- 
dow. , 

Gdy Turcy oblegli Wiedeń, nie- 
śmiertelney pamięci godny Krol Nafz 
Jan Sobiefki, był Zbawicielem Domu 
Auftryackiego, a podobno y całego Nie- 
mieckiego Panfiwa, rownie iak (wego 
Narodu. 

Podobnym fpofobem, ieżeli iaki na- 
rod ieft ugisniony głodem, ci wfzyfcy 
ktorym zbywa od fwego wyżywienia, po- 
winni mu dać pomoc w iego potrzebie, 
zawfże jednak bez wyftawiania fig na po- 
dobny głod. Henryk IV. Krol Francufki, 
ktorego Monarchowie Cnotliwi wyfta- 
wiać fobie. powinni za model, fądził fic 
być obowigzanym do czynienia tey ludz- 
kości względem narodu buntowniczego; 
ktory fig zmowił na jego zgubę. Jakaż- 
kolwiek inną niefzczęśliwością będą ia- 
kie Pańftwa przyciśnione, podobny ratu- 
nek świadczyć im należy. 

Narod mocny y fzczęśliwy niepo- 
winien przeftać na zachowaniu w całości 
innych Pańftw; powinien iefzcze przy- 
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kładać fie do ich dofkonafosci, podług te. 
go iak w mocy Jego ieft, y iak one po- 
trzebuią Jego pofifkow, czyli to udzielaiąc 
im Nauczycielow dla ich oświecenia, ie- 
żeli ich potrzebuią, czyli to kommuniku- 
iąc im fwoich uftaw, ieżeli ieft tak fzczę- 
śliwy, że fig mądremi rządzi. Ale luboieft 
obowiązanym przykładać fię z fwoiey 
„trony do dofkonałości innych narodow, 
niema iednak Prawa przymufzania ich do 
przyięcia tego, co im podaie. Przynaglać 
ich byłoby to gwałcić ich przyrodzoną 
wolność. Podobnie żaden narod, ktory 
potrzebuie pomocy, nie może przynaglić 
innego, do udzielenia mu rzeczoney po- 
mocy. Ten iednak, ktory mu ią odmawia 
bez przyczyny, grzefzy przeciwko fpra- 
wiedliwości, ale mu nie czyni krzywdy, 
będąc Panem zachowania tych pofifkow 
dla fiebie, ofobliwie ieżeli przegląda, ze 
będzie ich fam potrżebował,on zaś fam ma 
Prawo w tey mierze fądzenia. 

Jeżeli powinności narodu  iakiego 
względem fiebie famego, zakładaią gra- 
nice obligacyi w ktorey fię znaydnie, do 
dania czafem Panftwom Safiedzkim do- 
wodu ludzkości, nie mogą iednak żadney 
założyć granicy zakazowi czynienia im 
krzywd, fprawowania iakiego gwałtu, fo- 
wem, ich urażania. To ieft, co zakazuie 

naro- 


narodom wfzelkiego złego używania, kto- 
reby dążyło do. uczynienia zamięfzanią 
w innym narodzie, do utrzymywania 
w nim niezgody; zepfowania Obywa- 
telow, odmawiania zprzymierzonych , 
wzbudzania nieprzyiaciof, pfucia iego 
chwały, y ogołacania go ztych natural- 
nych pożytkow. 

Handel ieft z naypewnieyfzych fpo- 
fobow; ktorych narody mogą używać dla 
dania fobie wzaiemnych, ktorych. potrze- 
buig, pofifkow. Natura nie wydaie na ie- 
dnym mieyfcu tego wfzyfikiego co należy 
do potrzeb ludzkich. Jeden kray obfituie 
w zboże, drugi w łęki, y bydło, trzeci 
w lafy y krufzce, &5c. 

Jeżeli te wfzyftkie narody z fobą 
wzaiem prowadzą handel iak ludzkość 
wyciąga; nikomu z nich nie będzie zby- 
wać na rzeczach użytecznych y potrze- 
bnych. 

Przydaymy do tego, że ieden narod 
ieft zdolnieyfzy do pewnego wydawania 
z fiebie.rodzaiu rzeczy, iak inny, bardziey 
naprzykład do wina iak rolniltwa; Ege. 
Jeżeli handle y wymiany fą uftanowione, 
każdy naród będzie pewny nabycia tego, 
czego mu brakuię, zażywa fwego gruntu 
y (wego dowcipu iak może naypożyte- 
czniey, y narod ludzki ztąd profituie. 

D3 Ka- 


Każdy więc narod powinien nie tylka 
zachowywać takie handle, iak tylko ro- 
ftropnie może, ale nawet powagą {wg za- 
ffaniać y zafzczycać; Utrzymywać ich wol- 
ność, ktora ich dufzą ieft, a nie zmnieys 
fzać bez potrzeby. Każdy narod na fun- 
damencie fwey wolności ma Prawo pro- 
wadzenia handlu z innemi, ktore fic go 
podiąc zechcą, y ktokolwiek zechce te- 
mu przefzkadzać, czyni mu krzywdę. Ale 
iezeli ieft powinnością w powfzechności 
narodu utrzymywać handel z innemi, y 
ieżeli każdy ma Prawo prowadzenia go 
z temi ktorzy go do niego przypuścić 
zechcą; Każdy narod w fzczegułności mo- 
że y powinien ftrzedz fię handlu, ktoryby 
mu był fzkodliwy lub niebefpieczny, y 
to ieft co daie moż każdym Panom pa- 
zwolenia lub zakazania innym handlu z 
fwemi poddanemi, y tak iczeli ieden na- 
rod chce fobie ubefpieczyć prawo han- 
dlowania ztym lub innym ftanem, po- 
trzeba , aby fobie go ubcfpieczył przez 
Traktaty, a narody mogą w takowe Tra- 
ktaty kłaść kondycye y klauzule iakie 
im fię zdawać będą potrzebne. Wolno 
im ieft fłanowić ie na zawfze lub do cza- 
fu, albo z iakimkolwiek warunkiem, 
Jak narod iaki wfzedł z drugim w ugodę 
przez Traktat; nie wolno mu ich zawierąć 
z kim 


z kim innym podobnych w tey mierze 
Traktatow, lubo to zkąd inąd wolno im 
było podług obowiązkow ludzkości, albo 
obligacyi powfzechney prowadzenia wraz 
handlow, gdyby fobie do tego przez w{po- 
mniony Traktat rąk nie związały, Te ro- 
dzaie obowiązkow, ktore mu odeymuią 
wolność do dopełnienia fwych pówinne- 
ści względem innych, zafadzaią fię na 
potrzebie, wktorey fig każdy źnayduie 
przenofzenia włafnych pożytkow nad cu- 
dze. Wolno ieft każdemu uftąpić {wego 
Prawa, każdy narod może fwoy handel u- 
ftanowić ziednym  fzczegulnym Safi 
kim Pańftwem, obowiązać fie że nie be- 
dzie handlował pewnym Towaru 
iem, poprzeftać prowadzić handle ztym 
lub tamtym narodem. jeżeli nie zacho- 
wuie tych obowiazkow, daie Prawo naro- 
dowi, z ktorym w nie wfżedł, przymufze- 
nia fię do ich zachowania, ani fię przez 
Traktaty tego rodzaiu wolności prowa- 
dzenia handlow bynaymniey nie uwłacza. 
Narody nie przedfiębiorą handlow, 
tylko dla przyfpofobienia fobie rzeczy po- 
trzebnych, lub użytecznych, ale też dla 
zbogącenia fię. Bo gdzie idzie o uczynie- 
nie fobie :zyfku, rownie wfzyftkim godzi 
fig wchodzić do iego,uczeftnictwa; ale nay- 
pilnieyizy uprzedza fprawiedliwie innych, 
obey- 


obeymuiąc rzecz, ktorey ieft Panem ten 
ktory ią naypierwfzy ` bierze, nic nawet 
nie przefzkadza aby .ig obiął całą ieżeli 
ma iaki Prawy fpofob przywłafzczenia 
iey fobie. Wtenczas gdy ieden narod bg- 
dzie pofiadai pewne rzeczy ;- inny może 
fprawiedliwie przez Traktat obwarować 
fobie Prawo, aby ie fam zakupował , a 
potym ic wfzyftkim  przedawał: wyiąc 
ieduak od tego należy, rzeczy potrzebue 
do życia, ktorych gdyby narod maią- 
cy Prawo ie:przedawania ; chciał pod- 
wyżfzyć cenę nad ffufzność; inne narody 
mialyby moc przez ftaranie o ich całość 
J, kwoli pozytkowi ipołeczności ludzkiey, 
złączyć fig wraz dla nauczenia rozumu 
takowego chciwegb uciemiężycieła. 


U Fana Augufta Pofera Kfięgarza W arfawjkiego 
na Senatorfkiey Ulicy. 


Znaydużą fię także u pomienionego 
, Kfięgarza naftępuiące Kfiążki. 


Gli Principi dell Arte del Diffegno, Trat- 
ti da Celebri Autori, dedicati al Me- 
rito del Sig. - Michelos_. Briofehi, 
del? Academia di §. Carlo Borzo- 
meo, 4. Roma, 


Dnia 17. Stycznia. 


Z PRAWA NARODQW 
O Traktatach. 


Národy przeświadczone że niemożna 

fig dofyć zafadzać na powinnosciach 
naturalnych  fpołeczności politycznych» 
względem obowiązkow wzaięmnych, ktore 
ludzkość na nie wkłada; ftaraią fię upe- 
wnić fobie przez Traktaty, pofiłki, y po- 


zytki, ktore Prawo naturalne im obwaro- 
walo, gdyby fzkodliwe rady fałfzywey po- 
lityki nie czyniły ich niefkutecznemi. 
Traktat ieft ugoda uczyniona dla 
dobra powfzechnego przez władze nay- 
wyżfze, albo na zawfze, albo do pewnego 
czalu. gody ktore maią za cel rzeczy 
pizemiiacące, nazywaią fie umowami 656. 
Bywaią dopełniane przez iedno fzczegulne 
dzieło, nie zas przez czynności powtarzane. 
Traktaty publiczne nie mogą bydz zawie- 
rane tylko przez Naywyz{za władzę, przy- 
ftępuiącą do nich imieniem całego Na- 
rodu. Y tak umowy ktore Monarchowie 
E czy- 


czynią między fobą4 w partykularnych în- 
tereflach, lub inne zawarte między Kro- 
lem y oloba partykularną, nie fą Trakta- 
tami publicznemi. Gdzie ieft rząd Mo- 
narchiczny Krolowie maią bez wątpienia 
zupełną moc zawierania Traktatow imię- 
niem Cafego narodu, ktory w fobie re- 
prezentuią, y iego obowiązki ściągaią fic 
do Cafego Kroleftwa. Ale. Rządcy ludu 
nie maią mocy zawierania Traktatow pu- 
blicznych: niektorzy fą obowiązani do- 
kładać fig Senatu lub innych ofob repre- 
zentuiących Narod. Trzeba brać miarę 
z Praw fundamentalnych każdego narodu, 
taka ieft w nim władza maiąca moc zawie- 
rania uroczyftych Traktatow imieniem 
całego kraju. Narod ktory fie poddał 
pod protekcyą innego, nietracąc przez to 
władzy u fiebie naywyżfzey, może wcho- 
dzić w Traktaty przynaymniey ieżeli fię 
nie wyrzekł tego Prawa, poddaiąc fię cu- 
dzey protekcyi. Ale nie może w tych Tra- 
ktatach wchodzić w obowiązki przeciwne 
narodowi ktoremu fię oddał. 

Monarchowie czynią Traktaty wraz 
przez {wych Miniftrow zafzczyconych 
przyzwoitą władzą ktorych nazywaią po- 
wfzechnie  Plenipotencyaryufzami. — Ci 
nie powinni wychodzić z przepifu Jnftru- 
kcyi ktora im ieft dana. 

Wfzyftko 


Wfzyftko zaś co obiecuią w obrębach 
fwego zlecenia wiąże tego, ktorego fy Miu 
niftrami. Teraz dia uniknienia wfzelkiego 
niebefpieczeńftwa y trudności, zachowuią 
fobie Monarchowie moc ratyfikowania 
tego, co było ułożonego ich imieniem y 
przez ich Miniftrow. 

Traktak iet ważny iezeli nie mafz 
żadney przywary w fpofobie ktorym byt 
zawarty ; y dlatego nie można do niego 
wyciągać inncy rzeczy tylko władzy do- 
ftarczaigcey w ftronach zawieraiących 
Traktat, y ich wzaiemnego zezwolenia 
doftatecznie okazanego: krzywda więc nie 
może uczynić Traktat nieważny. Do za- 
wieraiącego bowiem raktat należy roftrzą- 
{ac dotkonale obowiązki w ktore wcho- 
dzi, niżeli ie podpifze: może zaś fobie po- 
ftąpić względem dobra fwego, iak mu fię 
podoba: uftąpić co z fwego prawa;wyrzeć fig 
{wych pozytkow; iako u fiebie fądzi nay- 
przyzwoiciey: druga ftrona nieieit obo- 
wiązana wchodzić w iego pobudki, y za~ 
ftanawiać fię nad ich ważnością. Gdyby 
wolno było narodowi odftąpić Traktatu, 
z przyczyny że nim ieft ukrzywdzony ; 
nicby nie było ftatecznego w. przymie- 
rzach narodowych. Ale“ ieżeli profte 
ukrzywdzenie y niepożytek z Traktatu 
pochodzący nieieft doftsteczną przyczyną 

E 2 do 


do zrzeczenia fie go, toż famo trzeba rom 
zumieć o innych nieprzyzwoitościach, 
ktoreby dążyły do upadku kraju. 

Ponieważ każdy "Traktat powinien 
bydz czyniony z dofłateczną mocą; ten, 
ktory dąży do obalenia Kroleftw, ieft nic- 
wazny y nie obowiązuiący,: bo żaden fta- 
nowiący go niema mocy obowiązywania 
fię do rzeczy mogących przynieść upadek 
Krajowi, ktory mu do ubefpieczenia 
fwoicy tylko całości mocy traktowania 
udzielił. 

Traktaty można dzielić na dwa ro- 
dzaie, pierwizy rodzay ieft ściągaiących 
fię iedynie do rzeczy, ktore zkąd inąd byfy 
przykazane przez prawo naturalne: y te da- 
ią prawo ftanowiącym Traktat domagania 
fig tego, czego przedtym nie mieli mocy 
wyciągania tylko iak uffugi iakicy ludz- 
kości. Tego pierwfzego rodzaiu fą wlzyft- 
kie Traktaty za cel fzczegulnie maiące 
pokoy y przyiazń, kiedy obowiązki, ktore 
przez nie zaciągaią nic w fobie nie zawie- 
Taig, procz tego, co ludzie fobie byli po- 
winni. Takie fą ktore pozwalaią handlu, 
prźechodu, 65c. 

Drugi rodzay Traktatow przez ktore 
narody do czego ważnieyfzego fie obowią- 
zuią, procz tego co podfug prawa natu- 
ralnego fobie powinny. Te e íz 

albo 


albo rowne albo nie rowne. Mowią że 
w ten czas fą rowne, kiedy ftrony obie- 
cuią fobie iedneż rzeczy, lub rzeczy ro- 
wnego fzacunku, y wagi. Taki iet na 
przykład Traktat względem wzaiemney 
obrony przez ktory obiecuią fobie ftrony 
podobne wzaiemnie pofifki. Taki icf 
Traktat naprzykład względem 'podniefie- 
nia Woyny, przez ktory umawiaią fię, że 
„każdy z zprzymierzonych przyftawi dru- 
giemu rowną liczbę Woyfka. Taki ief 
na koniec związek przez ktory ick wy- 
miarkowany pożytek dla każdego z zprzy- 
mierzonych, ktory mu fię daie, lub ktory 
przy końcu tego związku ma odnieść. 
Procz tego te rodzaie Traktatow mogą 
bydz iefzcze powtornie wiele razy dzie- 
lone, podług tego iak zachodzące między 
Monarchami interefla wyciągaią. Y tak 
zawieraią między fobą Traktaty względem 
handlow, względem wzaiemney obrony, 
względem *fpolney woyny, przechodu, 
ktory fobie na wzaiem pozwalaią, lub kto- 
rego zabraniaią nieprzyiaciofom ich 
zprzymierzonych. Traktaty nierowne fą, 
przez ktore ftrony nie waruią, fobie rze- 
czy rownych,albo rowney ceny y fzacunku. 

Dzielą iefzcze Traktaty na ofobifte y 
„rzeczywifte. Tame fg ktere fic ściągaią 
dó ofob zawicraigcych; te zaś jedynie na- 

E 3 leżą 


leżą do rzeczy względem ktorych traktu- 
ią, bez wfzelkiego wzgledu na ofoby trav 
ktuiące. Pierw{ze kończą fię życiem tego, 
ktory ie zawierał. © Drugie przywiązane 
fą do całego narodu, y trwaią tak diugo 
iak narod, icżeli nie maią innego czafu za- 
micrzonego; Wiele na tym zawifło,-żeby 
nie miefzać tych dwoch rodzaiow przy» 
mierzow: iakoż w rzeczy famey Krolowie 
maią teraz w zwyczaju wypifywać fie do 
kładnie dlatego, aby żadney niezoftawić 
w tey mierze wątpliwości. 

Przymierze kończy fię w ten czas iak 
czas mu zamierzony wychodzi: a ten ich 
częftokroć opifany w przymierzu; tak na- 
przykład kiedy zawicraig przymierze na 
pewną liczbę lat; czafem niepewny ‘iak 
w przymierzach ofobiftych, ktorych.trwa- 
dość zawiffa od życia tych ktorzy go zawie- 
raią. Nad to koniec Traktatu ieft nie pe- 
wny, gdy dwoch łub więcey Monarchow 
czynią iakie przymierze względem iakiego 
partykularnego przedfięwzięcia. Koniec 
tego przymierza ieft przywiązany do fkoń- 
czenia zamierzonego dzieła, ktore celem 
ieft ich ugody; albo ieze}i rzecz im fie nie 
uda, do czafu, w'ktorym yznaią niepodo- 
bicńftwo wykonania przedfięwziętego y 
ufozonego dzieła. 


‘Tra-~ 


Traktat do czafu zawarty może bydz 
odnowiony za iednoftaynym zezwoleniem 
zptzymierzonych: to żaś zezwolenie poka- 
zuie fig lub wyrażnie, albo przez wniofek 
z rożnych fpraw poftępkow y okoliczności 
zprzymierzonego dawniey narodu. Odna- 
wiać wyraznie Traktat, ieft to iedno iak 
nowy pierwizemu podobny zawierać. Co 
fię tycze odnowienia Traktatu drugim 


fpofobem, tego odnowienia nie łatwo fię 


można domyślić. Bo obowiązki tey walney 
rzeczy godne, {gy wyrażnego zezwolenia. 
Nie można więc zafadzać odnowienia taic- 
mnego, tylko na fundamencie fpraw tego 
rodzaiu, ktore nie mogą bydz dzielone, 
tylko na fundamencie przymierza. 


Gdy ieden z zprzymierzonych niedo- 
trzymuie obowiązkow Traktatu, drugi 
do dopełnienia ich może go przymufic: ale 
ieżeli niema innego do tego fpofobu procz 
broni dla przymufzenia twego zprzymie- 
rzoncgo, aby danego flowa dotrzymy- 
wał; przyzwoitfza ieft częftokroć rzecz 
uwolnić fię także wzajemnie z fwoich 
obietnić, zerwać Traktat: y bez wątpienia 
ma każdy Prawo uczynienia tego, nie- 
obiecawizy zwłafzcza nic, tylko pod 
kondycyą ieżeli iego wfpoł zprzymierzony 
dopedni zfwoiey ftrony wfzyftkie kondye 
cyc, do ktorych fig obowiązał. 


Jak Traktat ofobifty kończy fie z śmiercią 
zawieraigcego; tak też Traktat rzeczywifty niknie 
kiedy ieden-z zprzymierzonych narodow upada. Co 
rozumieć fię ma nietylko kiedy ludzie fktadaigcy 
ten narod w pień będą wycięci, ale kiedy przez 
iaki przypadek przeftanie bydź ofobnym nardfiem, 
to ieft kiedy będzie tozprofzony lub przez kogo 
podbity. Gdyby iednak naprzykład narod iaki 
uftąpił na zawfze fafftedzkiemu kraiowi Prawa fo- 
wienia w iakicy rzece, albo trzymania Garnizonu 
w iakicy fortecy; ten kray nie traciłby fwych 

raw choćby narod od ktorego on ic otrzymał; był 
podbity albo innym fpofobem doftał fic pod cudze 
Panowanie. Prawa iego nie zawifły od zachowa- 
Ria tego kraiu: on fię z nich wyzuł, a ten ktory 
fig iego Panem fłał, nic może więcey pofiadać 
nad to co do -krain od niego podbitego należało. 
Rownie długi iakiego narodu, długi dla ktorych 
naprzykład -narod fąfiedzki dał w zaftaw {we 
Miafta lub Prowincye,ni* giną przez podobne pod- 
bicie. Na koniec iako Traktaty zawieraią fię 
przez wzaiemne zezwolenie ftron; mogą fię także 
zerwać za wzaiemną zgodą y wolą zawicraiących. 

Niezoftaie w tey Materyi mowić tylko o 
umowach ktore Monarchowie czynią z partyku- 
larnemi ofobami Cudzoziemfkiemi; o powinności 
dotrzymania w powfzechności Traktatow; o za- 
ftawach ktore przy zawieraniu przymierza podług 
dawnego zwyczaiu dawać fig zwykły: co wizyftko 
nizey będzie na {wym micyfcu roztrząśnione. 


U Fana Augufta Pofera Kfięgarza Warfawfkiego 
“na Senatorfkiey Ulicy, 


Dia 20. Stycznia. 


MYSLI SENEKI 


O potrzebie,pożytku y celu Filozofii. 


Boeevie * nam dali życie, Filozofia 

nas uczy dobrze żyć. Jako to drugie 
dobrodzicyftwo przewyżfza pierwfze; tak 
zdaie fie z pierwfzego w cyrzenia, iż wiecey 
winniśmy Filozofii, iak Bogom, ałe co nas 
z tcgo mniemania wyprowadzić powinno, 
icft, że Filozofią famę trzeb poczytać za 


fpofobni do icy nabycia, lubo nikomu 


z przyrodzenia nieieft wlana. Gdyby mą. 
drość była wfzyftkim udzielona y wro» 
dzona, niedoftawafoby iey iedney nay- 
przyftoynieyfzey zalety, ktora iefi, zāle- 
żyć, fzczegulnie od nafzego ftarania y 
wolnego nakłonienia nafzey: woli. Filo- 
zefia ma za cel poznawanie prawdy w tym, 
co albo do Boga, albo do Ludzi ściąga fics 
Sprawiądliwość „ Pobożność , Religia , 
wfzyftkie na koniec choty ściśle między 
fobą złączone fą nieodftępnym iey towa- 
rzyftwem. Naucza nas iak mamy czcić 


Bogi 


Da 
Dar Nieba, przeto że wfzyfcy iefteśmy 
1 


* Epif: go. 


Bogi, ktorzy {3 Rządcami nafzego przezna» 
czenia, y iak mamy kochać bliżnich z kto- 
remi wipot-zyiemy. 

Filozofia * nieieft fztuką zwodzenia 
Ludzi, ani ieft umieiętnością na pozor: 
zawiffa na iftotnych rzeczach a nie naffo- 
wach. Nieuczą icy fig fzczegulnie dla 
zabawy lub dla upchnięcia ezafu. 

Filozofia daie światło y polor nafzym 
umyffom, prawidłem ieft nafzego poftępo- 
wania y obyczaiow, pokazuie nam co czy- 
nić mamy, a czego fie ftrzedz, ` Jeft iak 
fterem kierującym bieg życia nalzego 
w pofrzod niebefpieczeńftw; nafzą ucie- 
czką y iedyną nafzą podporą. Co godzina 
zdarza nam fig niezliczona liczba przypad- 
kow, w ktorych radzić fig iey nam po- 
trzeba y wzywać iey na ratunek. 

Ale rzecze kto * czy niemożna być 
cnotliwym tylko nauczywfzy fie fubtelno- 
ści fzkolnych? czy nie byłoż wielu, kto- 
rzy na Ludzi mądrych wyfzli, idąc fzcze= 
gulnie za powodem Prawa natury? 2ga- 
dzam fię na to, ale przyznać też potrzeba 
że dowcip ich byf ieden z naywyborniey- 
fzych, y że przenikał rzeczy z łatwością 
zadziwiaiącą. Podobni do Bogow, ktorym 
cnota bez pracy y nauki przychodzi,” bo 
ią w fobic famych pofiadaią y fą iftotnie 
dobremi. 

Są 


* Epif: 16. £ Epil: 9S 


Są niektorzy lubo w małey liczbie 
obdarzeni wyborną naturą, ktorzy niepo- 
trzebuią tylko bardzo mało nauki do wy- 
rownania {wym Nauczycielom, y roze- 
znania mądrośći, za pierwizym rzuceniem 
oka. Te fzczęśliwe dow cipy y tak czułe 
na ać cnoty, znayduią iey w fobie 
famych nafienia. Są także umyfy leniwe 
lub zepfute przez złe nafogi ktore przez 
to zabieraią, że tak rzekę, niciaką drdzę» 
ta zaś nie może być tylko z trud dnością y 
pracą znicliona. Fi! BAe tym y tamtym 
ieft użyteczna. Pierwiz ah w krotkim 
ezafic przyprowadza do wyfokiey dofkona- 
dości, drugich uprząta złe uprzedzenia, 
ktoremi fą napoieni. 

Powie kto infzy * Filozofia ieft nie 
potrzebna, iakiegożkolwiek fię trzymaiąc 
mniemania wzę ledem obrotow świata : 
Albo Bog, lub przezn: JARA rządzą świa- 
tem, a] ibo wfzyftko dzieie fię podług sle- 
pego fortuny lofu. W pierw izym rozu” 
mieniu pie ktore fie maig zdarzyć, 
przytrafiaią. fig nicomylnie albo konie- 
cznie; w drugim na nic fię niezda pitro: 
ZNO8Cs y przedłię jębranie ka, wiek bądz 
miary, bo nie można a fig gruntowac na tym 
co ici niepewnego. ` 

Ja zaś mowię że Filozofia ieft wfzy ft- 
‘kim wielce potrzebną w iakimkolwiek 

F2 z przy- 
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z przytoczonych fg mniemaniu, trzeba 
więc do niey fig przykładać. Jeżeli icf 
opatrzność, albo ieżeli trzeba przypuścić 
przeznaczenie nicuchranne 2 Filozofa 
nauczy nas zgadzać fię ochotnie z wolą 
Boga: iezeli wfzyftko z zawiflo od slepego 
lofu? doda nam fit do foparcia fię poci- 
fkom fortuny. Filozofia bowiem utrzy- 
muie rownie, iż potrzeba być pofłufznym 
Jefteftwu naywyżfzem ny znofć cierpliwie 
rozmaite przypadki ah cia. 

eżeli iefteś mądry, % porzuć to 
wfzyftko, co cię zatrudnia, albo raczey 
ftaray fie z z fkwap liwość cig na takiego wy- 
THSC oddaiac c fie zupefnie Filozofii. Potar- 
gay więzy, ktoremi iefteś fkrępowany, y 
uchodz z niewoli. „,, Staranie o moich 
o> intereffach ieft mi es tego przefzkodą, 
» mowifz, chce ę przyiść do ftanu w ktorym- 
» bym mogł żyć niepracuiąc, żebym nie 
„ wpadł w niedoftatek, y żebym nie był 
» komużkolwiek uciążliwym. 

Z tey mowy widzę iż niepoznaiefz 
wfzyftkiego pożytku dobra, ktorego fzu- 
kafz; nie fądzifz o nim tylko w powfze- 
chnosci, a fzczegulność jego ieft przed tobą 
ukryca. Niepoznaiefz, 2 że by m zażył wyraże- 
nia Cycerona, iak pomocna ieft Filozofia 
w obfitości y niedoftatku: ieżeli fig iey po- 


radzifz powie ci, ze boiażń uboftwa niepo- 
winna 


winna Ci czynić wftrętu od niey,,y że 
owfzem ten ftan ieft n ay pozadant: zy, boga- 
&wa bowiem fẹ wielką przefzkodą “do 
Filozofii, że dla zążywania wolności umy- 
fu potrzebńcy c do nauki, trzeba być ubo- 
gim, albo zyć iak ubodzy; Na koniec ze ta 
Filozofia, ktory ty uczenie fie odkłada: 
na inny czas, ieft właśnie, w a 

wey powinien byś 


winna nas od nicy odre 
mądrości trzeba być g 
nia sea as aN trafia 


Je hs ze to 5 pra Taw a i al zeczy 
mieć Bad ziefz, poftara pb jcie mą- 
Dee wierz i zaczniey od 3 


a, Boei twoia ACE prożba, 
przeftaie na mafey rzeczy. Filozof nie 
chce tylko tego, aa natura wyciąga; 
pożytki iakożk olwi iek sa upie, które cans 
tuna mu: udziel noż przedłużenie 
Jego życia, fq mu doftarc ące. Przeftaie 
na tym tylko co ieft kortean potrze- 
nego, wolny iet od wfzelkiey niefpo- 
koyności, weloły, ukontentowany, śmiać 
fig będzie. z zabie gow ktore bogaci, albo 
ci krorzy niemi ftać fię chcą, zwykli 
czynić. 
F 3 Filo. 


Filozofia * nic nieieft innego tylka 
miłość y fzukanie mądrości. Jmię icy oka- 
zuie rzecz ktora dey celem iek: Ten zaś 
zawif albo na fzukaniu cnoty, albo popra- 
wie obyczaiow y umyfłu, lub wydofkona- 
leniu rozumu.. Rzecz ieft pewna, iż zacho- 
dzi nieiaka rożnica między Filozofią<y mą- 
drością. - Ta ieft bowiem fkutkiem, tamta 
zaś początkiem. Pierwfza ieft pracę, druga 
nadgrodą. Pierwfzą trzeba uważać iak 
fpofob, drugą zaś iak koniec: lubo Filo- 
zofia tylko zaprawia do cnoty, od ktorey 
fię rożni, iak od (wego końca, iednakowoż 
niektorzy Stoikowie za nierozdzielne mieli 
te dwie rzeczy, bo Filozofia nie może być 
bez cnoty, ani cnota bez Filozofii. Trzeba 
więc uważać te dwie rzeczy iak ściśle z fo- 
bą fpoione. 

Jaki ieft cel Filozofii daley fię pytam 
y.czego ona nas uczy? Jey winniśmy wia- 
domog¢ dofkonaig natury, ktorcy ofobli- 
wize taiemnice nam edkryfa-. Filozofia 
daie nam befpieczne prawidia do poitępo- 
wania fobie w ninieyfzym życiu, naucza 
nas nietylko poznawać Bogow, ale być im 
podufznćmi, y uważać to wfzyltko, co 
nam fię przytrafia, iako wyroki opatrzno- 
ści. Zachowuie nas od błędu, y ftanowi 
rodzay fzacunku, ktory winniśmy każdcy 
rzeczy, potępia rofkofzy podległe fmu- 

tkom, 
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tkom, y nie chwali tylko dobra trwałe. Na 
koniec dowodzi. oczywiście że ten icdynie 
ieft fzczęśliwy, ktory niepotrzebnie poiny- 
ślności ludzkich, iako że ren fzczegulnie 
y prawdziwie ieft możny, ktory ielt Pancm 
fiebie famego. 

Część Filozofii * ktora fig tycze Bogow, tak 
wiele zacnievfza ieft nad tę ktora ma za cel Czło- 
wieka, iak Filozofia cała przechodzi inne fztuki.. 
Umieiętność ta o ktorey mowię, wygorowaia fie 
fzczęśliwie w wiadomościach rzeczy; to wfzyltko co 
pod zmyfy przypadało za mafa 5 fobie poczy- 
tafa, dofzia więc że natura ma w fobie co więkizego 

y piękniey fzego. A ztąd taka 'ieft rożnica „mięc zy 
nią, y innemi nsfzemi wiadomościami, í 
znayduie między Bogiem, y Człowiekiem. Te nas 
nauczaią tego co fię dzieie na ziemi; tamta nam 
pokazuić fkry ytosci Nieba: te n as Za laniaig od omyłki 
y oświecaią w nafzych po! ftępkach ; tamta fię pod- 
nofi daleko nad ciemności, ktore nas otaczaią, 
y pokazuiąc nam blafk promieni dnia pogodnego, 
prowadzi nas do famego zrzodła światła, od 
ktorego bierze {wa świtność. 

Wdzięczny ieftem naturze nie w ten cza; gdy 
widzę iey powierzchow ności , ktore wyfławuie 
przed oczy wizyltkich ludzi; ale gdy mogę prze- 
niknąć icy taiemnice; gdy poznaię inka ieft 
Materya, z ktorey świat ten ieft uczyniony, kto 
ftworzył y zachownie to dzieło przedziwne, gdy 
mogę doyść tych wielkiey wagi rzeczy. Jaka ieft 
ihota Boga? czy niezatrudnia on fig tylko foba fa- 
mym? albo czyli wchodzi w to, co fię tycze nas? 
czyli wydaie codzień nowe ftworzenia, albo czyli 
pokazał fwoig moc przez tworzenie taz na zawfze? 
czyli on ieft częścią świata, albo czyli on fam nieiefł 
światem? czyli flanowi nowe wyroki? czyli moze 
odmienić porządek przeznaczeń? Jeżeli moze te od- 


miany 
* Nat: Quel: prefat: 


miany, czy nie uwfaczaią Jego wielkości y nieod- 
mienności? Mafobym fobie życie powazał, gdyby 
niebylo wolno wchodzić wg roftrząśnienie tych wiel- 
kich rzeczy, bez tego na coby fie zdało, rodzić fig 
tytko dla picia, a ae dogadzania ciału śmier- 
telnemu, choremu, przemiiaiącemu, podleglemu tak 
wiele niegodnym potrzebom, dla obawiania fię na 
koniec śmierci, od ktorcy nikt nieiefż wyięty. Gdy- 
bym był ogofocony z tego pożytku, na coby mi fię 
zdały prace, y niefpokoyności, ktorych doświadczam 
w tym życiu. Jak człek byłby wzgardzenia godny, 
gdyby nie mogł fig wynieść, nad to co ludzkiego ief. 
Czy mamy fie z tego wynofić że iefteśmy cokolwiek 
rożni od naygorfzych ludzi? nayfilnieyfzy z chory ch, 
nie ma fig z czego chefpić. Siły y zdrowie nie fą 
iedną rzeczą. 

Ale ieft-wielu * mniemanych Filozofow, ktorzy 
niefiaraią fig aby być użytecznemi, ale żeby cudze 
na fiebie oczy obrocić. Nieprzyiaciofami fą „przyłłoy- 
ności "y uczciwości. Ufozenie w nich pokazuie fię 
profte-y odrażające. Powltaig zawfze przeciw dofta- 
tkom, y ogołacaią fię ze wizyltkich wygod zyeia. 
Strzeż fic tych ofobliwości, ktore f3 znakami rozumu 
prożnege y nadętego. Dofyć ieft na tym abyśmy po- 
fpolitvrn nie byli podobi nemi co do rozumu y ferca. 
Rożnić fię od ludzi powinniśmy przez fprawy a nie 
fpofob) y fobie poftepowania,inaczey daleko od tego 
żebyśmy ich poprawili, porufzamy ich przeciw nam, 
y odwracamy od nas. Niezechcą.nas w niczym naśla- 
dować 7 gdy fig obawiać, będą, zeby nieby li obowig- 
zani iść za nami we w fzyftkim. Cel ofobliwfzy Filo- 
Zofii ief wydofkonalać mniemanie powfzechne, ludz- 
kość, fpofeczność; nie można zaś tego dokazać, żyjąc 
inaczey iak ludzie. Trzymaymy fe. frzodł ka; Bądźmy 
ewer, bez zftepowaniaz porządku powfzechne- 
$a, aby fpofob życia “nafzego był godny > podziwienia, 
a nie by! nie podobny do naśladowania. 

* Epik: 5. 


U Fana Augufa Pofera Kfięgarza Wa rkawfkiego 
na Senatorfkicy Ulicy. 


Dnia 24. Stycznia. 
O NAUCE 


Do obyczaiow fię ściągalącey 
w powfzechności. 


Rzeznaczaiąc BOG Człeka do zofta- 
wania przez pewny czas na ziemi y 
utrzymywania na niey iego sód aiu, wlat 
w niego to wfzyitko, co może dążyć do 
zachowania i¢20, y rozmnozenia fig; nie 
mnicy iak wielki witrct od tego, coby 
moglo przyprawić go o niebefpieczeńftwo 
utraty {woi jego iefteftwa. Z tego pragnie- 
nia, za chowywania fiebie, wate alyby 
wfzelkie prawidła fpraw ludzkich, gi i: 
Stworca obiawiaiąc fię, ludzio: m, nie był 
im odkrył, że ich bytnos¢ nie konci zy fie 
na tutey{zym życiu, y nie rofkazat im fię 
oglądać na kary y omer GiEczĘG: iako 
zapłacę ich fpraw. Ale obowięzuiąc ludzi 
do pamiętania o innym, ee z terazniey- 
fzego życia, nie zgal ff w nich PS 
zoftawania na tym świecie. Więklza część 
praw ktore im przepifał (iak fig pokaże 
gdzie indziey ) maią za cel zachowanie 
TO= 


rodzaiu ludzkiego. Te prawa, podług 
zdania wielu uczonych ludzi, nie fą tylko 
ogłolzeniem prawa przyrodzonego, ktore 
Człek znalaztby był wyryte na fwym 
fercu, gdy! by namiętności zaślepiaiąc iego 
rozum, nie były mu na przefzkodzić do 
poznania, iż wypływają ztego początku, 
ktory Stworca w nich famych wypię- 
tnował. 
Do tego więc początku, to ief do 
pragnienia, ktore każdy z zyigcych ma 
zachowywania {wego icfteftwa trzeba fig 
udać; ieżeli chcemy poznać, prawa natury, 
albo te ktore pochodzą z przyrodzonych 
nam fkfonności, te będąc aes od fa- 
mego Stworcy, dawnieylze í 3 od wlzyft- 
kich praw ludzkich ktore nie fą tylko 
ich wyłufzczeniem y roziżerzeniem. Te 
rawa zafadzaią fig ńa rożnych obowią- 
zkach ktore wypływaią z natury Czleka. 
Bądąc naprzykład ftworzeniem, ma pewne 
związki ze Stworcą, y ztąd wynika prawo 
ktore go. pociąga do niego, dla oddania 
mu hołdu z iefteftwa ktorego on ieit po- 
czątkiem. Ale hołd ten byłby tylko 
wewnętrzną ikłonnością, ktorąby ludzie 
oświadczali przez nieicdnakie pow ierz- 
chowne znaki, gdyby BOG nie był raczył 
obiawić rodzaiu czci, ktorey wyciąga od 
nich. Drugie prawo ktore pochodzi z 
związku Człeka z (wym Stworcą ieft, kto- 
re 


re w nas wpaia fkłonność do dobrze czy 
nienia w powfzechności ftworzeniom, kto- 
re fą od iedneyze z nami ftworzone ręki. 
Ta fkfonnogé powfzechna oświadcza fig 
rożnie podług więcey lub mniey zwią- 
zkow ktore mamy z temi ftworzeniami: 
fą niektore rodzaie ftworzeń naprzykład 
przeznaczone do utrzymywania nafzego 
icfteftwa, y ktore my poświęcamy nafzym 
otrzebom; ale nie mafz zadnych z kto- 
remi mielibyśmy ściśleyfze związki iak 
z nalzym włafńym rodzaiem: nie godzi fię 
nam nigdy naftępować na życie, ktoregoż- 
kolwiek w fzczegulności tegoż rodzaiu. 

Z tego związku wypfywaią prawa 
naturalne, ktore maig Cztcka za cel y kto- 
re okazuią mu co winien fobie y co winien 
fwym rownym. Prawa pierwfzego rodzaiu 
daią moc każdemu w fzczegulności do fta- 
rania fig o to co ieft potrzebnego do za- 
chowania fwego iefteftwa, bez {zkodzenia 
iednak innym: te daią mu także moc do 
bronienia (wego życia przeciw innym, 
nawet fobie rownym, gdyby na nie nie- 
fprawiedliwie naftępowali. 

Prawa ktore nas prowadzą do pozna- 
nia tego co winniśmy nafzym bliżnim, 
obowięzuią każdego do ftarania fig o da- 
nie wfzelkiey pomocy fwym dzieciom tak 
długo, aż będą w ftanie zaradzenia o fobie; 
do ktorego przyfzedłfzy dzieci, wzaiemnie 

G 2 win- 


winny na zawfze fwoim Rodzicom, miłość 
y poffufzenftwo; procz tego fa obowiązane 
dawać im wfzelkie pofifki,ktorychby tylko 
potrzebowali, gdyby wiek lub iaka choro- 
ba odebrała im fpofobność wyżywienia fię. 

Z tad pokazuie fig że Człek nie mo- 
gąc wyftarczy¢ fwym potrzebom, nie u- 
trzymywałby fię przy życiu tylko z trudno- 
ścią y w ftanie fmutku y niefzczęśliwości 
bez pomocy fwych rownych: a że każdy 
ma rożne potrzeby y znayduie fig w ro- 
wney niemożności zaradzenia o nich 
wfzyftkich, naturalnie z tąd wypłyncła 
uftanowienie zamiany uffug wzaiemnych 
y zobopolnych: z tąd daley pofzfo, że ka- 
żdy przywiezuie fie fzczegulniey do tych 
ktorych f{adzi być zdolnieyfzemi do dania 
mu pomocy y utrzymywania iego iefte- 
ftwa: ufiłuie ftac im fie użytecznym, albo 
przynaymniey przyiemnym kwoli pozy” 
{kania pomocy, krorey od nich. potrze- 
buie: ieżeli nie może zdobyć fię na wyrzą- 
dzenie im uffug takiey wagi, iak fą te’ 
ktore od nich odbiera,oświadczać im przy- 
naymniey będzie do tego (wą. ochuię. 
Ludzie im więcey przez fify albo dofkona- 
łość fwą maią {pofobnosci do przydawa- 
nia fig ich rownym, tym, bardziey w fobie 
czuć zwykli ochotę do czynienia dobrze 
tym, od ktorych ofobliwiey oni fami y ich 
calość zawifła. 


Ka- 


Każdy człowiek upatruie fwoy po- 
żytek w przydawaniu fig fobie rownym, 
albo przynaymniey w ochocie do czynie- 
nia im dobrze: ale co dotego naywięcey 
ludzi pociągać powinno, ieft, że fkutek 
ZB U aa uffug y pofifkow nie 
ściąga fie fzczegulnte do tego, ktoremu fą 

zones nadzieia bowiem, którą inni 
powzi ij mogą otrzymania podobnych 
uflug od tych 'ofob dobroczynnych, alba 


pozyfkania affektu, tych dufz poczuwaig- 


cych fig do wdzięczności; miłemi czyni 
tych wfzyftkich,w ktorych znayduią fig te 
fkiońnosci: pożytek laksa: ktory upatruią 
w pomnożeniu liczby takowych ofob, po- 
cigga ich do kasywants wizelkiemi fpo- 


fobami te fame przychylności, ktore wi 


nich wzbudzaią. 


Ztąd pofzły te wyrażenia fzacunku, ufzać 


nowania, NE itoi przez ktorą 


okazuią fię rozmaite fpofoby do oswiadeze-! 


nia przychylności powinney tym Ofobom 
RAR do użyczania fię drugim. 

Fa > chylność pomnaża fie! tym 
bardzicy, że fprawy tych ludzi dobioczyn- 
nych nietylko maig za cel befpieczehftwo 
y fzczęśliwość niektorych w {zczegulno- 
sci ofob, ale cafey fpołeczności ludzkiey, 
tak SR niektorzy znich poznać dali po- 
karm ak żyznięyfzy y o ktory ta- 
iwiey (ię można poftarać, gdy wynalazki 

G3 {ztu- 


zwi) 


TR ŻEL są AARONA 


fztuki zmnieyfzaiące prace; gdy narazili 
Życia fwoie dla ocalenia y zaffonienia ich 
kraiu od drapieżnych beftyi, ktore ie ni- 
fzczyły, lub gdy odwrocilt nieprzyiacioł 
naftępuiących na życie lub wolność ich 
wfpoś-Obywatelow; nietylko ftarano fig 
ich widzieć y oświadczać im wdzięczność, 
ktorey wyciągały ich dobrodzieyftwa; ale 
nawet ufifowano opatrzyć ich naymnieyfze 
potrzeby; każdy chciał fię z niemi dzielić 
tym co miał nayfzacowniey{zego: ich 
imiona z uft do uft były przełyłane. Oy- 
cowie powiadali ie {wym {ynom z oświad- 
czeniem zawfze „nayprzyzwoitfzey im 
wdzięczności. Nad to iefzcze chciano ich 
dobrodrieyftwa uczynić nieśmiertelnemi, 
y tym końcem poftanawiali im czci y ufza- 
nowania ktore fię nie należały tylko Aute- 
rowi natury, w tym wymowni podobno, że 
mniemali oglądać Jego obraz.w tych Ofo- 
bach dobroczynnych. 

Nie trudno będzie na fundamencie 
tych początkow „poznać co trzeba rozu- 
mieć przez fprawy cnotliwe y przymioty, 
ktore- zafzczycono, nazwifkiem coży: w 
powfzechności mowiąc, wfzyftkie {prawy 
pożyteczne ludziom, powinne były za do- 
bre bydz poczytane, y z fwoicy {trony lu- 
dzie mufieli przywięzywać fig do tych, w 
ktorych uważali naywięcey przymiotow 
czyniących ich fpofobnemi do dania im 

w po- 


w potrzebie pomocy: takie fa meftwo, ro- 
firopność y czułość &c. Albo dyfpozycye, 
ktore ich pociągały do pomnażania izcvę- 
śliwości drugich, iak fą naprzykład iydz. 


Na koniec pobożność ku Bogu, powin- 
ność nayiltotniey{za ftworzenia, {zfufznie 
ieft uważana iak naypierwfza z cnot: iako 
ta ktora powinna zafiużyć ludziom u kto- 
rych ich w ufzanowaniu, naywiękfze za- 
ufanie w ich rownych. Czyfłość była po- 
czytana za Cnotę nawet u Narodow, ktore 
nie były oświecone rewelacyą: nic zaifłe 
nieieft bardziey przeciwnego do zachowa- 
nia rodzaiu ludzkiego, iak zfe zażycie, mo- 
cnego powabu, ktory natura przywiązała 
do rozmnożenia żyjących. 

Pobudki ktoreby powinny uczynić wfiręt lu- 
dziom od fpraw fzkodliwych ich rownym, nie fa 
bynaymniey od tych fłablfze. Jeżeli nadzieia po- 
żylkania pomocy, może ich pociągnąć “do fłarania 
fig ze wizyltkich fil o zachowanie y fzczęśliwość ich 
braci; boiaźń poltradania tychże polifkow, mufiafa 
ich odwrocić od tego wfzyftkiego coby było powo- 
dem ich rownym do odmowienia im wzaiemney 
poinocy. Mufieli domyślać fic, że Czfek zaniedbu- 


iący 


iący przydawać fie innemu Człekowi w iego po- 
trzebach; nie miałby też prawa domagania fię od 
niego żadney wzaiemney pomocy. Ale ieżeli ludzie 
mogą bydź przeświadczonemi u fiebie, iż nie fą 
obowiązani do przydawania fię tym ich rownym, 
od ktorych nic fig nie mogą fpodziewać; tym bar- 
dziey wolno im ubliżyć {wey pomocy tym wfżyf- 
kim, ktorych fądzą być fobie fzkodliwymi: czynili 
więcey oddalali fię od nich y okazywali wfzyftkiemi 
fpofobami to nieukon zentowanie, z ktorym byli ku 
nim, ogłafzali ich nispfrawiedliwości przed całym 
światem, aby przeftrzeć wfzyftkich ludzi o ich zdra: 
dac h. Tak Sbchodziii fic z ludzmi ktorzy « dalecy byli 
od prawdy,ktorzy nie: dotrzymy wali fwych obietnic, 
ktorzy niechcieli wypełniać obowiązkow na fie za- 
ciągnionych, ktorzy rofpuścili cugle fwoim namię- 
tnościom, ktorzy na ale za yali. władzy im po- 
wierzoney; z temi ktorzy fię ftawali niewolnikami 
ludzi złych, y ktorzy byli inftrumentami ich nie 
fprawiedliwo:ci. Z tąd pofzły wyobr tażenia, baby, 
wegardy, y praeklefwa, ktore okazuia mys gli iakie 
podawali o fobie ci ludzie z! fośliwi, y witr:t ktory 
miano od nich: ztąd pofzły elzóe wyobrażenia 
przywary y: w. Repku, ee ych źrzodłem (, (prawy 
fzkodliwe ktorych fig niektore ofoby dopufzczaią. 
Jfłota nauki Moralney zawiiła na tey maximie PrZY- 
igtev od wizyltkich, zawfze y wfzedzie, czyń dla 
twych rownych, cobyś chciał żeby oni czynili dla 
ciebie: ftrzeź fie. czynić im tego, czegobyś fam od 


nich doświadczać, nie chciał. 
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Dnia -27. Stycznia. 
O POLITYCE 


W powfzechności. 


Po” nicieft nic innego, tylko 

fztuka y ta zdolność , przez ktorą 
władza naywyżfza zaradza o zachowanilly 
o befpicczenftwie, © fzczęśłiwości, y 


chwale narodu, nad. ktorym panuie, bez 
czynienia krzywdy innym krajom, owfzem 
ftaraiąc fig, ile możności, o ich pożytek 
podług Praw fprawiedliwości y ludzkości. 
Słowem, co mianuiemy roftropaoscig 
wzgledem Ofeb partykularnych; to ieft 
co lig nazywa Polityką Monarchow, lub 
pod iakimkolwiek imieniem -władz nay- 
wyżlzych krajowych. 

Gdyby ludzie nie żyli w {pofeczno- 
ści, ktorą nazywamy polityczną, y iaką 
widziemy po całym świecie fzczęśliwie 
uftanowioną, ale byli zoftawieni wolności 
naturalney rządzenia fię podług prawa y 

H in- 


bay akta wrodzonego; kazdy z iudzi 
byłby nad foba Panem famo wfadnym, 
ieden drugiemuby nie podlegał, nie by- 
toby żadncy władzy naywyżfzey: gdy 
zaś wefzli. między fobą w wfpomniong 
polityczną BE ZE wybrali z po- 
między fiebie iednę lub więcey Ofob do 
władania wfzyftkiemi tyczącemi fiebie 
intereffimi ; z tąd wynikła potrzeba po- 
licyki dla tych» ktorym Urząd innemi 
rządzenia ieft powierzony. Mowmy nay- 
przod cokolwiek o początku polityczney 
fpofecznosci, a potym bliżey do Materyi 
tyczących dig famey Polityki .przyftą- 
picmy. 

Społeczność Polityczna nic innego 
nicieft jak związek pewny ludzi, podda- 
igcych fie ‘pod zwierzchność  iakiego 
Rządcy, dla pozyfkania pod iego obro- 
ną, y przez iego fłarania ufzczęśliwie- 
nia do ktorego naturalnie dążą. 

“Gdy fie pytaig co za początek był 
polityczney fpofeczności, to pytanie dwo= 
iako fig może tłomaczyć, gdyż albo fig 
przez to pytaią iakie były w rzeczy famey 
naypierwfze początki rządów ? albo fię 
też pytąią, co ieit za Prawo przyzwoitości 
względem tego? to ieft co fą za: przy- 
czyny, ktore pobudzać mogły ludzi do 
porzucania ich przyrodzoney wolności 

albo 


albo do zoffawania raczey w ftanie na- 
tury ê obaczmy zaraz, co można w tey 
mierze mowić. 

Ponieważ poftanowienie fpofeczno- 
ści y rządu rownie fię prawie ze światem 
zaczęło, y ze nader mało mamy pamiątki 
o tych pierwfzych wiekach; więc. nie 
można nic przytoczyć dofkonale pewnego 
względem pierwfzego początku {pofeczno- 
ści polityczney, y wfzyftko co o tym 
Statyści mowią, zafadza fię na domyśla- 
niu fig maiey lub więcey do prawdy 
podobnym. 

Jedni początek fpołeczności przy- 
pifuią władzy Oycowikiey: uważaią że 
dawne Tradycye nas upewniaią iż nay- 
pierwfi ludzie dfugo żyli; przez tę dłu- 
gość życia złączoną z wielością żon » 
ktora w zwyczaiu w ten czas była, liczba 
więlka Familiy łączyła fię pod władzę 
iednego Dziada; a iako trudno ieft s 
żeby fpołeczność liczna mogła fig utrzy- 
mać bez naywyżlzey władzy » więc mo- 
gna właściwie wnofic, żę ich Dzieci, 
przyzwyczajone z młodu do poffulzen- 
ftwa » y fzanowania fwoich Oycow, gdy 
do dofkonafego przychodziły wieku» 
chętnie fkładały .w ich ręce naywyżźlzą 
władzę. 


Mica 


Mniemaią drudzy, że boiazn y nic- 
dowierzanie, w ktorym ludzie iedni ku 
drugim byli, nakłoniła ich do ściśley- 
fzego złączenia fie pod władzą iednego 
Rządcy, dla zaffonienia fię od złego 
ktorego fie obawiali: Niefprawiedliwosé. 
Pierwfzych ludzi, mowią oni, przyczyną 
była Woyny oraz y potrzeby, w. ktos: 
rey fig znaydowali, obrania fobie Panow, 
ktorzyby ich Prawa y fwobody uftana- 
wiali. 

Znayduią fię nakoniec, ktorzy twier- 
dzą, że wyniofłości utrzymywancy mocą, 
y fprawnością, trzeba przypifować nay- 
pierwfzc początki fpołeczeńftw Polity- 
cznych. Możnieyfi y wynieśleyfi pod- 
dali fobie'nayproftfzych y nayfłabfzych, 
panowanie potym ich nieznacznie fię 
zmacniafo, przez podbicia y zbieganie 
fie ludzi tych ktorzy chętnie zoftawali 
Człankami tych  pierwfzych  fpołe- 
czeńftw. 

Fakie fg mniemania ofobliwfze Po- 
litykow względem początky fpołeczno- 
Sci; przydaymy do tego niektore uwagi. 

Piermfża: Zdaie fig bydź do wiary 
podobna rzecz, że ludzie w uftanowies 
niu ipołeczności bardziey ftarali fig o zara” 
dzenie zfemu ktorego iuż doświądczyli» 
niżeli poftaraé fig o te wfzyftkie pozy- 

tki, 


tkis Ktore wynikaią z Praw, z handlu, 
z kun{ztow y z nauk, iako też z tego 
wfzyftkiego, co teraz ieft ozdobą Hi- 
fioryi. 

Druga: Przyrodzona fkłonność ludz- 
ka y ich zwyczay poftępowania, nie do- 
zwala przypifać uftanowienie wfzyftkich 
Stanow początkowi powfzęchnemu y ie- 
dnoftaynemu : raczey fądzić należy, że 
rożne okoliczności, były początkiem ro- 
znych Stanow. 

Trzecia: Pokazał fie w prawdzie 
pierwizy Obraz Rządow  wipołecznosci 
Demokratyczney » lub Familiach, ale 
wizelkie iet podobienfiwo, że wynio- 
ffość mocą y biegfoscig wfparta, była 
przyczyną podbicia naypierwfzy raz wie- 
lu Oycow Familiy pod Panowanie 
Jednego Rządcy: co fię dość zgadzą 
z wrodzoną ludzką fkłannością , y to 
zdaie fię nawet być potwierdzone przez 
ipofob ktorym Hiftorya Św. zmiankuie 
o Nemrodzie naypierw{zym Krolu o 
ktorym wiadomość mamy. , 

Do Towarzyftwa politycznego wraz 
ułożonego wielu fię potym złączyło z ro- 
żnych przyczyn, drudzy Qycowie Fątmi- 
liy boiąć fig napaści lub uciemięzenia 
„od powftającego Narodu, zezwolili na. 
podobneż ufłąnowienie y obranie fobie 
Rządcy: H3 Czwar- 


Czwaria: Cożkolwiek bądz nie trze- 
ba rownego fobie czynić wyobrażenia 
tych pierwfzych, Stanow z teraznieyfzym. 
Uftawy: ludzkie fą nie trwale y niedo- 
fkonałe w początkach, czas tylko y 
doświadczenia mogą ie potrafić wydo» 
fkonalić: naypierwize Stany, były za- 
pewne bardzo małe; Krolowie ich nic- 
byli prawie, tylko nieiakiemi Wodzami 
y Sędziami pofłanowionemi dla ufa- 
twiania fprzeczek lub rządzenia Woy- 
fkiem; iakoz wiemy z Hiftoryi nayda- 
wniezfzych, że ieden y tenże fam na- 
rod, miaf czafem wielu Krolow. 

Ale na koniec iakośmy dopiero uwa-: 
żyli, wfzyftko to, co można przytoczyć 
© początku naypierwfzych rządów, za- 
wifo na proftych mniemaniach mniey 
lub więcey prawdzie podobnych. Oprocz 
tego pytanie to bardziey ieft ciekawe 
iak pożyteczne, lub potrzebne, ale co 
ieft tutey uwagi wielkicy godne, co 
ofobliwicy ludzi fig tycze; ieft wiedzieć 
ieżeli uftanowienic rządow lub władzy 
naywyżfzcy było prawdziwie potrzebne 
rodzalowi ludzkiemu ? ieżeli pożytki 
ktore ludzie ztąd odbieraią fą znaczne £ 
Y to ieft co ia nazywam Prawem przy- 
zweitosci, y to ieft co będzie celem na 
ftępuiącego Nro. 9. Pifma. | 

ROZ- 


ROZMOWA po SMIERCI 
Między Romulufem y * Remufem. 


Ktorey treścią ichs że niefprawiedline pod. 
bicie, y wielkość, do ktorey fie nieprzychodzi, 
tylko przez zbrodnią, nie może prawdzi- 
wey ft rawić chwały. 


Remus: O toż, y ty tu przyfzedłes 
moy Bracie! czy wartoż to było, żebyś 
mię kazał życia pozbawić. Skończyło fię 
kilka lat, w ktorycheś fam panowaf, nie 
zoftaie nic z nich; a byłbyś ie przepędził 
fpokoynie, żyiąc w zgodzie, y dzieląc fig 
powagą ze mną. 

Romulus. Gdybym był zachował to 
pomiarkowanie, nie byłbym wyfundował 
ani mocnego Miafta, iakie wy!tawifem; 
ani bymbył podbił tyle Narodow, ktore 
mię nieśmiertelnym uczyniły. 

Remus. Lepiey było mniey być po- 
tężnym, a {prawiedtiw{zym y cnorliwfzym. 
Zdaię fię na Sąd Minofa * y jego dwoch 
Kollegow ktorzy cię fądzić maią. 

Re- 
Romulus y Remus Bracia byli rodzeni po 
założeniu fundamentow Miafta Rzymu, pierwfzy 
drugiego zabił, aby żadnego znim podziału po- 
wagi naywyzfzey czynić nie mufiał. 

* Minos Syn Jowifza y Europy Sędzia pic- 

kielny. Z Mitologii, 


Romulus. To ieft rzecz przykra. Na 
ziemi nichtby nićważył mię fądzić. 

Remus. Krew 'moia,: ktorg zbroczy- 
łes fwe ręce, potępi cię tu na dole y 
oczerni wiecznie twoię flawe na ziemi. 
Pragnąfeś [powagi y chwały: powaga le- 
dwie co ci w ręce wpadła, y zginęła iak 
fen. Go do chwały, tey nigdy mieć nje- 
będziefz. Nim kto wielkim człekiem fie 
ftanie, pierwey cnotliwym być powinien; 
y potrzeba ftrzeć fie wyftępkow, nieprzy- 
zwoitych ludziom, niż kufić fre o cnoty 
właściwe Bogom. W tobie nieludzkość 
była ftralzydła, a tyś Bohatyrem być 
chciał. 

Romulus. Nieufzłaby ci bez kary 
taka śmiała mowa, w ten Czas gdyśmy 
zakładali nafze Miaito. 

Remus. Rzecz prawdziwa: doświad- 
czyłem Ja tego. Ale iak fig to ftało 
Żeś fie ty- tu doftał: wfzak powiedziano 
żeś był nieśmiertelnym. 

Romulus. Moy lud był tak nierozu- 
mny, że temu wierzyła, 
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Dnia 31. Stycznia, 


ZPOLITYKI 


O Prawie przyzwoitości. 


Dra: I. Czyli uftanowienie fpołe- 
czności polityczney y władzy nay- 
wyżfzey między ludzmi, było koniecznie 
potrzebne rodzaiowi ludzkiemu, y czy 
oni nie mogli żyć fzczęsliwie bez niego 2 
Czyli rząd naywyżfzy ktory podobno 
fwoy początek winien przywłafzczeniu 
wyniofości y gwałtowi, nie zawiera w fo- 

ie iakiego ukrzywdzenia rowności y 
fwobod naturalnych? Są to bez wątpie- 
nia pytania wielkiey wagi, y godne nale- 
zytego rozftrząśnienia. 

Prawda ieft, że pierwiaftkowa y po- 
czątkowa fpołeczność ktorą ludzie przez 
naturalną {kfonnosé fobie uftanowili » 
była zapewne fpołecznością rowności y 
nie podległości; także prawda, że do 
Prawa natury wfzyfcy Ludzie obowią- 

I zani 


zani fą ftofować fwoie fprawy; nakoniec 
ieft pewna, że to Prawo famo w fobie 
ieft bardzo dofkonałe, y bardzo zdolne do 
zachowania y ufzczęśliwienia -Narodu 
ludzkiego. 

Trzeba przyznać, że gdyby Ludzie 
w ten czas gdy żyli w fpołeczeńftwie na- 
tury, zachowali należycie Prawa natu- 
ralne, nicby im nie brakowało, do ich 
ufzczęśliwienia, y nie potrzebąby było 
uftanowić naywyżfzey władzy na ziemi; 
żyliby byli w fpołkowaniu wzaiemnym 
uflug dobrodzicyftw; w proftocie bez du- 
my; w rownosci bez zazdro{zczenia; nie 
znaliby infzey zwierzchności iak cnotę, 
ani infzey wynioffosci nad tę, bydz nie 
łakomym y wfpaniałym. 

Ale, ludzie nie dfugo fzli za prawi- 
dłem tak dofkonałym, żywość ich namię- 
tności zaraz offabifa moc Prawa natu. 
ralnego. A to Prawo nie było więcey 
hamulcem doftatecznym dla utrzymania 
dłużey Człeka offabionego y zaślepionego 
przez namiętności. Wyłożmy to iefzcze 
dokfadniey. 

Prawa nie mogą ufzczęśliwić fpołe- 
czności chyba w ten czas kiedy fą do- 
brze znajome. Prawa naturalne nie mogą 
bydz poznane od ludzi tylko tyle ile do- 
brac oni zażywaią rozumu fwoiego.- Ale 

je 


że.więkfza liczba ludzi fobie famym 
porzuconych, idą bardziey za imaginacyg 
y namiętnością niż za rozumem y prawdą : 
z tąd pochodzi że w fpołeczności natury» 
Prawa naturalne nie były tylko nader nie- 
dofkonale poznawane, dlatego ludzie 
w takim ftanie nie mogli żyć fzczęśliwie. 

Potym ftanowi natury brakowało 
iefzcze inney rzeczy potrzebney do ufzczę- 
śliwienia, y do fpokoyności fpołeczeńftw : 
chcę mowić, brakowało iey Sędziego po- 
wfzechnego, y uznanego za takiego, kto- 
ryby mogł ufpokaiać fprzeczki codzien- 
nic powftaigce między prywatnemi Ofo- 
bami. 

W tym fłanie każdy będąc iedna- 
czem wolno-władnym {wych czynności, 
y maiąc fam Prawo Sądzenia o Prawach 
naturalnych y o przyftofowaniu onych; 
ta niepodległość y ta wielka wolność 
mufiała fprawić zamięfzanie y  niepo- 
rządek naybardziey w rzeczach, gdzie 
interefs y namiętności fobie fię fprzeci- 
Wlalą. 

Nakoniec że w ftanie natury nie było 
żadnego, ktoryby mogł przymufić do 
zadofyć uczynienia Prawom, albo miaf 
moc fkarać za ich zgwałcenie. Była to 
iefzcze trzecia nieprzyzwoitość pierwia- 
ftkawey fpołeczności, ktora prawie zupel- 
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nie offabifa moc Praw naturalnych; bo 
zważaiąc przyrodzenie ludzkie; Prawa 
biorą naywiękfzą moc od władzy przy- 
mufzaiącey, ktora przez przykładne fkara- 
nia, przeftrafza złych y przeważa moc 
wyżfzą ukontentowania y paflyi. ` 

Takie były nieprzyzwoitości złą- 
czone z ftanem natury. Wielka wolność 
y niepodległość w ktorey ludzie zofta- 
wali, wtrącała ich w nieufłanne mięfza- 
nia; potrzeba więc przymufifa ich do za- 
chowania tey niepodległości, a do fzuka- 
nia fpofobu przeciw niefzczęściom, ktore 
“z wolności wypływały, y te znależli 
w uftanowieniu fpołeczności polityczney 
y władzy naywyżizey. a 

Ale dotego nieprzyfzło iak czyniąc 
dwie rzeczy rownie potrzebne, pierwfzą 
łącząc fie razem przez ofobliwfzą . {pote- 
czność, drugą ufłanowić tę fpoieczność 
pod władzą iedncy ofoby, ktoraby miała 
Prawo w nim rządżenia, bez żadney appel- 
lacyi, dla utrzymania porządku y po- 
koiu. 

Zabiegali tym fpofobem nie przy- 
zwoitościom o ktorycheśmy mowili. Nay- 
wyżízy rządca obwiefzczaiąc fwe Prawa 
nauczał prywatnych uftaw ktorych fig 
maią trzymać: nicht iuż nieieft Sędzią 
iednowładnym w fwoicy fprawie, przeto 

uśmie- 
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uśmierzaią fie wymyfły y paflye, y ludzie 
obowiązani lą zachować względy. ktore 
fobie wzaiemnie winni. 

Dofyć na tym do pokazania po- 
trzeby Rządcy y władzy naywyżfzey wfpo- 
fecznosci, y do ugruntowania Prawa przy- 
zwoitości w tey mierze. Ale.że ludziom 
nadewfzyftko należy poznawać fwoy ftan, 
ze naturalnie kochaią niepodległość, y ze 
za zwyczay prożne imaginacyc fobie roią 
o wolności, nie będzie od rzeczy dalfze o 
tym pociągnąć uwagi. 

Obaczmy więc co to ief wolność na- 
turalna, y co ieft wolność polityczna, fta- 
raymy fig potym pokazać, ze wolność poli- 
tyczna przewyżfza wolność naturalną, y że 
dla tego ftan polityczny ktory ią rodzi, 
ieft ze wfzyftkich ftanow czieka naydofko- 
nalfzy, y mowiąc należycie, prawdziwie 
ftan naturalny człeka. 

Wolność naturalna ieft, ktorą natura 
wfzyftkim ludziom daie rządzenia ich do- 
brami y ich Ofobami fpofobem iakim 
widzi nayprzyzwoitfzym do ich ufzczęśli- 
wienia,oftrzegaiąc żeby to czynili według 
Prawa naturalnego, y żeby tego na zie nie 
zażywali ze {zkodg innych ludzi: temu Pra- 
wu wolności przydana ieft. obligacya wza- 
iemna, przez ktorą Prawo natury obowią- 
zuie wizyftkich ludzi do fzanowania wol- 
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ności innych,y nieprzefzkadzania im w uży- 
waniu oncy, poki na złe nie zażywaią. 

Prawa więc naturalne fa uftawą y 
miarą wolności. : W pierwiafikowym fta- 
nie natury ludzie, nie maią wolności tylko 
tyle ile Prawa naturalne im dozwalaią. 
Należy tu więc zważyć, że ftan wolności 
naturalncy nicieft to ftan zupełney nie- 
podległości. Są w prawdzie w tym ftanie 
łudzie niepodlegaiący iedni drugim, ale fg 
wfzyfcy pod władzą Boga y Praw Jego. 
Niepodległość ieft to ftan, ktory nieieft 
przyzwoity człeku, gdy z {wey natury ma 
nad fobą przełożonego. 

Wolność y niepodległość żadney wła- 
dzy, fg dwie rzeczy wcale rożne od. fiebie 
ktorych mięfzać nie trzeba. Pierwfza wła- 
ściwa ieft Człekowi. Druga nie może mu 
być przyzwoita y daleko od tego, żeby 
wolność Człowieka fama przez fię nie- 
zgadzała fie z podległością naywyżfzey 
władzy y pofłufzeńftwem, P:awom Jey; 
owfzem to Panowanie Rządcy y obrona 
ktorą ludzie od niego maią, ieft naywię- 
kfzym befpieczeńftwem ich wolności. 

Co dofkonaley każdy zrozumie, i€- 
żeli na pamięć przywiedzie fobic to cośmy 
nie dawno poftanowili, mowiąc o wolności 
naturalncy : pokazaliśmy, ze okryslenic 
ktore Prawo naturalne uczyniło wolności 


Człęka 


| Człeka, zamiaft zmnieyfzyć onę lub zu- 


pełnie znieść, udofkonaliło ią owizem y 


|ubefpieczyło. Koniec Praw naturalnych 
| nie na tym zawiff aby przefzkadzać wolno 


ści Człeka, iak żeby fprawował fig takim 
fpofobem, iak włafne iego intereffa wy- 
ciągaią, y do tego te fame Prawa utrzy- 
muiąc wolność ludzi w tym coby mogła 


| mieć niebefpiecznego dla innych, ubefpie” 


| cza tym fpofobem wfzyftkim ludziom nay- 


wyżfzy fłopień wolności, ktorego roftro- 
pnie życzyć fobie mogą y ktory im ieft 
naypożytec aniey {zy. 

Możemy więc wnofić, że w ftanie na- 
tury ludzie nie mogli korzyltać ze wizy%- 
kich pożytkow en iak tylko tyle ile 
ta wolność byłaby rozumowi poddana, y że 
Prawa naturalne, byfy prawidłem y miarą 
używania one Ale ieżli to ieft prawda, 
że ftan natury był podległy w fzyftk im nie 
przyzwoitościom wyzey  namienionym, 
ktore prawie zupełnie oflabiały inftynkc 
y mac Praw naturalnych, trzeba będzie na 
to przyftać, że wolność naturalna wiele 
ztąd cierpieć mufiała,y że nie będąc utrzy- 
mana w granicach Prawa natury, nie mo- 
gła iak odrodzić fig w rozwiozłość y przy- 


prowadzać ludzi do ftanu nayprzykrzey - 
{zego. 


Nie 


Nieuftannie woynami  tozłączeni » 
naymocnieyfi uciemiężali nayfabfzych; 
y nic fpokoynie niepofiadali, nigdy fię po» 
koiem nieciefzyli, a co naybardziey zwa- 
zac potrzeba, ieft to, ze wfzyftkie te nież 
fzczęścia pochodziły z tey niepodległości 
w ktorey ludzie iedni ku drugim byli, co 
zadnego im befpieczeńftwa niedawało do 
zażywania ich wolności, y tak z przy- 
czyny wielkiego pragnienia bydz wolnes 
mis wcale niemi nie byli, ponieważ nie ma 
tam wolności gdzie Prawa nie fą prawi- 
diem. 

Jeżeli więc prawda ieft ze ftan polityczny 
przydaie nowey mocy Prawom maturalnym; ieżeli 
prawda ieft że uftanowienie nie pewney naywyż= 
fzey władzy w fpofeczności dofkonale opatruie ich 
zachowanie; trzeba wnolié że wolność ktorey człek 
w tym flanie zażywa, daleko ieft dofkonalfza, pe» 
wnieyfza/y właściwfza, do fprawienia mu fzczęśli= 
wości iego niżli ta ktorą zażywa w fłanie natury, 

Prawda iefł że uftanowienie rządu y władzy 
naywyżfzey znacznie ograniczy -tę wolność natu« 
ralną. Trzeba żeby człek wyrzekł fie tego jedno» 
wiadnego mniemania ktore miał o fobie y o fwych 
czynnościach, fłowem .o fwoiey nie podległości. 
Ale iak lepiey użyć mogli ludzie fwey wolności 
iako odrzuczaiąć to wfzyftko co mogło być dla 
nich niebefpiecznego, y niezofławuięc iak tyle ile 
potrzeba było do doftąpienia właściwego ufzczęs 
śliwienia: 
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O iey potrzebie, y fpofobie z niey 
pożytkowania ; tudzież ktore f3 ro- 
dzaie Hiftoryi fzczegulnieyfzym 
fpofobem godne nafzey 
wiadomości. 


Hoya ieft iakoby kluczem do wfzyft- 

kich Kfiążek: uży do ich dobrego 
rozumienia. Wfzyfcy * bowiem Pifarze 
w iakieykolwiek bądz nauce, mniemaią 
zawfze, iż Czytelnicy ich maią wiado- 
mość po więkfzey części Hiftóryi, y że 
Cziek nie z Nieba przyfzedł, żeby miał 
niewiedzieć co fię tu na ziemi działo. 
Więc dla. poięcia ich y dla dofkonalenia 
fię w naukach, trzeba wiedzić to, co oni 
mniemaią nam bydz wiadomego. Przez 
umieiętność Hiftoryi dzieie fic, ze Człek 


ick 


ieft ze wfzyftkich kraiow, y od wfzyft. 
kich wiekow, z niey nauczamy fie tego, 
co fig gdzie y kiedy ftało. Drugi pozy- 
tek Hiftoryi ieft, że zaftanawiaiąc fic 
myslą nad wfzelkiemi przykładami okru- 
cięńftw, zdrożności y nieenot, ktore fg 
fkuckami wielkich paflyi, poftrzegamy, 
do czego nas przywieść może zepfucie 
ierca nafzego, gdy nie fiaramy fig o iego 
uleczenie. W Hiftotyi wiedzieć można 
iakim fpofobem ludzie zawfze żyli: na- 
uczyć fig znolić -przypadki 'w.tym życiu 
przytrańaiące, nad to fig im niedżiwować, 
ani fig fkatzyc na {woy wiek, iakby na{ze 
żale zapobiec mogły złemu, ktoremu 
wfzyftkie wieki były podległe. - Hiftorya 
nas przeświadcza o złości y nędzy ludzi, 
o ich prożńości, o nieftateczności nay- 
więkfżego fzczęścia, y na iak ftrafzne od- 
miany eft częftokroć wyftawionas 
W niey wiedzieć možna że więkfza część 
Woiownikow, w, rzeczy famey nie było 
tylko powfzechnemi biczami, nieprzyia-, 
ci¢lami Narodu ludzkiego, łupieżcami 
Panftw y Obywatelow, ktorzy uniefieni 
ślepą y niefpokoyną wyniofłością, z ie- 

nego na drugie poftępowali mieyfce, 
wizedzie fpuftofzenie po fobie zoftawuigé, 
podobni do pożaru; ktory pochfonia to 
wizyftko . ,cokolwick napotyka. Tam 

Pizy- 


przypatrzyć fie można iak Kaligula, Ne- 
ron, Domician w życiu fwym niczmiernie 
wychwalani, ftali fię po śmierci poftra- 
chem y celem przeklęftw Narodu ludz- 
kiego. Z przeciwney zaś ftrony Titufa, 
Trajana, Antonina, Marka, Aureliufza po- 
wfzechnym wfzyftkim uważamy ukonten- 
towaniem, bo władzy {wey nie zażywali 
tylko dla czynienia dobrze Ludziom. 

__ Hiftorya iefp nakoniec, ktora na 
fprawy prawdziwe dobre przykłada pie- 
częci nieśmiertelności, y ktorą czerni 
wlzyftkie niecnotys notą fromoty, ktorey 
zaden wiek nie może wygluzować; Tak 
dalece że dofkonała nauka Hiftoryi ftanie 
za Hilozofig, ktora tym więcey, czyni im- 
prefyi, iż mowi do nas przez żywe przy- 
klady, ktorych dobra ieft rzecz mieć re- 
geftr aby można ie fatwiey fobie w myśli 
wyftawić, gdy fig okazya podaie. . Nako- 
niec Hiftorya ftawia przed oczy ludziom 
wierne zwierciadło ich obowigzkow y 
powinności, Hiftorya ftanie młodym 
ludziom za długić życie y doświadczenie, 
ktorego im niedoftaie, pokazuiąc im iak 


na iakiey tablicy to wfzyfiko co fie w prze= ` * 


fzłych wiekach pamięci godnego fłało. 
Daiąc im obfitg materya do uwag nad 
tym, co fię przed niemi przytrafiło y do 
domyślania fię, co ieft napotym ukrytego. 
K2 Czick 


Człek rozumny uczący fię Hiftoryi 
nie powinien przeftać na proftym rzeczy 
iakicy opowiedzeniu, na wygrancy, lub 
ftraconey naprzykład batalii. Zafłanawia 
fic ofobliwiey nad przyczynami iawnemi, 
lub taiemnemi przypadkow, co było po- 
wodem powiękfzeniu Pańftw y ich upad- 
ku, co lud flawnym uczyniło w iednym 
wieku, w innym zaś dało okazyą itraty 
zylkancy chwały odniefionego zwycię* 
fiwa lub przegraney bitwy było przy- 
czyną; iak fkutki przypadkow fą częfło- 
kroć odmienne od tego co ludzka roitro- 
pność myślała: czym fie to dzicie, ze iedna 
Rzeplta utrzymuie fig mimo ftrat, ktore 
ponofi; inna zaś mocnieyfza upadfa zaraz 
przy pierwfzych, niefzczęśliwosciach, fię- 
ga iak tylko można początkow, ktore ią 
żrtzodiem polityki y.roftropności, uważą 
iak rzeczy częftokroć maywiękize miały 
bardzo małe początki, iak w wielu chęć 
częftokroć podbicia wiele narodow, koń- 
czy fig ftratą tego nawet co pofadaią. 
Z tego wfzyftkiego domyślać fię trzeba, 
że moc iakaś wyz{za włzędzie panuie, y 
ręka iakaś niewiadoma wizyftkim kieru- 
ic; mimo wfzelkich rad ludzkich. 

Hiftorya ma bydź czytana nietylko 
dla poznania ludzi, ale dla przypatrzenia 
fig, iak ich przymioty, ich cnoty, pe. paf 
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fye do tych lub tamtych przypadkow w 
płyneiy; wybiegi, ktorych zażyli„y iakim 
{pofobem ich zażyli; należy znofić y przy- 
rownywać, przedfięwzięcia z fpolobami, 
a fpofoby z fkutkami, uważać iak powfze- 
chnie, zuchwałość bywa ukarana; ftany 
mócne ffabiciga zawfze prawie zafluguią 
na fwoy upadek. 

Czytać nakoniec można Hiftoryą po- 
litycznic upatruiąc w nicy rzeczy naywię- 
cey interefluiące: fwoy w fzczegulności 
kray podfug ftanu y położenia icgo, aby 
ztąd miarę wzięli iakie fą cele do ktorych 
zmierzać powińni dla zachowania y po- 
więkfzenia fwego: 

Hiftorye a ktorych wiadomość fzcze» 
gulnieyfzym fpofobem ftarać fię nam na- 
leży, fą Hiftorya Swięta, Hiftorya Ko- 
ścielna, Hiftorya dawna albo Grecka, 
Hiftorya Rzymfka, y Hiftorya Polfka, 
przynaymniey dla Polakow. / 

Hiftorya Swięta ieft zamknięta w 
Kfigzkach ftarego y nowego Teftamentu, 
wfzyftkie iey części fą rownie y dla na- 
{zego pożytku y nauki fluzace: wfzędzie 
widzieć w nicy można palec Bofki: Pifma 
Sw. ieft prawidłem tey Hiftoryi y źrzodło 
z ktorego ią czerpać mamy. 

Godna ieft wiadomości nafzey Hifto- 
rya Kościelna, ktorey celem icf, ftawić 
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nam przed oczy ftan cały Chrześciańftwa, 
„od poftanowienia Jego do czafów nafzych. 
Ten bowiem ma właściwy przymiot pra- 
wdziwa Religia, że początęk iey ieft pe- 
whys y tradycya aż do dni nafżych nieu- 
ftaiąca. Treść cała tego rodzaiu Hiftoryi 
zawiffa na dofkonafym nam okazaniu fue 
kceflyi nauki, karności Kościclney y do- 
brych obyczajów. Jeżeli iey wiadomość 
nieieft wfzyftkim townie potrzebna; przy- 
Raymniey niemafz nikogo, kroremuby nie 
była bardzo użyteczna. Nic nieieft zdol- 
nieyfzego do utwierdzenia nas w prawdzi» 
wey Religii, iak widzieć, że czego nas dziś 
nauczaią, tego nauczano z początku, y po- 
twierdzano przez niewątpliwe cuda. Kar- 
ność im ieft dawnicy{za, bardziey ieft u- 
fzanowania godna, czyli to w fpofobie 
modlitw, czyli poftow; {prawowania Sa- 
kramentow, tudzież innych SwiętychCere- 
monii. Nakoniec przykłady wielkich Iu- 
dzi w Kościele, pokazuią nam na czym za- 
wiffa gruntowna cnota, y uprzątaią nafze 
prozne wymowki,-dowodząc, że dofkona- 
{osé Chrzescianfka nieief niepodobna, bo 
oni ig w rzeczy famey pofiadali. 

Dwoch rzeczy w czytaniu Hiftoryi 
Kościelney, ( co fig także z wielu miar 
ściągać powinne do Hiftoryi Swieckiey ) 
wyftrzegać trzeba, to ieft zbytku lub nies 
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doftatku krytyki. O pierwfzey przywarze 
gdzie indzicy mowić będziemy; O drugiey 
krotką tu przytaczamy uwagę. Lekkos 
wierność ż dwoch zrzodeł pochodzi. Sg 
niektorzy lekkowierni przez politykę y 
złe o rzeczach fądzenie. Ci rozumieią, że 
lud ieft niefpofobny, lub; że mu nie trzeba 
z gtontu prawdy dochodzić, y ztąd wno- 
fzą, iż należy go utrzymywać w wfzyft- 
kich {wych mniemaniach, ktore powziął 
pod imieniem Religii, obawiaiąc fic, żeby 
nic obalić gruntownych rzeczy pokazuiąc 
niektorych niepewność. Ci wynieśli po~ 
litycy {3 w iftocie famey wielce nieumie» 
iętni: nietylko nie znaią fic na Religii, 
ale nawet nauczenia fig iey nie fzukaią z 
ufilnością. 'Boią fię gruntować prawdy, 
przypatrzyć fie ftarożytności, domyslaige 
fię podobno, żeby fpofob ich myślenia lub 
poftępowania zawftydziła. Ale możefzże 
to bydz rzecz użyteczna zoftawać w bie- 
dzie lub okazyi błędu? albo czy prawda 
ftac fig może fałfzem przez dokładne iey 
rozfttząfanie. Chwała Bogu! Religia 
Chrześciańfka nie boi. fig tylko nie bydz 
poznaną. 

Drugi rodzay lekkowiernych ieft 
Chrześcian proftych,. fiabych, y fkrupula- 
tow, ktorzy. fzanuią prawie cień. Religii, 
ysobawiaią fic zawfze, żeby nie dofyć: nie: 
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wierzyli. Jednym brakuie oświecenia ; 
drudzy zaffaniaig fobie oczy, niechcąc 
użyć fil fwego rozumu. Ja mniemam; 
że prawdziwa pobożność zawiffa na kocha 
niu prawdy y czyftości Religii. 

Ale fpyta fig kto, iakie fą fundamenta 
krytyki» uczyć fię dofkonale rozmaitych 
ięzykow: ważyć każde fowo, tak dalece, 
aby iego iftotne nazwifko zrozumieć: uwa- 
żać rożność ftylu w każdym ięzyku podług 
czafu y mieyica: fzukać Hiftoryi każdego 
narodu, y nie przeftawać tylko na orygi- 
nalnych: czytać ie z uwagą ofobliwie co 
do obyczaiow, przydawać do tego naukę 
Geografii y Chronologii: O to fą funda- 
menta krytyki? Przyznaię, że to ieft długa 
„y przytrudna praca,ale potrzebna do doy- 
ścia prawdy. 

Hiftorye Greckiego y Rzymfkiego 
Panftw fa wielce w czytaniu intereffuiące. 
Pokazuie fig w nich charakter ludzi ffa- 
wnych, ktorzy zafzczycali te wielkie Na- 
rody. Wiele wprawdzie z obydwoch 
możemy pożytku odnofić: druga iednak 
zdaie fig bydz użytecznieyfza, ile że Pań- 
ftwo Rzymfkie ieft źrzodłem wfzyftkich 
nafzych Kroleftw, ktore fię z iego rozwa- 
lin porobiły : zoftaie mowić o Hiftoryi © 
Polfkiey, ale o tey gdzie indziey. 

W Jana Augufta Pofera Kfięgarza W arffawjkiego 
ua Senatorfkiey Ulicy. 
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Dnia 7. Lutego. 
Z HISTORY! 


Terazniey{zego y naftępuiącego Pi- 
{ma celem f3, wyięte z Hiftoryi wiel- 
kie y ofobliwfze przypadki, ktorych 
małe y nikczemne przyczyny 
były początkiem. 
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Nierofiropność pewnego Rządcy domagaiącego 
fig aby ludzie nad kioremi rząd mu był powie- 
rkony, czynili ukłon iego czapce; ieft okazyg 
powfiania nowey Rzeczypofpoliżey. 
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Arol W. rozciągnął fwoie Pańftwo 
przez męftwo niezwyciężone; y utrzy- 
mywał go przez ofobliwfzą dufzy moc y 
wfpaniałość. Jego naftępcy nie mieli po- 
dobnego męftwa ani zdolności do rządów. 
Narody ktore Karol W. podbił, bunto- 
wały fig, y rozległe Pańftwo przez niego 
założone coraz zmnicyfzało fie; widziano 
na- 


nakoniec: niezliczoną -liczbę Rzeczypofpo- 
litych y Kroleftw powftaiąćych na Jego 
rozwalinach:  Kfiążęta obracali {we fifty 
przeciw tym,ktorzy ie w ręce im dali.Przy- 
włafzczali fobie władzę naywyżfzą. A 
śmiałość w{parta raz powodzeniem, ośmie- 
lafa ich do przedfięwzięcia zawfze czego 
nowego: ieden na drugiego fig targał, ci 
nifzczyli tamtych, y zachodnie Pańftwo 
nie było napełnione, tylko niepokoiem, 
zamięfzaniem y zaboyftwy. 

Szwaycarowie czuiąć fię bydz nie 
dofyć mocnemi do dania odporu pierwfze- 
mu wynioffemu, ktotyby chciał fobie pod- 
bić ich kray, wzywali protekcyi Krolow 
Borguńfkich, a potym Francuzkich, kto- 
rzy zatrudnieni woyną przeciw Norman- 
dom odftąpić- mufieli Szwaycarow; tych, 
zaś wielu Xiążąt nagabało, ' z ktorych 
ieden po drugim Panem fig ich ogłafzał. 

Nakoniec Cefarz Woyciech przedfię- 
wziął Szwaycarow zuptłnie fobie podbić, 
y. uczynić ich Narodem dziedzicznym 
Domu Auftryackiego. Przyprowadzaiąc 
do fkutku tę myśl, zaczął nayprzod Ucię- 
miężać Duchowieńftwo; ktore wiele w tym 
kraiu Dobr pofiadafo: przez znaczne zaś 
podarunki y podchlebuiące nadzicie, na- 
kionił Szlachtę do uznania go za nay- 
wyżlzego Pana fwego.Dziedzicznego, y po- 
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przyfiężenia mu wierności. Lud na to 
farkaf y niechciał iść za przykładem Du- 
chowieńftwa y Szlachry. Cefarz chcąc . 
ich przymufić do poddania fig mu, kazał ' 
poftawić dwa Zamki, ieden w kraiu Uri, 
drugi w Underwald: peftanowił .w nich 
Rządcow y obfadził licznemi garnizeny, 
rozkazuiąc aby fię obchodzili z Szwayca- 
rami, iak z buptownikami, y za nay- 
mnieyfze przewinienia śmiercią ich karali. 
Boiazn wfzyfikich ogarnęła, farkania 
wnet uftały, nie myślano więcey tylko o 
poffufzenftwie. Od tego czafu gdyby 
umiano korzyftać z ich zalęknienia; gdyby 
fię nie ftarano tylko o przyzwyczaienie 
Szwaycarow do poffulzenftwa; władza nay- 
wyżfza nadtym kraiem zoftafaby fię na 
zawfze w domu Auftryackim. Ale Rzadca 
Prowincyi Uri zbyt nagle uftanowic defpo- 
tyczną władzę umyslif, ktorą ugruntowaną 
być rozumiał w ten czas, gdy naywięcey 
ulegania zażywać potrzeba było, y przez 
fwoią rozpufte,boiazn Szwaycarow odmie- 
nif w rozpacz; wzbudził w nich odwagę y 
przynaglił do zrzucenia z fiebie iarzma, 
ktorego potym nigdy na nich włożyć nie- 
można było. Kazał zawiefić {wą czapkę 
na palu przykazuiąc ludowi aby iey takie 
iak {wey ofobie wyrządzał ufzanowanie. 
Peinili wfzyfcy ten rozkaz procz Withel- 
2 ma, 


“ma, Tella, człeka hardego, odważnego, 
ftałego, gotowego do poświęcenia wizyft- 
kiego, nawet włafnego życia dla wybicia 
fię ziarzma Tyrana: nakoniec charakter 
iego zdawał fic być. podobny do tych lu- 
dzi, ktorych widziano w pierwfzych cza- 
fach Rzpltey Rzymfkiey. Nie chciał wy- 
rządzać zadnego ufzanowania czapce Rząd- 
cy, y zachęci wielu (wych wfpot-Obywa= 
telow do naśladowania {wey ftałości. A 
że pod Panowaniem Tyranow wielu za- 
wfze bywa donoficielow, nieomięfzkana 
ofkarżyć Wilhelma Tella, y fkazać go na 
karę, ktorey nie mogł wymyślić chyba 
człek z wfzelkiey wyzuty ludzkości, to 
ieft, żeby Wilhelm Tell, zrzucił iabfko 
. z głowy Jedynaka fwego Syna wypufzczo- 
ną z fuku ftrzałą, gdyby zaś tego niedo- 
kazał; miał bydz z Synem ścięty. Ten 
niefzczęśliwy Oyciec fuchał fpokoynie 
tak okrutnego wyroku: Podchlebuiąc fo- 
bie że krew Syna iego przez włafnego roz- 
lana Oyca, wzrufzy Sawaycarow y pobudzi 
do wzięcia broni na iego obronę y na 
zgubę Barbarzyńca, ktory nie wart dla 
fwey dzikości, że między żyiącemi fię 
znaydował. Zbliżył fig nakoniec moment 
ftrafzney exekucyi okrutnego wyroku, 
wfzyftek fię lud zgromadza, widzą przy- 
chodzącego Wilhelma Tella, trzymaią- 
cego 


cego w iedney ręce ftrzałę y łuk, drugą 
zaś prowadzącego fwego Syna, obfapia 
go, fkrapia twarz iego {wemi łzami, daie 
mu iabfko ktore miał zrzucić z iego gło- 
wy, mowiąc mu aby go na fwey głowie 
położył, gdy fig do mety naznaczoney 
zbliży. Młody Tell wypełnia bez farka- 
nia rozkaz {wego Oyca- Przyiemność ie- 
go, wdzięczna pofłać, wzrufza wfzyftkich 
ku niemu przytomnych, drżą wfzyfcy wi- 
dząc niebefpieczeńftwo na ktore ief wy- 
ftawiony, odwracaią od niego oczy, ale to 
żeby widzieć, iak niefzczęśliwy Oyciec 
kierować będzie ftrzałą do głowy Syna; 
wymierzoną w tym wypufzcza ftrzałę, 
przytomni truchleig, ... upada iabfko, .... 
Syn ocalał y fmutek powfzechny w nie- 
zmierną odmienił fię radość. 

Wilhelm Tell widząc Syna z niebe- 
fpieczeńftwa wyrwanego, y niemaiąc fie 
niczego dla niego obawiać; naraża fię na 
niebefpieczeńftwo dla wzbudzenia fwych 
wfpot-Obywatelow przeciw Rządcy; po- 
kazuie drugą ftrzałę, ktorą dla ofirożno- 
ści y befpieczeńftwa przyniof. Rządca 
ktory niedaleko od niego ftał, pyta fię go 
dla czego fie we dwie ftrzafy opatrzył? 
Szwaycar mu z żywością odpowie: ,, ta 
ftrzafa ciebie zgubić miała Barbarzyńcze, 
gdybym był zabił mego Syna.,, Zdafo fig 

L3 Rząd- 


Rządcy że tak zuchwała odpowiedz śmier- 
cią karana być powinna, rozkazał aby 
poymano Wilhelma Tella, y w kaydany 
okuto. Lud rozgniewany wydziera ga 
z rąk żołnierzy; pierwfzy ten krok da 
buntu y innych gwałtowności ieft powo- 
dem: ściągaią Rządcę, oblegaią Jego Pa- 
łac, rozfiekaią tych wfzyftkich ktorzy na 
obronę iego przybywaią, lud z okolicy 
przybiega, do rokolzy przyftępuie: im 
bardziey chcą ufkromić bunt, tym bara 
dziey go rozrzażaią. Rządca nakoniec icf 
przymufzony uciekać. 

Przypadek ten zdarzaiący fig w Pro- 
wincyi Uri rozchodzi fię po cafey Szway- 
caryi, trzynaście Kantonow fig łączy, TOZ- 
prafza woyfko ktore przeciw nim wyfy- 
faig, bronią {wey wolności z taką odwagą 
iakiey fami w fobie niefpodziewali fię, fta- 
nowią fobie Prawa mądre, y czynią fię 
wolną Rzecząpofpolitą. | 


Ciekawość iednego Xiążęcia Aureliaitfkiego, ktory 

chce poznać Mafkę pewną na Balu, przyczyną 

ieft zguby wielu Panow y pomiejzania rozumu 
Karola VI. Krola Francufkiego. 


Karol VI. był humoru tak pofepnego 

y melancholicznego, iż wfzyfcy na dworze 

Jego będący, fzukali z dc zat 
Qs% 


fobow bawienia go. Niewidać było u 
Dworu iak tylko Koncerta, bale, igrzy- 
fka, &c: Nakoniec każdy dzień bywał 
oznaczony, przez .nowe uciechy. Krolowa 
Blanche, przedfięwzięfa dać Bal w Pałacu 
fwoim na Przedmieściu S. Marka.  Jlongi- 
men de Janfay Koniufzy Krolewfki wymy- 
ślif kompanią Mafkow, dzikich ludzi po- 
ftać wyrażaiącą, ubior ich z płotna był, 
na ktorym {mofa przykliiono pakuły bar- 
dzo cięnko rozpofłarte, dla więkfzego po- 
dobieńftwa do wfofa. Ten gruby ftroy 
widział f¢ bardzo przyiemny w tych cza- 
fach mało oswieconych,y tak był zachwa- 
lony u Dworu, że Krol widzieć go chciał; 
zobaczywizy zaś go, tak fig mu upodobaf, 
iż fam chciał bydz w tey mafkowey ban- 
dzie. Na tym więc ftanefo, ze. Krol ubra- 
ny po dzikiemu, wniydzie na bal crzymae 
iąc okrutnych pięciu inpych dzikich; y 
to do. fkutku przyfzło. 

Gdy dzicy wefzli, Karol VI. wypu- 
scif tych kterych trzymał aby tańcowali, 
fam pofzedł do Xiężny de Berry Damy 
ofobliwfzey urody. W tym nadfzedł Xigze 
Aureliańfki: zdziwiony widząc kogoś tak 
bardzo poufale poftępuiącego z Xiężną de 
Berry; rozkazał Paziom fwoim żeby po- 
chodnie przybliżyli dla fprobowania, icże- 
liby niemogł poznać tey mafki. Jeden z 

Jego 


Jego Paziow zbliżywfzy bardzo blifko poż 
chodnią do dzikich tańcuiących, zapalił 
ubiory ich, ktore z materyi palgcych fig 
będąc złożone, natychmiaft cafe w'ogniu 
ftanęłfy. W tym Kapela grać przeftafa. 
Nieffychać było iak tylko krzyk przera- 
źliwy o ratunek wołaiących, ieden z nich 
zapomniawfzy o fwoim bolu wołał ratuy- 
cie Krola. Xiężna de Berry dorozumiawfzy 
fic że to on ktorego na fwym trzyznała fo- 
nie; przykryła go fwą fuknią y od ognia 
obroniła. Wfzyicy inni Panowie przybrani 
po dzikiemu upiekli fig, wyiąwizy iedne- 
go ktory przypomniawłzy fobie żć nieda- 
leko widział kadz pełną wody, pobiegł 
rzucić fig w nią. 

Ta {mutna nowina zaraz fig po Paryżu rozniofła, 
Pofpolftwo ktore Krola kochało, rozumiejąc go być 
umarlym; napefnifo powietrze krzykami fwemi y ża- 
lami; ale Karol dla ich ukontentowania wfiadł naza- 
iutrz na konia y poiechał przy affvitencyi wielkiey 
liczby Szlachty, dla dziękczynienia ROGU do Ko- 
éciofa P. Maryi. Rozkazał z gruntu rozwalić Pałac 
w ktorym fię ten przypadek przytrafił, y wyftawil 
Kaplicę Aureliańfką w Kościele XX.Celeftynow dla 
błagania Boga za dufze tych ktorzy w tym zgorzali 
przypadku. Niebefpieczeńftwo na ktore Karol był 
wyfławiony pomięfzało mn mozg. Zdawało mu fię 
zaw ze że widział firafzydfa lub przepaści. Nakoniec 
od tego czafu prowadził życie w fmutku z przykrzo- 


nym. Ten trefunek przytrafi! fię w Roku 1392. 
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Z HISTORYI 


Jedno iabłko przyczyną ieft pofłania 
na wygnanie pewney Cefatzowy y 
śmierci Wielkiego Urzędnika 
Dworu Cefarfkiego. 


Eudoxia doświadczyła wfzyftkich od- 

mian płochey fortuny, ktora ią z po- 
frzod motiochu pofpolftwa wynioffa na 
tron, aby ią z tamtąd do pierwfzego ftanu 
ztrąciła. Corkg była pewnego Nauczy- 
ciela Retoryki w Atenach, ktorego Leon- 
cyufzem nazywano. Z młodości zaraz 
w niey wielki wydawał fię rozum, y ledwo 
co Leoncyufz począł ią w naukach ćwi- 
czyć; zaraz poznał wyfokość iey talentow: 
w krotkim czafie do wielkicy przylzła 
dofkonałości. Nietylko albowiem pamię- 
tała dobrze czego ią uczono; ale też by- 
ftrością rozumu przenikała, cokolwiek fię 


icy 


iey fłyfzeć trafiło. Wiek dalfzy odkrywa- 
iąc iey przymioty dufzy, okazywał także 
otobliwizey urody piękność. Kiedy Ate- 
nais ( było to imie ktore miała Eudoxia 
nim Cefarzową zoftafa ) pietnaście fobie 
lat wieku liczyła, uczeni ludzie flawil iey 
mądrość, młodzi zaś dziwowali fie iey pig- 
kności. Oyciec, ktory codzień poftrzegał 
nowe W niey przymioty, przez fkutek ofo- 
bliwfzy fzacunku y podziwienia, pokazał 
fig niefprawiedliwym względem niey: wy- 
dziedziczy? ią przez fwoy Teftament, 
mniemaiąc że rozum y piękność, ktoremi 
była obdarzona, ftang iey za pofag. 

W zadumienie razem wpadła y żal 
widząc fię być ogołoconą z dobr, ktorych 
fpodziewała fię po fwym Oycu; y przypro- 
wadzoną do niefzczesliwosci. uboftwu po- 
fpolitych. Przyfzedt{zy cokolwiek do fie- 
bie,. myślała o fpofobach zaradzenia o 
fwoiey niedoli. Y gdy nieprzychodził iey 
na myśl żaden fpofob prętfzy, y befpie- 
cznieyfzy, iak udać fię po pomoc do Pul- 
cheryi Sioftry Cefarza Teodozyufza mło. 
dego; przedfięwzięła podroż do Konftan- 
tynopola. Stangw{zy tam, pofzła profto 
rzucić fię do nog tey Damy. Piękność, 
poftać wipaniała, przyjemność, Izy nako- 
niec tey mfodey Panienki wzrufzyły Pul- 
theryg do nadftawienia icy łafkawego 
ucha. Ate- 


Atenais przełożyła Pulcheryi całą 
fwoią hiftoryą, y fycuacyg z taką wymo- 
wą; iż Sioftra Cefarza więcey była poru- 
{zoną icy' rozumem, niż przedtym piękno- 
ścią. Takie do niey zabrała zaraz przy: 
wiązanie, że zawfze z nią fig bawić chcia- 
ła; w ten czas tylko od niey odchodziła, 
kiedy fprawę iey przekładać y bronić 
| przed Cefarzem miała, przed ktorym tae 
| kie iey dala pochwały, iż Cefarz natych- 
miaft chciał ig widzieć; Zobaczywfzy zaś, 
poftanowił fie z nią ożenić. 

Kazano ią ochrzcić, imię na chrzcie 
wzieła Eudoxyi, y na tron wftąpiła. Ci 
wfzyfcy ktorzy ią znali, ciefzyli fię z tak 
wielkiego iey wyniefienia. 


Wfzylcy fig Hiftorycy zgadzaią s 

w chwaleniu tey Cefarzowy. Dobrodziey- 

ftwy tylko okazywała (wą władzę. Nauki 

były iedyną iey zabawą. Zoftawiła wiele 

dzici w rymotworftwie, ktore * Focyufz 
Mz chwa- 


* Focyufz był Patryarchą Konfłantynopolitań- 
fkim y Autorem odfzczepieńftwa Greckiego od Ła- 
cintkiego Kościoła. Umari okofo R. 891. Biblioteką 
iego ieft drogim dziełem y pamiątką iego umieię- 
tnosci. Znayduią fie w niey wypifki dwuchfet 
| ośiemdziefiat Autorow z bardzo rozfądną krytyką 
| tak co do ftylu, iak co do gruntu rzeczy. Szkoda 
| że koniec iego niezgadza fię z początkiem. Można 
| fprawiedliwie rozumieć, iz omyfki ktore fig tam 
znayduią, fą (kutkiem nicdbalftwa Kopiiftow. Zy- 

czyć: 


chwali w fwey Bibliotece. Eudoxia nako- 
niec kochaną y {zanowang była od wfzyft- 
kich. Teodozyufz ciefzył fie, iż w wybra« 
niu fobie Małżonki tak mu Nieba po- 
fzczęściły. Ale iedno niefzczęśliwe iabiko 
było przyczyną niezgody między niemi, y 
odmienifo miłość ich w nićprzebłaganą 
nienawiść. 

Darowano Cefarzowi iabłko podzi- 
wienia godne co do fwey wielkości y pię- 
kności. Jako Teodozyutz żadney nieopus 
fzczał okazyi do dania dowodu {wey mi- 
fosci Cefarzowey, polpiefzyf fie z odefla- 
niem icy tego ofobliwfzego iabłka. Eudo- 
xia rozumieiąc, iż miią rzecz uczyni Pau- 
linowi pierwfzemu z Urzędnikow Dworu 
Cefarfkiego, ktory po ten czas chorował, 
y ktorego wielce {zacowata przez wzgląd 
na icgo naukę; poffała mu pomienione 
iabłko, y zakazała odnofzącemu go po- 
wiedzieć z ktorych ręku wyfzło. 

Paulin w kilka dni przyfzedłlzy do 


zupełnego zdrowia, pofzedł na pokoie Ce- 


farza y ofiarował mu iabłko o ktorym 
mowa. Teodozyufz maiący dufzę podłą y 
zawlze zabawną bagatelami; ktoremu nay* 
mnicyfze rzeczy zdawały fig być wielkiey 
wagi; 
exycby trzeba aby kto z uczonych tego wieku pod- 


ią fig poprawić w niektorych mieyfcach y konty- 
nuewac to dziele. 


I 


wagi; ktoty z przyrodzenia był niefpo- 
koyny, podeyrzliwy, y zawfze fkłonnieyfzy 
do wierzenia fal{zowi, niż prawdzie; uczuł 
zaraz w fobie podnietę zazdrości. Pofzedł 
natychmiaft do Cefarzowey, fpytał fię iey 
co uczyniła z iabfkicm, ktore iey dał 2 
Eudoxia niefpodziewaiąc fic, aby muna 
powrot było ofiarowane; odpowiedziała, 
iż goziadła, y raz wyrzekfzy fowo utrzy- 
mywała ie z przyfięgą. Ktokolwiek inny 
rocz Teodezyulza śmiałby fig z tego, 
co iedno iabiko narobifo; domyslifby fic, 
że Paulin nieofiarowałby mu go, gdyby 
go był winien miłości Cefarzowey, y że 
Eudoxia zifwoiey ftrony nie upewniafaby 
Cefarza iz go ziadfa; tylko dla niepoka- 
zania, aby fig zdawać miata pogardzać 
iego podarkami. Ale Teodozyufz miał u 
fiebie Eudoxią przekonaną o wyftępek, 
ponieważ ftarafa fię utaić przed nim pra- 
wdę. Uniefiony żelozyą rzecze do nicy: 
» Wiem coś z nim zrobifa, zaczynam cię 
+, teraz poznawać. ,, Rzuci na nię tym 
czafem zagniewane «oko y porzuca ią. 
Nocy naftępuiącey z wyroku Teodozyufza 
ucięto giowę Paulinowi; iak tylko zaś 
dzień fię pokazał; Cefarz rozkazał Eudo- 
xyiuftąpić ze Dworu fwego. Wyiechafa 
więc do Jeruzalem y tam: dni życia (wego 
w ofobliwfzcy pobożności dokończyła, nie 


3 me- 


mogąc tey dla fiebie mieć fatysfakcyi, aby 
fię ufprawiedliwiła Cefarzowi, ktory ią 
miał zawfze za winną. 


Napifanie kilku Wierfzy Greckich przyproa 
wadzito ich Autora do myfokiego ftopnia 


fecrescia. 


Sławny Amiot był Synem GarBarza 
jednego w Mieście Melum. W dzieciń- 
ftwie ucieki z domu Oycowfkiego, z boia- 
zni chiofty, ktorą mu pogrożono. Jako 
zaś nie był przyzwyczaiony do niewygódy; 
długo iey znofić niemogł: przymulzony 
więc był odpoczywać fobie na pofowie 
drogi. Pewny Kawaler ktory trefunkiem 
tamtędy przeieżdzał, zlitowawfzy fię nad 
nim wziął go za fobą na konia, y przy- 
wiozł go do Aurelianu, gdzie go oddał do 
pewnego Szpitala. Odpocznienie fobie 
krotkie, przyprowadziło do zupełnego 
zdrowia młodego Amiota: wyprawiono 
go więc z Szpitala z {ze{naftu grofzami. 

O tych fzefnaftu grofzach zafzedł 
do Paryża, ale ram ftanąwfzy, a nić maiąc 
zkąd żyć; mufiał żebrać. Poftać iego upo- 
dobała fię pewney Damie, ktorey o iałmu- 
żnę profif; wzięła go do fwych uffug, y 
włożyła na niego obowiązek zaprowadza- 
nia Dzieci icy do fzkoły y nofzenia za 

nie- 


niemi Kfiążek. Nauki ktore w przyto- 
mnosci Jego dawno Dzieciom {wey Pani; 
odkryły ofobliwfze talenta y (pofobności 
ktore miał do nauk. Uczyf fie z. ufilno- 
ścią, y tak wielkie wkrotce w naukach 
uczynił poftepki, iż imię Jego ftało fie- 
w fzkofach flawne. Ale flawa iego pod 
ten czas była dla niego niefzczęścićm. 
Czas to był w ktorym zaczęto wfzędzie 
Acigać Hugonetow, nietylko tych ktorzy 
w rzeczy famey niemi byli, lecz tych, na 
ktorych o to częftokroć niefprawiedliwe 
podeyrzenie miano. A iako żarliwość 
w Materyi Religii, wyftepuie częftokroć 
z granic przepilanych przez łagodność 
Ewangeliczną; obchodzą fię rownie z win- 
nemi iak z niewinnemi; ludźie wyfokiey 
nauki y przymiotow bywaią celem po- 
twarzy, a Religia pretextem, ktorego za- 
zdrość zażywa na ich przefzladowanie; 
Amiot dla uniknienia niefprawiedliwego 
przefzladowania przymufzony był ucho- 
dzić z Paryża. Udaf fig do Prowincyi Berni 
do iednego Szlachcica {wego Przyiaciela, 
ktory mu zdaf ftaranie około edukacyi 
fwych dzieci. Podczas Jego tam bytności 
Henryk II. Krol Francufki, przeieżdzaiąc, 
przypadkiem ftanął w domu tego Szla- 
chcica. Profił Szlachcic Amiota aby Kro- 
lowi ofiarował iakie z wierfzy fwoich 
dzie- 


dzieło. Amiot natychmiaft ułożył Epi- 

gramma Greckie, y podał ie Krolowie 
Ale Henryk II. poftrzegłfzy że ieft Gree 
ckie, rzucaiąc ie rzekł do tego ktory przy- 
nim ftal: ab to ieft po Grecku. Jak Amiot 
był zmartwiony, wzgardą ktorą Krol 
uczynił Jego dziełu; łatwo fig można do- 
myśleć. Ale P. del” Hopital, potym Kan- 
clerz w Francyi, znany dobrze tym wfzyft- 
kim ktorzy nauk maią wiadomość; uffy- 
fzawfzy że mowa ieft o Greckim ięzyku, 
zbliża fie, bierze Epigramma z micyfca 
na ktore ie Krol rzucił. Przeczytawfzy ie 
z pilnością, przypattuie fig Amiotowi, y 
pyta fic go zkądby ie miał? Amiot ktory 
fig iefzcze w pomięfzaniu znaydował, 
w ktore go uczyniony mu Krolewfki af- 
front wprawił, odpowiada drżąc, iż om 
fam ieft iego Autorem. Zalęknienie Ami- 
ota było dowodem rzetelności odpowiedzi. 
Pan del’ Hopital rzekł zaraz do Krola; 
gdyby ten młody człek miał tyle madro- 
ści ile wiadomości, dowcipu y guftu w 
naukach; godzienby był być Nauczycie- 
lem dzieci W. K. MCI. Henryk II. ktory 
wielce polegał ha P. de P Hopital, pyta 
fię Szlachcica u ktorego był, o fpolobie 
Amiota w edukowaniu Jego dzieci; y ode- 
brawfzy od niego z wielką pochwałą Ami- 
ota odpowiedz; rzekł zaraz do RER 

ofia- 


ofiaruie ci Urząd Nauczyciela dzieci 
so: MOIN: S9 

Amiot w krotkim czafie dał dowody 
tak wielkiego fwego dowcipu, y dofkona- 
łości w naukach, że Krol ofobliwicy mu 
ftat fig zaufany, y zdał na niego wielkicy 
wagi negocyacyą Tryden*fką, gdzie przed 
powlzechnym Kosciofa Zborem, uczynił 
tę rozfądną y odważną proteftacyą, ktora 
będzie nieśmiertelną pamiątką mądrości 
Francyi w okoliczmości tak delikatney. 

Amiot będąc doftatecznie opatrzony 
dochodami Koscielnemi, y maiąc wiele 
kredytu u Dworu pod Panowaniem fwych 
Uczniow Francifzka Il. y Karola IX. przy- 
fzedł do tego ftopnia wyfokości; iż dziwić 
fię mufiał, kto przypomniał fobie że Amiot 
niedawno z Szpitala Aurelianfkiego wy- 
fzedł z ró. grofzami. Zdawało fię, że nie 
mogł iuż wyżey poftąpić, ale fortuna czy- 
niła fobie ukontentowanie z wynofzenia 
go coraz wyżey. Pewnego dnia Karol 
IX. rozmawiał z Panami na (wym Dwo- 
rze będącemi. Rozmowa przypadła o Ka- 
rolu V.Cefarzu Niemieckim wraz y Krolu 
Hifzpanfkim: chwalono wielce fprawy 
tego Monarchy ofobliwicy wdzięczność 
Jego kufwemu Nauczyciełowi, ktorego 
wyniof na Stolicę S. Piotra. Byd to Pa- 
piez Adrian VI. Ta pochwała tknęła 

bar- 


bardzo Karola IX. tak dalece że rzekł, 


iz toż famo uczyni z włafnym Nauczycie- 
lem, ieżeliby fię okazya do tego zdarzyła. 
W rzeczy famey w krotkim potym czafie 
zawakował Urząd wielkiego Jafmuznika 
Francyi; oddał go więc Amiotowi, ktory, 
czylito przez pokorę: czyli przez boiazn, 
aby fzczęście tak wyfokie niepociągnęło 
dla niego fkutkow niefzczęśliwych; wy- 
mawiał fig z przyięcia tego rzędu ile 
mogł, ale to wfzyftko daremnie było. Krol 
iako przyjaciel ofiarował mu to dofłoień- 
ftwoza iako P. rozkazał mu.aby go przyiął. 
Krolowa Matka ledwie co była o- 
tym przeftrzeżona; wpadła w gniew prze- 
ciw Amiotowi, kazała go zawołać do {we- 
go Pokoiu, y rzekła do niego z wzgardą: 
„Jeżeli przyimiefz urząd Jałmużnika Fran. 
»,Cyi; w przeciągu 24. godzin żyć prze» 
» ftaniefz. „ Taki był ftyl mowienia 
w tym czafie. 
Amiot znaydował fię w okoliczno» 


ściach bardzo zawiłych. Z iedney ftrony ` 


Karol 1X. był z przyrodzenia uporczywy 
y niemogł znieść aby fię fprzeciwiana 
jego woli; z drugiey, grożby Krolowy 
były wyroki nieodmienne. 

Bla uniknienia fkutku uporczywości 
Krola y grozbow Krolowey, poftanowił 


fkryć fig. Ale iak był obowiązany ashe 
0- 


dow 
nar 
Pyt: 
fzuk 
wiey 
ukry 
go | 


rzek: 

sy UC. 

» M 
3) zę 
» CC 

„kt 
» Mi 
zacz 
W zy 
W ta 
dośw 
dzeni 
koch 
Y prz 
800 

Życzy 
Y {ho 
Jałmi 


— 


MZ 


dować fię przy ftole Krola; ten Mo= 
narcha poftrzegł zaraz Jego niebytnosc- 
Pyta fię o niego, y rozkazuie aby go 
fzukano, poki nieznaydg. Ale to było 
wfzyftko prozno; Amiot taki fię dobrze 
ukrył, iż wfzyftka aoc w fzukaniu 
go byłą daremna. 

Krol domyślaiąc fi fie fer co fig ftało, 
rzekł z żywością: 4, iako? za to żem go 
» Uczynił wielkim Jafmuznikiem, kazano 
» mu ztąd uftąpić ? Ci ktorych ia) za- 
»»fzczycam moig protekcyą, maią być 
» celem okrucienftwa innych? Czy chce © 
s» kto mi w wątpliwość podawać prawa, ` 
» moiey, korony ? ,, Kończąc te flowa, 
zaczął przeklinać iako to było u niego 
w zwyczaiu, gdy fię rozgniewał, y wpadł 
w tak wielką paflyą; że Krolowa ktora 
doswiadczafa wiele trudności w nim rzą- 
| dzeniu, y ktora fię go bała tyle, ile go 
| kochała; rozkazała fama fzukąć Amiota 
y przyprowadzić go do fiebie, upewniaiąc 
go o befpieczeńftwie, iakiego tylko fam 
| życzyć fobie może. Przybył zaraz Amiot 
| y fpokoynie fprawował Urząd Wielkiego 
Jałmużnika Francyi. 


SES ETS 


W Fana Augufa Pofera Kfięgarza W arfawjkiego 
na Senatorfkiey Ulicy. 


Znayduią fię także u pomienionega 
Kfięgarza naftepuigce Kfigżki. 


Tabula geographica. continens. Defpotatus 
Wallachiz atque Moldaviz, Provin- 
ciam Beflarabix, tanquam Regiones, 
in quibus Bellum prefens geritur, 
ex Hafianis aliisque noviffimis Sub- 
fidiis fecundum “ftatum politicum 
recentifimum declinata, in lucem 

< edita ab Hommannianis Heredibus, 


1769; 


Rocolta di Diffegni d? Ornati di nuova In- 
venzione ali Ufo de Gioieglicri e per 
Studio dć Giovani della medefima 
Profefione, Royal Folio, Roma 


1767, 


Berti, Jo. Laur., Breyiarinm Hiftorie Ec- 
clefiattice, Editio quinta Aućtior. 
II. Tomi, 8. maj. Neapoli 1766, 


Catechifmus ad Parochos ex Decreto SS. 
Concilii Tridentini, Juffu Pi V. 
Pontificis maximi Editus, fublatis 
mendis, adjectis variantibus Leétio- 
nibus, & triplici Indice, 8. maj. 
Taurini 176Ł. 
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Dnia 14. Lutego. 


OPISANIE 
PEWNEY WYSPY 


Nowo wynalezioney. 


Wie Wyfpie Ziemia, Morze, od- 

miany czafu coroczne, y niemal 
wfzyftkie fkutki natury fą podobne do 
tych, ktore w infzych kraiach widzieć fię 
daią. Jnaczey icdnak fzdzić potrzeba o 
obyczaiach, zwyczaiach, y {pofobie my- 
ślenia Obywatelow tey Wyfpy. Rownie 
Bogactwa y Uboftwa nieznane tam f3; 
niema tam ni Chłopftwa, ni Szlachećtwa, 
ni możnych, ni fabych. Zbycky tam nie 
znaią, Moda tak ieft nieznaioma, że icy 
nazwifka nie mafz w kraiowym języku. 
Wyrazić tam nie podobna, co my. przez 
fawę wzgląd na ludzi, prożnowanie, pię- 
kny umyf , piękną imaginacyg, przez 
moc umyfłu, Woynę, Procefla, Lekarftwo, 

N Aka- 


Akademią, Maiętności, Widowifka, Bale. 
Uczty, wymyślne Kollacye, : gotowalnią, 

es rozumiemy. . Tam tylko 0 zdrowym 
rozfządku mowią, kochaią chwałę, y ćwi- 
czą fig w cnotach.! Uciech wizyicy w po» 
wizechnosci razem zażywaią, nie trzeba 
fie ich dokupować;. nauki ofobliwfzą y 
naymilfzą ich fą ozdobą. Zdarza fię cza- 
fem tam widzieć narody całe na iedno 
mieyfce zgromadzone, przy fkończeniu 
dnia rozchodzące fig; w ktorych to 
fchadzkach Gry, y rożne doświadczenia 
młodzieży fą nayzabawnieyfzym widowi- 
fkiem. Nigdy tam nie bywa wefołość 
w obcowaniu niebefpieczna. Wiele Wier- 
{zopifow czytaią dzieła fame cnotę y mą- 
drość zawieraiące w fobie. Muzykanci 
tymże śpiewaią tonem, y na rożnych graią 
ftarodawnych Jnftramentach. Malarze y 
Snycerze {zanuig Religią, ftan, y uczci- 
wość: nieśmieliby wyftawić na publiczny 
widok Figurę w tey poftaci, pod ktorą fię 
nikt nie może pokazać bez popadnienia 
niefawy. Nie wpaiaią ludowi dobrze 
wy¢zwiczonemu obyczajow Barbarzyńcow 
Madury. Ofobliwize po między nayprze- 
dnieyfzemi ich robotami wybieraig do 
Kościołow. jeżeli kto na pochwałę zaffu- 
żył, żaden fię nie uwalnia cd wypłacenia 
Pizymiotom iego tak miłego hołdu. eo 

nad- 


nadgroda iakażkolwiek profta bydz fig 
zdaie, ma w fobie iednak coś zbyt podchle- 
bnego; y takowa ieft, że bywa edprowa= 
dzony ten, ktory na pochwałę zafłużył 
z tryumfem przed Narodem, gdy wieczor- 
na Gwiazda nakazuie rozłączenie. Miłe 
Dzieci wyznaczaią do uwienczenia ich 
kwiatami, y oznaczenia w flowach wdzię= 
cznych y refpektuiących życzenia ludu, 
ktory za powinność ma odprowadzić ich 
z wielką wfpaniałością do ich fiedlifk. A 
gdy mimo wfzelkiego ufifowania y do- 
brey chęci zdarzy fię, że fię w czym nie 
uda; maią wdzięczność za tę ochotę do 
dobrze czynienia, y wfzelkiemi fpofobami 
zachęcaią de dobrego. 

Wychowanie tam ieft bardzo fago- 
dne, publiczne, y rowne dla wfzyftkich, 
gdyż fprawiedliwość , pomiarkowanic, 
cnota, obowiązki każdego Stamu, Religia, 
kunfzra uczciwe y potrzebne; ieft to 
wfzyftko, co w ich fzkołach nauczaią. 
Sam bowiem Narod obiera Nauczyciclow 
wieku doyrzałego. : 

Ci podług fkłonności ktore uważaią, 
y ktore wydofkonalić w fwych Uczniach 
ftaraią fię, obieraią im Stan; a Senat ten 
wybór, do ktorego niepobfazanie y mi- 
dość dobra publicznego było powodem; 
potwierdza y zapifuie. Wrefzcie nie wie- 

N2 dzą 


dzą-tam, co to ieft, krzywdę czynić: ludz. 
ości przez upodlenie pewnych Stanow 
cz ktorych obeyść fig nie można. Oracz, 
Rzemieśnik mogą fię przebrać iak im fig 
podoba. Semi tylko fprawiedliwość fpra- 
wniący, nofzą fuknie białe na znak. nie- 
fkażytelności. Są to ludzie w fześćdziefią- 
tym Roku, naydofkonalfi y naycnotliwf 
ze wizyftkich wfpoł z niemi żyiących. 
Chociaż intereffa Stanu zawfze do nich na- 
leżą; iednakowoż fądzą także naymnieyfze 
fprzeczki prywatnych bez kofztow im 
zadania. Prętka śmierć do ktorcy z obo- 
wiązku affyftuie ieden z Sędziow koleyno; 
wfzyfcy ofkarzyeiele, wfzyfcy ci ktorych 
Winowayca uraził, y dwunaftu przyfię: 
głych świadkow ieft karą zwyczayną na 
przeftępuiących Prawa Kardynalne Towa- 
rzyftwa. Lecz niegdy nieffawa, naywię- 
kfza kara przyłączona do wyftępku, nie 
zpływa na Familią, lub na niewinne Po- 
tomftwo. Zwyczay zakazuje tylko nofze. 
nia żałoby po Winowaycy. Jef pewne 
ukaranie, ktorego iefzcze nie widziana 
przykładu: to ieft wiekujfte więzienie, za- 
chowuią ie tylko na Niewdzięcznikow, 
Ofzczercow, y Bezbożnikow. 

Tam nie maig tak wymyśslnego ufza« 
nowania dla białychgłow, ktorym dofyć 
iefi, że ie kochaią, a częfto przeftaią na 

tym 


tym że ie {zaéuig. Podczciwość y wolność, 
ktorą tam maią niewiafty, dalekiemi ie 
czyni od tego ftanu niegodziwey niewoli, 
kterey, Białogłowy w wfchodnich Pan- 
ftwach doznaią; y nieprzyzwoitego pano- 
wania, ktorego im w zachodnich Krajach 
pozwalaią. Chociaż wiedzą, żć w Dufzach 
nie malz rożności płci, y że przeto niego- 
dzi fig umyff niewiaft dla ułożenia wła- 
śnie Tyrańfkiego zoftawiać w nikczemnych 
granicach; maią iednak w naukach pewne 
epifanie. Znaiomość Archytektury, Eko- 
nomiy Wieyfkiey, Arytmetika, naybar- 
dziey Gofpodarftwo, y wfzyftkie te kun- 
fzta małe, ktore ściągaią fig do wygody, y 
ozdoby życia prywatnego, fkładaią Edu- 
kacyą przyiemną ich rozumowi. Cwicze- 
nie fig w cnotach należących do fpołeczno- 
ści y nauka o mądrości kieruie ich fkłon= 
ność y rządzi fercem. Dlatego bardziey 
tam żenią fię dla pięknych przymiotow, 
niż dla Garnituru Dyamentowego, lub 
maiętności; Cnota tam czyni ślubne Kon- 
trakty, fzczęście ie podpifuie, a miłość 
Gofpodarftwa prowadzi. Gdzie indzicy 
dla przyftoyności czynią ftarym y uło- 
mnym pewne dogadzania; tam ktokol- 
wiekby odmawiał im fwey pomocy y ofo- 
bliwfzego ufzanowania, za odrodkaby był 
poczytany. Rownie ieft zakazano uzbra- 
N3 iać 


iac fig jaftrumentem, śmierć zadać mogj- 
cym; iak na zie go zażywać, y dla tego 
nieffychać tam o zaboy{twach, zadach 
y poiedynkach. Nofzenie broni, niepo- 
trzebnę po między wypolerowanemi ludz- 
mi, mianeby było tam 'za niedowiarftwo. 
urażaiące Sędziow, obowiązek: ma fobie 
maiących utrzymywania porządku y fpra- 
wiedliwości. 4 

Nad-to tam fię nikt nie rodzi do fy- 
piania w południe, albo! do ubierania fię 
w wieczor.dla fchodzenia’ fie na widowi-’ 
fka: bankietuią w dni publiczney wefoło- 
ści, ktore dość częfto (ię przytrafiaią, ale 
nie znaią tam fpofobu picia wiele trun- 
kow, ani fztuki iedzenia wymyślnie. Po- 
lityka tam nie obowigzuie upić fię za dru- 
gich zdrowie, y. nikt tam nie doznał nie- 
ftwarności: przez uleganie. 

Nakomieg w tych kraiach fpokoy- 
nych każdego czafu wolno bawić fię po- 
ważną myślą, y niepokazywać zbyt wefo- 
dey twarzy, vy dla tego nie wiedzą tam co 
to ieft tęfknić fobie, iakiw Europie, mniey 
iefzcze mieć potrzebę bawienia fię z Bła- 
znami, ktorych maig w pogardzeniu. 

Ofeblimosé Fgipfea. 
Znaleziono nie daleko od Miafta Cairu 
między rozwalinami iedney kolumny przy 
weyściu w pewną jafkinię, ktora 6, 
- Çy- 


fię, że ią dawniey Nil obłewał, wiele ka: 
waikow połomanego marmuru, na kto- 
rych poftrzezono wyryte pifma -ftaroda- 
wne. Te pewny ciekawy zgromadził; a 
ludzie znający fig na ftarożytnościach wy- 
czytali znich naftępuiące flowa: ,, Tu 
„,łpoczywa pewny Cziek, ktory nie był 
» ani Krolem, ani Woiownikiem, ani Szla- 
„„chcicem, ani llczonym, ani Filozofem; 
„„ieżeli lepfzey w tym żądafz. wiadomości 
| s, wnidz.do.tego fklepienia. ,, Z tey przy- 
| czyny udano fig głębiey. włoch podzie= 
| mny, y przy świetle wielu“ pochodni 
w proftym wynaleziono pokoiku nakfzcałc 
fzafy z cedrowego drzewa w kamień obro- 
conego; trupa zawieraiącą.y Rot kamienny 
na ktorym kfiążka anaydowafa fie w mà- 
łym kuferku żelaznym. Oto ieft krotki 
Zbior tego co ta zawierała kfigaka. Aryft 
ieft Jmię moie, urodziłem fię bogatym 
bez opływania w doftatkach. Ten ktory 
mię wychował, powtarzał mi to zawfze 
wdziecińftwie moim, że dobroczynność 
ieft nayfzlachetnieyfzą cnotą, y dla tego 
we.25- Roku wfzyftkie me dobra na ng- 
dzne obrociłem. Mialem zaraz czym wy- 
żywić fto Ofob. Obiegłfzy. więc okolice 
Memphis, zgromadziłem wieleMęfzczyzn, 
kobiet, y dzieci, z ktorych iedni chorzy, 
drudzy kalecy byli, inni fig nie bawili iak 


nic- 


niegodnemi rzemioffami ( między temi 
rachowafem dwunaftu złodziejow ) wielu 
nakoniec udawało fię za ludzi fzlachetne- 
go urodzenia. Rozdzieliłem ich na cztery 
części nad któremi niby naywyżlzym 
Rządcą byłem. 

Pierwfza y naymnieyfza prawie część 
zkfadafa fig z moich mniemanych go» 
dnych, ktorych zaraz obrociłem do zabaw 
fzlachctoych, y ich ftanowi przyzwoi- 
tych, daiąc im nauczycielow do wfzyft- 
kich nauk y Biblioteczkę, w ktorey 
wizyftko co można żądać, znaydowało fm. 

W drugiey części byli Oracze, Ogro- 
dnicy. Gdyby z nich ktory nie miał, 
tylko iednę rękę, mufiał nią rufzać y pra- 
cować według fwych fit. Od czterech y 
piąciu lat uczono fig iuż iak fobie zafługi- 
wać na to żeby być godnym życia. 

W crzeciey części pomieściłem Pieka- 
rzow, Cieslow, Mularzow, y innych po- 
trzebnych Rzemieśnikow. 

Niewiafty y Panny applikowane do 
igły y wrzeciona, z obowiązkiem ftarania 
o Ekonomii, iako to, Lnie, kuchni y cho- 
rych. Czwartą fkadały część. 


Kontynuacya m nafigpuiącym Sobotnim Pifmie. 
A 


U Fana Augufta Pofera Kfięgarza W, arfiawikiego 
na Senator fkiey Ulicy. 


Dnia 17. Lutego. 


KONTYNUACYA 
Ofobliwośćci  Egipfkiey. 


Aczynano, y kohczono każdy dzień 

zwyczayną Modlitwą do Stworcy, Da 
ktorey żona y dzieci moie y ia fam zawfze- 
śmy fię znaydowali. Siodme dni fpoczyn= 
kowi bywały poświęcane, w ktore zgro- 
madziwfzy fig z rana iako iedno uformo- 
waliśmy ferce do chwalenia y wielbienia 
BOGA Stworcy wfzego. Czytaliśmy. po- 
tym co do dobrych fużącego obyczaiow. 
Prawo u mnie nakazywało żeby wfześć- 
dziefiącym roku Ludzie, wyiąwizy tych 
ktorzy nadzwyczayne fify mieli, wolnemi 
byli od ciężkich prac; Powfzechnie, kto- 
rzy do tego przyśli byli wieku, mogli 
tylko otrzymać lerki dozor nad robotami, 
y pomagali fwym swiatfem y doświadcze- 
niem nowo przychodnim. Nad to gdy fig 
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iaka wfzczynała {przeezka w Towarzyftwie 
nafzym, brałem od nayftarfzych poradę. 
Nigdy fprawa odkfadana niebyła, a ni- 
gdy nad puf godzinę nietrwała, y Dekreta 
Nafze bez appellacyi były. 

A żem byt pofłanowił Nauczycielow 
y biegłych ludzi w każdey części, czyli 
podziele mego domu, trafiało fię, że wielu 
z Uczniow w krotkim czafie dofyć korzy- 
ftali z ich mądrych Nauk y nader fpofo- 
bnemi zoftawali, a tak niemaiąc więcey 
przyczyny bawienia fig przy mnie, {pro- 
wadzali fię do kraiow {woich y przyltoy-~ 
nie-w nich ofiadali. 

Wigecy nad flo fześćdziefiat Familii 
w Memphis, w Kairze y po infzych miey- 
{cach miefzkaiących, z moiey wyfzto 
Szkoły, ffawę icy. czyniąc przez ich bo- 
gawo y przykłai. 

W. przeciągu lat dziewięćdziefiąt iak 
mię widziano na czole tey pracowitey 
Familii ( niemogę dofyć wyfławić .Oyca 
wizego iefteftwa, ktory, tak zbawiennym 
mię nathnaf przedfięwzięciem:) ani ieden 
nawet wyltępek nie narufzył nafzego po- 
koiu. 

-  Miafem trzydzieści dzieci dobrze po- 
ftańowionych y dobrze myślących, to 
ieft! dwudzieftu Synow, a dziefięć Corek, 
ktorym, zoftawuię moy przykład, me fer- 
ce 


cey Czterdzieści razy więcey Dobr niż 
miałem w dwudzieftym piątym Roku. 

O ty ktory chciafes mię poznać, 
naucz fie bydz, dobrym; ieżeli „chcefz 
bydz fzczęśliwym ! 

Naprzeciwko Grobu Aryfta patrza- 
no z podziwieniem na Pyramidę wyfokg 
fzećfet ftop. Było to Maufoleum iedne- 
go Krola Egipfkiego, ktory ftraciwfzy 
pięc lub fześć Milionow Ludzi, zaffuzyd 
fobie na nazwifko Wielkiego. 


ROZMOWA po SMIERCI 
Między (a) Solonem y (b) Jufty- 


nianem. 


W ktorey pierwfzy opowiada fwoie zdania 
względem praw: dowodzi że powinne być w ma- 
tey liczbie; że wielość ich ieft fekodliwa Pan- 
fiwom; iak zbior praw gfuftyniana iefi niedo- 
fronaty, nakoniec iakich zażyć trzeba fpo- 
fobow do dobrego rządu y ufzczęśli- 
wienia, Narodu. 


Jufłynian: Nic nie może fig znaleść 
rownego wipaniałości y wyborowi praw 
Rzymfkich. Solonie! tyś miał u Grekow 

O2 chwa- 

(2) Solon, ieden z fiedmiu Mędrcow Grecyi. 
Urodził fię w Atenach drugiego roku XXXV.Olym- 
piady: 639. lat przed narodzeniem Chryftufa. 

(b) Fufiynian Cefarz Wichodni, Koronowany . 
§27- Panował 29 »lat. 


chwałę Wielkiego Prawodawey; ale ta, 
gdybyś był żył z nami, znacanieby fig 
przycmiła. 

Solom Dlaczego? izaliby byli mną 
pogardzali w tym kraiu ? 

Juftynian: La pewne; bo Rzymianie 
przefzli bardzo Grekow co do liczby 
Praw, y ich dofkonałości: mieli niezli- 
czoną liczbę przedziwnych uftaw, ktore 
były rożnemi czafami knowane. Ja zaś po 
wfzyftkie wieki chwałę mieć będę, żem 
zebrał w iedno dzieło tę mnogość drogich. 
Praw. 

Solon: Słyfzałem tu częfło ad Cyce- 
rona, że Prawa 12. tablic były naydofko- 
nalfze że wfzyftkich Praw Rzymfkich. 
Niepotzytafz mi za złe, co tu w biegu my- 
sli uwazam, że te prawa zGrecyi do Rzy- 
mu pofzły, początek zaś fwoy z Lace- 
demonii wzięły. 

Jufłyn: Niech te prawa pochodzą 
zkądci fig zda, w rzeczy famey iednak 
byty bardzo profte, krotkie, y niemogące 
iść w porownanie z nafzemi prawami, 
ktore, można mowić , że przewidziały 
wizyftkie okoliczności: nic nieieft. czę- 
goby nie uftanowiły, y do porządku nie 
przyprowadziły, y to ielzcze fpolobem ofo- 
bliwizym. 


Solon: 


Solon; Ja zas rozumiałem, ze prawa 
aby były dobre, powinny być iafne, pro- 
fte, krotkie, proporcyonalne de Narodu, 
ktory obowiązany ieft ich fuchac, pamię- 
tac, podobać ie fobie, a nakoniec niemi 
zawfze y kadego momentu fig rządzić. 

Fuftyn; Ale prawa profte y krotkie 
nie mogą dofyć ćwicżyć, y dofkonalić u- 
mieiętności, y dowcipow ludzi prawnych, 
albo tych ktorzy w Sądach flawaig. /Nie 
ułatwiaią dofyć pięknych pytań y watpli- 
wości. 

Solon: Przyznam ci fię, iż mi fię zda- 
wało, że prawa były uftanowione dla u- 
niknienia zawiłych wątpliwości, y dla za- 
chowania w ludziach dobrych obycza- 
iow, porządku y pokoju; a ty mnie namie- 
niafz, że prawa powinny ćwiczyć rozumy 
fubtelne, y dawać im okazyą prowadze- 
nia {porow- 

Juftyn Rzym wydał wielu ludzi w 
prawie biegłych, Sparta zaś nie miafa tyl- 
ko żołnierzy nieumieiętnych. 

Solon: Jabym rozumiał, że dobre 
prawa fą te, ktore uprzątaią wfzelką po- 
trzebę Patronow, żeby w{zy{cy nieumicię- 
tni żyli w pokoiu pod zaffong tych Praw 
proftych, nie potrzebuiąc rady lekkomy- 
ślnych Sofiftow, względem zrozumienia 
rozmaitych textow, względem fpofobu 

O 


zgadzania ich między (obą. Wnofłbym 
ztąd, że Prawa te nie fg dofyć dobre, 
ktore potrzebuią tylu ludzi uczonych do 
ich wyfufzczenia, y ktorzy nigdy fię mięa 
dzy fobą niezgadzaią. 

Juftyn: Dla pogodzenia" wfzyftkich 
Praw; uczyniłem ofobne do tego dzieło. 

Solon: 'Trybunion mi powiedział 
wczoray; że on ieft Autorem tego dzieła. 

Fufiyn: Rzecz pfawdziwa: ale on go 
uczyni z mego rofkazu. Cefatze niezwy- 
kli czynić, takich dzieł przez ficbie fa- 
mych. 

Solon: Ja zaś, ktory także panowałem, 
rozumiałem; że ofobliwfza powinność 
tego, ktery rządzi ludem, ieft; aby ftano- 
wif prawa, krorychby fig on y ludzie 
trzymaiąc byli dobremi y fprawiedliwe- 
mi Wiadanie woyfkiem y odnofzenie 
zwycięftw, nie może iść w porownanie 
zchwałą Prawodawcy. Ale wracaiąc (ię 
do tego Trybuniońa, on nie uczynił tylko 
zebranie praw ftanowionych rozmaitych 
czafow, ktore fię częfto odmieniały; ale 
nie miałeś nigdy prawdziwego zebrania 
praw razem do poprawienia obyczaiow y 
rządu całego narodu Ranowionych: Jeft 
to zbior praw fzćzegulnych do rozfądza- 
nia {potow wzaiemnych między Ofobami 
'fzczegulnemi zachodzących. Sama tylko 

* Gre- 


Grecya ma chwałę, że knowała Prawa 
fundamentalne do rządzenia ludem, zafa- 
dzone na Filozofii, ktore twierdzą były 
icy całey polityki y całego rządu. Co do 
wielości. praw wafzych* ktorą tak wyż 
chwalafz; to, ieft co, mi daie okazyą 
fadzenia, zeście bez dobrych Praw zofta- 
wali, albo żeście nieumieli ich zacho» 
wywać w ich proftocie. Do dobrze rzą. 
dzenia ludem, trzeba żeby było mało 
Sędziow, y mało Praw.. Mało ieft lu= 
dzi zdolnych do fprawowania - Urzędu 
Sędziego. . Wielość zaś. Sędziow :pfuie 
wlzyftko.  Wielość -praw nieieft mniey 
fzkodliwa: nie będą ich umieć, ani będą 
zachowywać. Skoro ich ieft tak wiele, 
przyzwyczaią fię do ich ufzanowania po- 
wierzchownego, a do ich gwałcenia pod 
rożnemi pozorami.  Prożność ie fłanowi 
z chelpliwoscig, chciwość y inne. paflje 
{3 powodem do ich pogardzania: Zartlię 
z nich przez fubtelność Sofifci, z ktorych 
każdy ic tfomaczy iak wyciąga ten ktory 
fię opłaca. Zrad pofzło pieniaćtwo, ftrafzy- 
dfo urodzone na znifzczenie narodu ludz- 
kiego. 

Jufłyn: Ty byś obalić chciał twemi 
nikczemnemi myślami wfzyftko co) ieft 
naydowcipnieyfzego w nauce o Prawie. 


Solon: 


Solon: Wolę Prawa profte, przykre, 
y dzikie, niż fztukę dowcipną mięfzania 
ipokoyności ludzkiey, y pfucia z gruntu 
obyczaiow. Nigdy niewidziano więcey 
Praw, iak za twych czafow; ale też nigdy 
niewidziano twego Pańftwa , tak gnu- 
fnego, tak zniewieściałego, tak zaniedba- 
nego, y niepodobnego do dawnych Rzy- 
mian, ktorzy rownali fig Spartanom. W ra- 
cam fig do Praw, te nie fg Prawami tylko 
tyle, ile fą łatwe do poięcia, wierzenia, 
kochania, pełnienia, 69: ani nie fą' do- 
bremi, tylko tyle, ile ich wypełnienie 
czyni ludzi dobremi y fzczęłiwemi. Ty 
zaś nikogo nieuczyniłeś dóbrym, ani 
fzczęśliwym, przez twoy chefpliwy Praw 
zbior; ztąd wnofzę, że nie wart tylko 
ognia... Ale fię ty gniewafz... Tak to ieft: 
Majeftat Cefarfki rozumie fię być wyż- 
izym od prawdy: ale Jego cień, nieieft 
tylko cieniem, ktoremu mowić można 
bez kary prawdę. Odchodzę siednak od 
Ciebie, abyś ochfonąf z gniewu, w ktoryś 
wpadł. - 
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ROZMOWA po SMIERCI 
Między Pompeiufzem 


y Cezarem. 


Ktorty celem ieft, okazac niefzczęśliwe fkutki, do 
ktorych pycha przyprowadza; y fzkodliwe 
/pofaby, ktorych wyniofty mufi czeftokroc 

zażywać, ażeby fieych zamyjfiow 
dokazat. 


Pompe: Ycięńczam dochody, y fkarby 

moie, aby fię podobać Rzy- 

mianom; a iednak trudno mi ieft ziednać 
P fobie 


1 Pompeiulz dla ofobliwfzych fwych dzief, 
wielkiem nazwany, był Synem Pompeiufza Strabon 
zTucylli. Urodził fię oftatniego dnia W rześnia, 
Roku 648. od założenia Rzymu; A. 106. przed przy- 
ściem Chryftufa. w Roku 23. wieku fwego zaczął 
bronić, y ócalać godność fwey Oyczyżny. Dawizy 
dowody wielkiego męftwa, w wyprawie woj-nney 
przeciw. Cylicii y Afryce, przeciw Tygranowi, y 
Mitrydacie, Medyi, Albanii, y Jberyi, &c: po- 
wrocil zwyciężcą wfzyftkich Narodow do Rzymu, 
y był przyjęty z wielkim Tryumfem. W zę 

s tych 


fobie ich miłość... . W dwudzieftym pig- 
tym roku odprawiłem tryumf. Zwycięży- 
łem Sertoryufza, Mitrydata, y Rozboyni- 
kow Cylicyi. Te trzy zwycięftwa tyfiąć 
mi zazdrości ziednały. Nieuftannie roz- 
daię podarki; fprawuię igrzyfka; fkarbię 
fobie przez. dobrodzicyftwa niezliczną 
liczbę przyiaciof. To wfzyftko niewyi- 
anuie mię od zazdrości. Ten pofępny Kato 
pogardzii moim zpowinowaceniem fig. 
Tyfiąć innych podobnych ludzi pfuie mi 
ofnowę moich zamyfłow. Moy Tefciu, 
coz ty na to? co myślifz? nic niemowifz! 
Cezar: Myślę, że bardzo złych zaży- 
wafz ipofobow do rządzenia Rzpltą. 
Pompe: 
tych wielkich pomyślności, chwała Cezara biła 
w oczy Pompciufza: pierwfzy niechciał mieć niko- 
go nad fobą wyżfzego. drugi zaś Kollegi, Niena- 
wiść między niemi cokolwiek fię ufpokoiła, przez 
ożenienie fie Pompeiufza z Julia. Cork Cezara. Ale 
przyfzło w krotce do tego, że otwat:ą między fóbą 
woynę toczyli, z wielkim niefzczęściem Pompe- 


sufza, ktoremu nakoniec, z woli Ptelomeufza Krola | 


Egipikiego, niewolnik Photyn nazwany, głowę 
uciął Roku od założenia Rzymu 706; A. 56. wieku 
Pompeiufza. 

2. Cezar Julius był Synem Lucyufza Cezara, y 
Aurelii Corki Cotta, urodził fię 17. dnia Miefiąca 
nazwanego )uinzilis, któty od Jego Jmienia był 
potym nazwany Julius, Roku od założenia Rzyma 
655. przed narodzeniem Chrvftufa 99. Byf podczas 
woienney wyprawy Azyatyckiey pod M. Thermus, 
walczył przeciw Nikodemowi Krolowi Bitynii. Był 

Kwe- 


wić: 
choy 
low, 
{two 
dziki 
mieć 
ktore 
bunic 
cay 

kami 


nied 
rzefz 
iak 

caal 


TOZU] 


owlz 
powa 


ufpol 


Kwef 
Pow? 
Po TĄ 
odnie 

ymi 
DZY: 
fwegę 


Pompe: jako! co chcefz przez to mo- 
wić? znalazłżebys lepfze {pofoby, iak 
| choynym być dla wfzyftkich obywate- 
| low, żeby ich pozyfkać wota; iak pofpol- 
| fttwo zabawiać Szermierzami, potyczkami 
| dzikich beftyi; obfitością zboża, y wina? 
| mieć przyiaciof zachwalaiących igrzyfka, 
| ktore fig wyftawiaig? Marius, Cezar, Try- 
| bunion, Sylla, y inni fawni ` Ludzie, 
| cay nie temi fobie poftępowali frzod- 
| kami ? 

Cezar: ‘To wfzyftko do zamierzonego 
| niedoprowadza końca. Złe przed fię bie- 
| rzefz fpofoby. Katylina lepiey myślał, 
| iak ci wfzyłcy ludzie, ktorych przyta- 
czafz. 

Pompe: W czym? ty mnie zadziwiafz: 
rozumiem że żartować chcefz... 

Cezar: Nie, nieżartuię zaifte, nigdym 
owfzem niebył dalfzym od żartow, anim 
poważniey mowił iak teraz... 

Pompe: Jakiż więc ieft frzodek' dla 


ufpokoienia nienawiści, dla uprzątnienia 


Pa po- 


Kweftorem, Edylem, potym, Rządcą Hifzpanii. 
Powrociw{zy do Rzymu, byf obrańy Konfulem. 
Po zwyciężonym Pompeiufzu, y wielu innych 
odniefionych zwycięłtwach, nakoniec w Senacie 
Rzymfkim zabity, 23. razy będąc okrutnie pchnię: 
ty, Roku, od zafozenia Rzymu 710. wieku zaś 
fwego. 56: 


+ 


podeyrzania, dla uięcia fobie Patrycy- 
ufzow y Pofpolftwa? 

Cezar: Chcefz że o nim wiedzieć? 
czyń to, ca ia: nieradzę ci tylko to, co ia 
fam zwykłem robić. 

Pompe: Pewnie podchlebiać ludowi 
pod pozorem fprawiedliwości y wolności ? 
udawać żywego Trybuniona y żarliwego 
Grachufa ? 

Cezar: Powiedziałeś cokolwiek, ale 
to nicieft wfzyftko: zoftaie iefzcze coś 
więcey y coś hefpiecanicy{zego. 

Pompe: Coż więc? Czy niefztuki 
Czarnokfięzkie? wezwanie niciakieDucha? 
iaka wiadomość znakow niebiefkich ? 

Cezar: Właśnie! To wizyftko nic 
- nie ieit: Bayki to tylko fg fame. 

Pompe: Ale ty lekce fobie wfzyftka 
ważyfz, czy nie miałeś iakiego {polkowa- 
nia z Bogami, iako Numma,.Scypio y 
wielu. innych? 

Cezar: Nie, te wfzyftkie fztuki iuż 
teraz {3 daremne... 

Pompe: Coż więc? nietrzymay mię 
w dfużfzym zawiefzeniu. 

Cezar: Oto dwa prawidła fundamen- 
talne moiey nauki. Nayprzed przekupy« 
wać wizyftkie Białogłowy do doyścia nay- 
więkfzego fekretu wfzyftkich Famili. Po- 
wtore, dłużyć fię y expenfować bez miary, 

a nis 


a nigdy nieofzczędzać. Każdy dłużnik bę- 
dzie miał potrzebę utrzymywać twe fzczę- 
ście aby nieftracif pieniędzy, ktore mu 
winieneś. Dadzą ci Kredytorowie {woie 
krefki, y wfzyftkich użyią fpofobow, aby 
ci fig poftarali także o nie u {wych przy- 
iacioł. Jm więcey ieft ofob xtorych iefteś 
dłużnikiem; tym twoia partya mocnieyfza. 
Abym był Panem Rzymu, ftarafem fię być 
dłużnikiem całego Miafta. Jm wigcey by- 
łem znifzczony, tym fię mocnieyfzym być 
zdawałem. Nietrzeba tylko trwonić bo- 
gactwa, bo fame fię do nas cifną. 


ROZMOWA po SMIERCI 


3 4 
Cycerona z Auguftem. 


Chęć przypodobania fie ofobomnawyfokic urzę- 
dach będącym, nieodnafi czeftokroc innego fkut- 
ku procz wzgardy y nienawiści uludzi Zacnych. 


Auguft Dzień dobry Wielki Kra- 
fomowco! mocno fię ciefzę że cię iefzcze 
oglądam: niezapomniałem bowiem tego 
com ci winien. 


Pa Cycero: 

3 Cyceron (Marek Tuliufz) narodził fig w 
Mieście Arpii w Tofkanii, Trzeciego Stycznia Roku 
odzałożenia Rzymu 648 przed Narodzeniem Chry~ 
ftufa 116,w prawie biegły, a, w nauce Krafomow- 
fkiey nayflawniey{zy. Był; Kweftorem, Edylem; 
Pretorem, nakoniec Konfulem z Antoniufzem, w 

tem 


Cycero. Może że tu przypomniałeś 
fobie, com ci dobrego uczynił: ale -na 
tamtym fwiecie wcaleś o tym niepamiętał. 

Aug: Zaraz po twoiey fmierci z{ze- 
diem czytającego twe dzieła Wnuczka 
mego. Przeftrafzył fic, rozumiejąc że mu 
tę zabawę zganię, ale y owfzem to mu 
o tobie powiedziałem: wielki to był 
Człowiek, y mocno kochał fwą Oyczy- 
znę. » Widzifz ze niedopioro teraz zaczą- 
łem dobrze o tobie mowić! 

Cycer: Piękna nadgroda za to wfzyft- 
ko com ci świadczył. Młodym byłeś bez 
zadney powagi, po śmierci Cezara Oyca 
twego, Huzyfem ci moią poradą, memi 
przyiaciofmi y moim kredytem... 

Aug: 
tencząs odkrył fprzymierzenie fig Katyliny, za co 
nazwany był Oycem OQyczyzny. Po śmierci Cezara, 
do ktorey Cycero w cale nie wchadzif, przywią” 
zał fig do Augufta, Ktorego nazwano Oktawiulzem 
Cefarem. Ten zaś złączył fig z Antoniufzem y 
Lepidem. Antoniufz nienawidziiCycerona, że prze- 
ciw niemu miaf w Senacie Mowy, ktore nazwano 
Filipikami, kazał go z dozwoleniem Augufła zabić 
Roku ed założenia Rzymu 711. miał Cycero w tem 
czas lat 63. 

4 Auguft (Caius. Julius Cezar Odłanianus) 
Sioftrzenieć Juliufza Cezara, y Syn iego przyfpo« 
fobiony pierwfzy Cefarz Rzymfki, urodził fię pod 
Konfulatem Cyceronay Antoniufza Roku od zało” 
żenia Rzymu 691 przed Przyiściem Chryftufa 63. 
Auguft po dfugiey nieprzyiazni zprzymierzy! fie z 
Antoniufzem y Lepidem, y ztąd pofzedł poczatek 
Tryumwiratu y okazya śmierci Cycerona, ktorą 
mu w tey rozmowie wyrzuca. 


Aug: Nietak to dla mnie czyniłeś iak 

żebyś przemogł władzę Antoniufza, kto: 
rego okrucięnitwa bates fig doznać na 

fobie. 

Cyce: Prawda żeś mi mniey ftrafznym 
był dla twych młodych lat aniżeli ten 
człek możny y zawzięty; alem fig w tym 
bardzo omylif; bociebie bardziey mi fig 
bać przynalezało. Jakozkolwiek ieft, wi- 
nieneś mi twoie fzczęście... Co ianieczy- 
nif w Senacie gdys obległ Modenę. Pod- 
czas tego ob Ria dway Konfulowie 

Herlius y Ponfa zwyciężaiąc nieprzyia- 
ciela zginęli... Jch zwycięftwa fprawiły 
to żeś naywyżlzym wodzem zoftaf. Jam 
to mowami moiemi ( ktore ADC 
nazwano ) nakłonił Rzcczpofpolicą żeby 
fię BB deklarowała przeciw Antoniufzo- 
wi... a tyś zamiaft bronienia tych ktorzy 
ci moc w ręce dali, złączyłeś fig z twoim 
nieprzyiaciejem Antoniufzem y z Lepidem 
naygorfzym z ludzi, zeby Rzym fobie zu- 
pełnie podbić. Gdyście między fobą uło- 
żyli niefzczęśliwy Tryumwirat; wymufza- 
liście ieden na drugim zgubę niektorych 
Obywatelow. Każdy zwas, żeby drugiego 
do gwaftownych poftępkow przymufif,fam 
na rożne niegodziwości fię odważał. Y tak 
Antoniufz mufiaf ci uczynić ofiarę zS. 
Cezara ftryia (wego, aby głowę moią od 
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ciebie pozyfkaf; atyś mię niegodziwym 
fpofobem w moc iemu oddał. 

Aug: Prawda. Niemogłem fig fprze- 
ciwić człeku, ktory mi tak był potrze- 
bny do rozfzerzenia Panowania mego nad 
całym Swiatem. Jeft to rzecz bardzo po- 
wabna, dlatego trzeba mi darować moie 
przówinienie... 

Cycer. Nigdy przebaczyć niemożna oczy- 
wiftey niewdzięczności. Bezemnie nie miałbyś 
cząłtki żadney w rządach Rzeczypofpolitey. Jak 
że mi żał tych pochwał, ktorem ci potyle razy 
dawaf. Stałeś mi fig tyranem okrutnym z przyia- 
ciela chytrego y zdradliwego. 

Aag: Lżyć mnie zaczynafz. Zda mi fie że 
Filipikę przeciw mnie układać chcefz, żywfzą 
iefzcze nad tę, ktorą miałeś przeciw Antoniufzowi: 

$. Cyc: Bynaymiey. Plynąc przez rzekę 
Styx utraciłem moia wymowę, Z tym wizyftkim; na- 
figpuiace Wieki widzieć będą, że iam Ciebie tym 
uczynił, czym ieltes, y żeś ty na śmierć mię wys 
dał żeby dogodzić Antoniufzowi. A co mnie'nay* 
bardziey gniewa, ieft, że zdrada twoia czyniąc cię 
obmierzłym wfzylikim naftepuigcym Wiekom, po- 
da mię na krytykę ludzką. Rzeką żem fie dał 
zwieść y zdradzić młodemu Czkeku, ktory mię 
używał do dogadzania, y rozfzerzania fwey wynio- 
fosci. Tak to, przyfugi Ludziom nikczemnym y 
podfego umyfłu świadczone, nieprzynofzą, tylka 
umartwienie y hańbę. 


5 Styx rzeka piekielna: trzeba było fiedm razy 
przez nią fig przebierać; idąc do piekła. z Mitologii. 
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U Jana Augufta Pofera Kfięgarza W arfawikiego 
na Senatorfkiey Ulicy, 


Dnia 24. Lutego. 


ZD AIN FE 
O Ludziach, nayfawnieyfzych. 


7 pomiędzy nayfawnieyfzych Ludzi, o 
4 ktorych mam z Hiftoryi wiadomość, 
trzech nad innych przekładam. Pierwfzy 
deft % Homer. Chociaż. Atifłoteles y 
Warro niemniey iak on uczonemi być fię 
zdaią; y lubo w! fztuce Poctyckiey, mo- 
Q: żna- 


* Homer Poeta Grecki bardzo fawny. Nie 
mafz pewności o mieyfcu, gdzie fie rodził. Walka 
oto iet między fiedmiu Miaftami, ktore fą: 
Smirna, Rhode, ;Kalofon, Salamin, Ehio, ATgOS, 
y Atheny. Procz Fliady y Odyfe Poematow iego; 
icft wiele innych wybornych dzieł tego Autora. 
Poemata Jego fą Hiftoryą Swiecką naydawnicyfzą 
z tych ktore mamy. Stan tam dawney Grecyi, 
iey lud, Miafta, y Krolowie przedziwnie fą opi- 
fani. Naucza nas o fpofobie, ktorym w tamtym 
czafic woyny wiedziono, o obyczaiach y zwycza- 
iach rozmaitych części świata, prawach ich, y 
Religiach. Y dlatego te Pocmata Homera niepo" 

winny 


znaby townie Wirgiliufza powazad, Wir. 
giliufz iednak od Homera ma to wfzyftko, 
co Jegó tak zafzczyconym czyni. On był 
Wirgiliufzowi y Przewodzcg y Nauczy- 
ciclem. Jakoż Jliada iego tey wielkiey y 
przedziwney Eneidy .byfa przykładem y 
zafileniem. A dotego y inne upatruię 
okoliczności, ktore go prawie nad’ ludzką 
iftorg wynofzą. llbogim będąc; żyiąc 
w tym wieku, w ktorym do nauk, ani-pe~ 
wnych przepifow, ani gruntownego do- 
świadczenia niebyło; przecięż w takim ie 
pofiadaf ftopniu; że ktokolwiek po nim 
czyli Prawa ftanowić; czyli woynę fkute- 
cznie toczyć; czyli o Religii lub o Filo- 
zofii, y w iakimkolwiek: rodzaiu nauki 
pifac 
winny być uważane za wyborne tylko dzieła Poc- 
tyckie; ale też za naypierwfzą, y naydawnicyfzą 
Hiftoryą Grecyi. Styl tego Poety icit pełny, ro- 
wny, czyfty: wyrażenia mocne, y przyzwoite; ia- 
śność z tym wfzyftkim, y łatwość znayduią fie 
tam przedziwnie połączone. Powaga Homera była 
zawfze wielka, y tyle w każdym czafie miano 
ufzanowańnia dla iego pifm; iz przedtymi rozumia- 
no, że dofyć na dowod niczbity rzeczy iakiey, 
przytoczyć naymnieyfze. mieyfce tego Autora na 
potwierdzenie ich mniemania, fub uprzątnienią 
{wych trudności. Zwyczay ten był uftanowiony 
nietylko między Gcografami, Poctami, Rethora- 
mi, ale między Filozofami, y nawet Woylk Genc- 
ralami. Zył około Roku 671. od założenia 
Rzymu. 


pifać chciał; Jego we wfzyftkim iako nay- 

' dofkonalfzego Nauczyciela, y Kfiążki iego 
iak nayobficfzego źrzodła we wfzyftkim 
używał. 

Przedziwne Jego dzieła przechodzą 
niciako przyrodzone fify natury. W fzyft- 
kie albowiem rzeczy w początkach fwos 
` ich niedofkonafemi fj, aż pomnożywizy 
fię, polor przyzwoity odbieraią. On zaś 
fztukę Poetycką, y inne nauki dopiero 
poczynaiące fig do dofkonafego ftopnia 
przywiodł, y dlatego możnaby go pier. 
wizym, ytakiur iakim po nim nike nie 
będzie nazwać Poetą. To famo y dawnych 
wiekow Ludzie uczeni Jemu przyznawali, 
twierdząc, że iako nie było nikogo przed 
niin, na kogoby fię mogi zapatrywać; tak 
też po nim nikogo nie będzie, ktoryby go 
zrownaf. 

Alexandrowi Wielkiemu, gdy fupem 
doftafa fig po Daryufzu {zkatufa bardzo 
kofztowna; kazał ią zachować dla złoże- 
nia w niey Kfięgi Homera; przydaiąc, że 
on był Jego naywiernicyfzym y naydo- 
fkonalfzym Radcą we wfzyftkich iego 
woiennych wyprawach. i 

Kleomenes Syn Alexandrydafa mo- 
wiąc o nim; twierdził, że był prawdziwym 
Poetą Lacedemonczykow, przeto że naydo- 
wodnieyfze w {ztuce Rycerikiey przepifo- 

Qz wat, 


wał nauki. Plutarchus. * o nim mawiał, 
że on ieft iedyny Autor, ktorego czyta- 
niem nigdy fig nafycić nie można, ‘y im 
częściey bywa czytany, tym więccy w nim 
ozdob wydaie fig. Alcibiades {pytaf fig 
pewnego przyiaciela {wego ktory fig w na- 
ukach ćwiczył, czyby miał Kfigzke Home- 
ra? a ze icy nie miał; wyciął mu poli- 
czek. Tak to właśnie przedtym było nie 
mieć Homera, iak terazXiędzu nie mieć 
Brewiarza. Dru- 

* Plutarch Wielki Hiftoryk, Filozof, 
y Krafomowca. Urodził fig w Mieście 
Cherone Boetii. Niewiadomo ieft o |mie- 
niu, y Urodzeniu jego Rodzicow. To 
tylko pewna, że fynat za czafow Nerwy 
y Trajana Cefarzow. Skończywizy nauki 
pod Ammoniufzem, poiechał do Grecyi, 
potym de Egiptu kwoli fuchania y narar 
dzenia fig z ludzmi Uczonemi. W podro- 
gach fwoich ftaraf fig pifać cokolwiek 
zdarzyło mu fig poftrzedź ciekawego. 
Przyiechawfzy do Rzymu był bardzo 
dobrze przyięty od Trajana. Rozu- 
micig niektorzy ale bez dowodu, że był 
Nauczycielem tego Cefarza. To iednąk 
pewna, że Trajan wielce fzacował : Plu- 
tarcha, poflal go «do Jlryi w Urzędzie Do- 
zorcy Prowincyi, y do rożnych zażywał go 
negocyacyi. Twierdzą że umarł w fwoiey 
Oyczyznie Roku po przyiściu Chryftufa 
119» 


Brugim ieft * Alexander Wielki. 
Jeżeli zważam w jak młodym wieku 
przedfięwziął wielkie fwoje czyny; iak 
mate iego były fify, do tak wfpaniałego 
założenia; iaką fobie ziednaf powagę, 
w tym iefzcze niedoyrzałem wieku u nay 
waleczniey(zych y naydoświadczeńfzych 
Bohaterow świata, ktorzy mu fwoie uffugi 
ofiarowali; iakim fzczęściem wykonywał 
przedfięwzięcia bardzo niebefpieczne; je- 
żeli tylko nietrzeba ich nazwać zuchwa- . 
temi; nie mogę mu tego między ffawnemi 
ludzmi pierwizeńftwa nie przyznać. Co 
za zafaczyt. dla niego że w trzydzieftym 
prawie Roku życia {wego, iuż cały świat 
fobie podbił; pofiadał w wyfokim fto- 
pniu tyle cnot ofobliwych; iak to fpra- 
wiedliwość, wftrzemiezliwość, choyność, 
wierność w dotrzymaniu obietnić, miłość 
ku fwoim poddanym, litość, y ludzkość 
dla tych, ktorych fobie podbiiał! Przy- 
znać trzeba, że wfzyftkie iego fprawy bez 
nagany być fię zdaią, lubo niepodobna 

Q3 żeby 
* Alexander Krol Macedońfki z Filipa y 
Olimpiady zrodzony wielki wolownik, narodził 
fie Roku od założenia Rzymu 39g. przed przyi- 
ściem Chryftufa 356. Panować zaczął w 15. roku 
wieku fwego. Umarł w Babilonii otruty pe dwu- 


naftu lat Panowania fwego. Sławna ief Hiftorya 
Jego przez Kurcyufza pilana, i 


żeby chcącemu opanować świat cały nie- 
zdarzyły fię okoliczności, ktorymby przy* 
ganiać niemożna. Tak wielkim ludziom 
darować trzeba niektore uczynki, chociaż 
gwaitowne, kiedy ich konca, ani powodu, 
nieprzeglądamy: trzeba o tych zacnych 
ludziach dawać zdania podług tego co 
w nich naybardziey wydais fig. Kurcyufz 
o nim pifze, ze cokolwiek Ałexander czy= 
nif dobrego; byfo fkutkiem iego przyro- 
dzenia; a niektore iego złe uczynki; były 
przypadki fzczęścia. Bona nature Ejus fu~ 
ie, vitia Fortuna, Trzeba tedy młodemu 
wieku iego y wielkity pomyślności daro- 
wać to; co fię w nim nieprzyżwoitego zda- 
je. Kto zważy w nim tyle dofkonałości 
Wielkiego Wodza; Jego pilność, prze- 
zorność, cierpliwość» W paniałość, męftwo; 
fzczęście, o ktorych Hannibal daie śWwias 
dećtwo, że w Alexandrze były w bardzo 
wyfokim ftopniu; a dopiero inne przymio< 
ty, ktore az do zadziwienia pofiadał; iako 
10 wfpaniałość twarzy w wieku młodym, 
poiętność, naukę ofobliwą, trwałość y 
wielkość iego chwały, tak dalece, że nawet 
po śmierci icgo to było u ludzi mniemanie, 
że kto numifmata Jego przy fobie nofi, 
fzczęśliwym być powinien; kto to mowię 
wfzyftko zważy, przyznać mufi że fpra- 
wiedliwie Alexandra nad Cezara prze- 
kiadam, ktory prawie w porownaniu zniee 
wazaG 


ważać zdaie fię fawe Alexandra. Ma albo: 
«wiem wiele przymietow w rownym iak 
Alexander.ftopniu, ale zadnego przewyż- 
fzaiącego; to’ zas ma ku {wey naganie, że 
dla jego panowania checi, fpuftofzonym 
zoftał wiainy Jego kray, y prawie cafy 
świat do wielkiego przyfzedł nierządu: 
Trzecim ieft * Epaminondas, ktory 
niepofiada if wprawdzie tak wielkiey iak 
inni chwały;*miał iednak tyle waleczno- 
ści, y dobregó rozporządzenia; ile tylko 
pomyślić możńa, nie z wyniofości, ale 
z prawdziwey umieiętności, y dobrego 
rozfądku. Dał dowody tey wyfokiey 
cnoty fam ieden, ile razem Alexander Ce- 
zar; bo lubo iego woienne dzieła, ani tak 
częfte, ani tak znakomite były; ieżeli ie- 
dnak z wfzyftkich okoliczności na nie za- 
patrywać fig będziemy; rowney fą wagi, 
y rownym dowodem odwagi y umicietno- 
ści Jego woienney. Grecy uważali go za 
naypierw fzego, w narodzie ich człeka; być 
zaś naypierwfzym u Grekow; ieft mieć 
pierwfzeńftwo na cały narod ludzki. © 
Jego zaś umieiętności pifze Plutarchus, że 
nicznał Człowieka, ktoryby tyle rzeczy 
tak dofkonale umiał, y Z zwykł tak 
mało 


* Epaminondas Wodz fawny bardzo Tebań- 
fki w {ztuee woienney,Filozofii, muzyce, y wfzyft< 
k iego ródzaiu naukach wielce dofkonały. 


mało iak on mowić. Był albowiem Sekty 
Pytagorykow : cokolwiek zaś wymowils 
nikt lepiey wyrazić nie potrafi. Wymo- 
wnym był bardzo y przekonywaiącym 
Krafomowcą: Co zaś do obyczaiow 'y do- 
brego: fumnienia; przefzedł tych wizy ft 
kich, ktorzykolwiek mieli iaką w rządach 
cząftkę, y w tym (co my ofobliwiey uwa- 
żać powinniśmy dla tego, że nas Chara- 
kter oznacza, y ktory ia nad inne wfzyft= 
kie rzeczy przekładam ) żadnemu z Filo- 
zofow nieuftępnie, ani nawet Sokratefowi.]W nim 
niewinność ieft przymiotem ftatecznym,iednoftay- 
nym, y niefkażytelnym: w porownaniu icy nit- 
fkażytelność Alexandrowa wydaie fic podleyfzą, 
nie pewną, y przypadkową. Starożytność rozbie- 
raiąc Iprawy wielkich ludzi uważała że w każdym 
z nich znaydnie fię iaki przymiot ofobliwfzy; 
ktory go fzczegulnie zafzczyca; w Epaminondzie 
na naywyżfzym ftopniu były cnoty, y dlatego 
w rozmaitych okolicznościach tak fię dofkonale 
fprawował; iż nic nad to życzyć fobie niemożna 
było, czy to w publicznych, czy w prywatnych 
zabawach, czy pod czas pokoiu, lub w czafie, woy- 
ny; czy żyiąc, albo też życie tracąc chwalebnie; 
niebyło nad niego nikogo fzczęśliwfzego y dofko= 
nalfzego. Na nim fzczegulnie befpieczeńftwo y 
pokoy wfpoł-Obywatelow iego zawif. Jakoż gdy 
on żyć przeftał; przeftała zaraz fiynąć Jego Rzecz- 


pofpolita, ktorey on był naywiękfzym zafzczytem: 


y wfparciem. 
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Dnia 28. Lutego. 


ALME PB. 


Sperat infertis, metui? fecundis 
Alteram Sortem bene preparatum 
-Peys - - - - Horat. 


| Lmet Derwifz dozor maiący nad lam- 
4 A pz, przy grobie Proroka fig palącą, 
kończył {we nabożeńftwo ranne, y podno- 
fil fig. zziemi przy drzwiach Kościoła; aż 
znagła poftrzeże przed fobą czieka bogato 
ubranego, liczną za fobą maiącego afly- 
ftencyą. Poczyna fig przypatrywać Alme- 
towi pilnie okiem, w ktorym rownie fmu- 
tek, iak dobroczynność fig pokazywała. 
Zdawał fię z utęfknieniem czekać mo- 
mentu do mowienia z nim. Derwifz po 
krotkim milczeniu wychodzi przeciw nie- 
mu, wita go z umiarkowaną dobrze powa- 
gą, ktorą niepodległość przydaic pokorze; 
profi oraz, coby miał mu do powiedzenia. 


R Alme- 


Almecie ( rzekł do wee? ten przy- 
chodnia ) widzifz przed tobą czfeka, kto- 
rego pomyślność do nędzy przyprowadzi- 
da, Dzierżam teraz wfzyltko, czegóm fobie 
życzył, iako frzodka do doftgpienis fzczę- 
śliwośći; alem nieieft przeto {zcze ośliwfzy, 
y iuz mi f wfzyłtkie odięte do fzczęśliwo- 
ści fpofoby. Załuię czafu przefzłego po- 
nieważ iuż upłynął, a iam go nieużył. A 
iako przył zły czas Nie wigan mi procz 
prożności utraconego; niemogę go fobie 
życzyć. Lekam fig iedpak, żeby mi nie był 
odięty, y lerce fie mi Bi gdy fobie 
wipomne ni ftrafzi ly Moment, w kto- 
rym a T ogarnie n ikczeliność życia 
mego, tak iak morze ściefzkę ktorą okręt 
przechodzi; y niezoftawi aes ŚGAŁĄ 
mego jefteftw a. Jeżeli mafz w Skarbie two- 
iey mądrości iakie prawidfa, ktoreby mię 
mogły do fzczęścia przyprowadzić; racz 
mię o nich uwiadomić. Ten iet. koniec 
mego tu przybycia. 

Almet fluchaf z podziwieniem y lito- 
ścią fkarg Czteka, ktory fwym rozumem 
dochodził zakładu nieśmiertelności; ale 
w krotce przyfzedł do pierwfzey wefoło- 
ści. Podnofząc tym czafem rękę ku Nie- 
bu: udzielę ci ( rzecze ) Przychodnia świa- 
tła, ktore mam od Proroka. 


Dnia 


Dnia pewnego fiedząc w ganku Ko- 
Sciofa {am zamyślony, zapatrywatem fig 
na to mnoftwo ludzi, ktore mię zewfząd 
otaczaio. Zaftanowiwfzy fig nad pracą, 
trofkliwością, ktore fig dobrze w nich oka- 
żywały ; bydłem natychmiaft żywo tknięty 
ich ftanem, y fytuacyą. Niefzczęśliwi lu- 
dzie, rzekę, na coż fię zdadzą waize trofkiż 
ieżeli ie ponoficie, abyscie pożyfkałi 
fzczęśliwość;” ktoż moze Z was fobie pod- 
chlebiać, ze ig doftapi. Cienki len Egi- 
piki, y iedwabie Perikie ziednaiąż tym, 
ktorzy fą niemi przyodziani fzczęśliwość 
wyrownaiącą ziemu, ktore ponoizą mi- 
zerni niewolnicy, ktorych widzę prowa- 
dzących Wielbłądy obciążone temi dro: 
giemi towarami” Cienkość materyi, (mo- 
wiłem tąk do fiebie ) albo blaik kolorów 
czy uczynią iaką miłą impreflyą tym, kto- 
rych oczy do widzenia ich fą iuż przyzwy- 
czaione! Ktorzy nofzą Dyament taki 
w Domu fwym dziedziczny, czy to co żcąd 
maią w zyfku, może iść w porownanie 
z ftratą, iaką odnofzą fzukaiący go w wne- 
trznościach ziemi, ktorych życie. ogoło- 
cone icft z nayiftotnicyfzego dobra natu- 
ry? ktorym odmiana dnia y nocy ief nie 
znana! jęczą w 'przępaściftych ciemno- 
ściach, życie wiodąc pracowite y bez 
ukontentowania. Jeżeli ci, ( rzekłem da- 
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ley do fiebie ) ktorzy fą w doftatkach, nie 
maią tyle fzczęśliwości, ile fą niefzczęśli- 
wemi ci ludzie ktorzy fużą do ich zby- 
tkow; ieftze, profzę, jaka rzecz, ktoraby 
podobnieyfza była do fnu, iak życie czfe- 
ka? y ieżeli ieft tyle rożnicy w ftanach 
życia ludzkiego; czy mozna{z nienazwać 
parcyalną rękę, ktorey ta rożność ieft 
dziełem. 

W czafie, gdy podobne w głowie mo- 
iey roily fie myśli, a ferce fig wemnie roz- 
palafo; uczułem z nagła fkutki w fobie 
obiawienia Niebiefkiego.. Ulice y Oby- 
watele Meki zniknęły; w moich oczach. 
Widziałem fig być przeniefionym na wierz- 
chołek pewney.gory. Spoftrzegiem na 
prawey ręce Aniola Azoran» ktoremu ftro- 
fowanie ludzi zwykło być powierzane. 
Przeląkiem fig (poyrzawfzy na niego. Spu- 
gcifem oczy na ziemię; y chciałem go iuż 
zaklinać, aby nie powftawał przeciw mnie, 
aż on milczeć mi rofkazuie. 5, Almecie 
» (fowa były iego ) poświęciłeś twoie 
„życie rozmyślaniu, abyś mogł przez twe 
a» rady, niewiadomość od błędu, a zaufanie 
„„w iobie od przewinienia zaffonic: ales 
», czytał bez zrozumienia Kfiążkę natury» 
»» mafz ig na nowe przed tobą otwartą, 
„» zaftanawiay fig nad nią a bądz mądrym. 


Zacząłem w tym oglądać fie, y po- 
frzegłem mały Ogrod tak piękny, iak 
Ray. W pofrzodku iego było mieyfce do 
przechadzki darną wyłożone, kończące fię 
pufzczą nieuprawną, za ktorą niepoięte 
ciemności wydawały fię. Mieyfce do prze- 
chadzki, było zewfząd otoczone drzewami 
różnego rodzaiu, kwiaty, y owocami okry- 
temi. Niefkonczona rożność Ptaftwa prze- 
ślicznym śpiewaniem powietrze napełnia= 
fa. Darny przyozdobione były kwiatami, 
ktore tyfiąć kólorow oczom wydawały, 
zaprawiaiąc powietrze nayprzyiemniey- 
fzym zapachem. Z iedney ftrony. {zfo 
zrzodło przezroczyfte, ktore wydawało 
z ficbie przyiemny fzeleft na piafku zło- 
tym; z drugiey ftrony. widzieć było ulice, 
y Altany, Fontanny, iafkinie, y {pady 
wody naturalne, ktore odmieniały widoki 
z nicfkończoną coraz rożnością; ale gra- 
nice ich widzialne niedalekie były. 

W ten czas gdym rozważał w zachwy- 
ceniu ten widok przedziwny, poftrzegłem 
Czieka przechodzącego fig niby ukrad- 
kiem okoio ulicy. Oczy trzymał fpu- 
feçzone na ziemię, ręce na krzyż złożone 
na pierfiach. Zaftanawiał fie częftokroć, 
iak gdyby nagły iaki, ucifk go opanował. 
Troikliwość y poftrachy rownie fig w nim 
wydawały. Oglądał fie na wizyftkie ftrony 

3 wzdy- 


wzdychaiąc : y przypatrzyw(fzy fig przez 
niciaki moment puftyni, ktorą miaf przed 
fobą; zdawało fic, że chce fig zatrzymać, 
ale zaraz był daley pociągniony przez ia- 
kas moc niewidzialną. Z tym wizyftkim 
twarz iego w krotce wyrażała melancholią 
fpokoyną. Spuścił znowu na żiemię {we 
oczy, poftępował iak przed tym z wido- 
cznym opieraniem fię, ale bez znacznego 
porufzenia. Byłem tym-wielce tknięty, y 
miałem iść fpytać fic Anioła, czym. fig to 
dzieie, że Cziek otoczony tym wfżyftkim 
co zmyfly kontentuie, być może niefzczę- 
słiwy? ale on uprzedził moie pytanie, rze- 
kifzy do mnie: s Kfiążka natury ieft 
» otwarta przed tobą; zaftanow fig nad nią 
» a bądz mądrym. ,, Patrzę daley aż; po- 
ftrzegiem rowninę między dwoma gorami 
nieurodzaynemi y przepaściftemi. Droga 
do niey niebyła trawą uffana: gory nit- 
fprawowały cieni: Słońce dogrzewało do 
żywego, y wiofna tam była nicznana. Ale 
ta rownina kończyła fię mieyfcem wefo- 
fym y buynym czdobionym drzewami y 
budynkami. Za drugim rzuceniem oką 
poftrzegłem na pagorku Człeka wyfchłe- 
go y nagiego, ale w poftaci wefołey, 
śmiafo poftępuiącego. Z pilnością fię za- 
petrywał, na kray przed nim będący, y 
zdawał fię chcieć do niego bieżyć, ale był 
zatrzy- 


zatrzymany przez moc iakąs niewidomą 
podobną do tey, ktora popędzała pierwfze- 
go. Poftrzegafem czalcm na twarzy iego 
znaki żalu, y że zatrzymywał *fię coraz, 
iakby miał nogę zranioną cierniem, kto- 
rym uffana byfa iego droga; ale radość 
iego w krotce to wlzyftko przewyżfzała, 
y kończył fwą podroż bez dania nay- 


mnieyfzego znaku żalu lub tkargi. 

Obrocifem fig do Aniofa znowu, chcąc 
fig go z niecierpliwością fpytać, iaka it ¢ 
taiemna przyczyna fzczęśliwości w fłani: 
tak odmiennym od tego, w ktorym mo- 
anaby ią fobie obiecywać: ,, ‘Almecie 
s, (odpowiedział mi ) pamiętay o tym coś 
»» widział: niech ci to tkwi w umyśle y 
‘yy fercu. Wiedz że ten świat, na ktorym 
s» zołtaiefz, nieieft tylko drogą do inne- 
» 80, y ze fzczęśliwość niezawiffa ode- 
» drog, ale od oftatniego krefu, ktory icy 
» końcem ieft. Cała itot twego ielte- 
» ftwa zawifa na nadziei albo boiazńi... 
» Niefzczęśliwy, ktory życzył fobie zofta- 
»» wać w ogrodzie, uważaiąc iego koniec 
„ Z boiaznia; niczego nie zażywaf, bo był 
»» ogofocony z nadziei y był uftawicznie 
»» dręczony boiazńią; aby niepofiadał te- 
»» £0, Czego nie mogł zażywać. Naffuchał 
» fig tyle razy śpiewania Ptafzkow, że to 
4° 80 Wigcey iuz kontentować niemogło. 


s, Na- 


„Napacrzył fic tyle razy ozdobie kwiatow; 
„że fig więcey ich pięknością wzrufzyć mu 
„trudno było. Szeleft zrzodła nie mogł 
„„kontentować iego ufzow. Bał fię pod- 
„„nieść oczu zboiazńi, aby granić {wego 
„rofkofznego Ogrodu niepoftrzegi. Ale 
„ten ktorego widziałeś znużonego pracą 
sna polu, byf fzczęśliwym, bo zapatrywał 
„fię z nadzieją na to co miał przed oczyma. 
„Nie wielkiey więc wagi ich rzecz dla 
„Przechodnia na tym świecie, czyli droga 
„iego cierniem, lub kwieciem będzię ufa- 
„na; ieżeli poftrzega że zbliża ię do pewne- 
„„go kraiu, w ktorego porownaniu kwiaty, 
sy ciernie tego pagorku na ktorym mię: 
„izkamy; nie maią nic w fobie czymby 
„le rozniły y fą rownie niedoftateczne 
„do fprawienił ukontentowania y przy- 
„krości. Y będziefz że fię kto więcey wa- 
„żył farkać na przedwieczną mądrość o 
„nierowny między ludzmi podział. Cnota 
„(ama może uczynić wfzyftkie ftany ludz- 
„kie fzczęśliwemi. Pamiętay, Almecie! o 
„widzeniu ktoreś miął. Użyi go do napro- 
„wwadzania na drogę fzczęśliwości tych, 
„„ktorzy z niey zefzli,y do ufprawiedliwic- 
„nia przed ludzmi drog Bofkich. ;, 
Ledwie tę mowę Almet fkończył; 
przychodnia fpokoyny odfzedt. 


U fana Augufa Pofera Kfiegarza W arfawjkieg? 
ma Senatorfkiey Ulicy. 
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of Bera mi fig iednego dnia, iz byłem 
-4 w pofrzod pewney bardzo mifcy..y 
przyiemnie fię zabawiaiącey „kompanii. 
Poftrzege w tym znągła zbliżaiącą fig do 
mnie Ofobę tak ftrafzną, iak tylko myśl 
fobie wyftawić może. Suknia na nicy 
czarna byfa, twarz nad zwyczaynie zmar-~ 
fzczona, oczy w głowę wpadłe, poftać ca~ 
dego ciała tak wyfchfa, tak brzydka iak 
śmierci. Gniew y furowość pokazywały fię 
z icy twarzy, ręcę uzbrojone miafa padal- 
cami y biczami. Zbliżywfzy fie cokol- 
wick do mnie, rozkazała. mi iść za fobą 
głofem iak nayftrafznicyfzy bydz może, 
na ktorego krew w żyłach moich.zlodo- 
waciała. Llffuchałem iey. Prowadziła mię 
więc drogami przykremi, chroftem y 
cierniem uffanemi na daleką y odludną 
dolinę. 


S C dzie 


Gdzie tylko nogą fiąpiła ; więdła |. 
zaraz zieloność trawy. Oddech brzydki 
z uft icy wychodzący napełnia? powietrze 
zarazliwemi waporami, ktore ćmiły świ 
tność flonca, y odmieniały wypogodzone 
niebo w okropne ciemności. (Wydawał fię | b 
w lafach ftrafzny fzeleft; ptaki fiędzące na} 
drzewach, ktore fmutek Wwyrażaią, dawa- 
ły fig ze wfzech ftron fyfzćć z fwym gfo- 
fem okropnym. Pola wyftawiały przęd 
oczy tylko ftrach: y fpuftofzenie. W po- 
frzod tey tak oktopney ceny moy obrzy- 
dliwy przewodnik odezwał fię do mnie ` 
w tefowa: ,, Schron fię do mnie Czteku 
»» nierozważny !. Porzuć czcze rofkofzy 
» zwodziciela świata, y naucz fię, że ro- 
s» fkofz nie powinna bydź cząftką życia 
» ludzkiego. Człek fię utodził do płaka- 
2 mia y cierpienia. Ta ieft fytuacya 
» wfzyftkich pod ffońcem mięfzkańcow: 
3, a ktokolwiek inaczcy czyni; fprzeciwia * 
3 fig woli Boga. Uciekay przed rofkofza- 
» Mi, ktore fą trucizną młodzi. Poświęć 
ss twe życie ofobności, ięczenióm y fmu- 
s tkowi. Nędza ieft iednym fzczegulnym 
» y powinnym ftanem wfzelkiego Jefte- 
» ftwa ziemikiego. Każda rofkofz obraża 
»» Boga, ktoremu ffużyć dobize nić można, 
`» tylko wyrzekaiąc fie wfzyftkiego ukon= 
ss tentowania y żyjąc w fmutku y płaczu.,, 

o 


To okropne wyobrażenie życia, wikrug 
mię przeraziło y zdawało fie przytłumić 
w. fercu mym wfzyftkie zrzodfa radości: 
Zaczoigaiem fig pod pewne drzewo napoř 
zgniłe, gdzie ze wfzech ftron nagabany 
byłem od mroznych wiatrów, y Zatopi- 
dem fig w tęfkliwych myślach zewfząd do 
głowy mi fię ciśviących. Poftanowiłem 
iuż u fiebie zofławać tam dotąd, aż śmierć, 
-Ktorey na pomoc wzywaiem, nadeydzie y 
uczyni koniec niefzczęśliwościom takiego 
„| Zycia. W tey fig znayduiąc fytuacyi po» 
| ftrzegłem nie daleko od fiebie rzekę efe. 
boką, y przepaściftą, ktorey. wały” kafu- 
żyfte wydawały fmutny fzeleft. Przedfię- 
wziąłem w niey fig utopić; y iuż zblizy- 
fem fie do iey brzegu. Aż znagła uczu- 
fem fig bydź w tył cofnionym. Zadziwi- 
fem fig, zobaczywizy w tym przed fobą 
of(obę nad ktorą przyiemnieyfzey niezda- 
, |rzyłomi-fię nigdy widzieć. Wzdięki nay- 
bardzicy uymuiące młodości y piękności, 
pokazywały fie w cafey iey poftawie. Swi- 
ność ofobliwfza chwały nieśmiertelney 
ożywiała iey oczy, ale przyzwoita ich po- 
|"aga była miarkowana przez weyrzenie 
j:agodne y przyjemne. Za zbliżćniem fie 
icy; przerazliwe ftrafzydło, ktore mię dre- 
czyło, znikło, y znim przepadł wfzyftek 
‘Tapigcy mię fmutek. Chmury ktore pos 
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wietrze miły, uftąpiły fig promieniom fos 
necznym ; darny odzyfkały fwoię ziclo- 
ność, y cała okolica, ktora mię otaczała, 
przyoblekła fig w poftać tak miłą y we- 
fołą iak tylko pomyśleć można. Poiąć nie 
mogłem tey niefpodziewaney odmiany. 
Radość uczułem w gruncie ferca mego, 
ktora mi nowe przywracała życie. Te fą 
fowa ktoremi mię napominał ten kocha- 
ny moy Zbawiciel, poglądaiąc coraz na 
mnie okiem, w ktorym niewypowiedziana 
pokażywała fię łagodność. 
s Jmie moie ieft Religia.  Jeftem Corką 
oo prawdy y miłości, Matką dobroczynności 
s» nadziei y ukontentowania. To ftratzydło 
ə» z ktoregom cię rąk wyrwała; ieft fuper- 
s» ftycya, Corka nieukontentowania, prowa- 
s dząca zawfze za (obą boiaźń y finutek. 
» Lubo wielka ieft rożnica między nią a 
» mną; ma iednak częftokroć śmiałość 
» brania na fig moiey poftaci y moiego 
»imienia, a tak omamia ludzi, że ią 
„za mnie biorą, tym czafem zaś udaią fig 
»» W przepaść rofpaczy, ktorey ciebie fa- 
» mego blifkiego tu zaftaię. 
9» Obeyrzy fic na wfzyftkie ftrony; 
» Przypatrz fie rozmaitym pięknościom 
ə» tego okręgu, ktory Bog uczynił za mię- 
»„»fzkanie ludziom; a powiedz mi, czyli 
s podobna ieft rzecz, aby świat, w ktorym 
3 / s tyle 


» tyle ozdob można uważać, był przezna” 
» czony przebywaniu nędzy y trudow ? 
» Na iaki koniec, choyna opatrzności 
» ręka tyle na nim zafzczepiła rzeczy miłe 
;, ukontentowanie fprawuiących,  ieżeli 
» nie dlatego abyśmy fig tu bawiąc cie- 
s fzyli, y napełniali wdzięcznością ku do- 
» broczyhnemu ich Autorowi, ktoremu 
» ic powinniśmy! Poffufzenftwo y cnotą 
»» {a {pofoby zażywania łafk ktorych nam 
»» Nieba udzieliły; odrzucać zaś ie wcale, 
ə» iz fą zrzodfami ukontentowania; ich to 
» Diewiadomość ulitowania godna, albo 
»,nierząd fprzeciwiaiący fig rozumowi. 
„ Dobroć nicfkohczona ieft początkiem 
» wfzyftkich iefteftw; a fkłonność: natu- 
» talna każdego ftworzenia rozumnego 
» począwizy od naywyżlzych Serafinow 
s, aż do naypodleyfzych ludzi ieft, podno- 
», fit fig uftawicznie z nayniżfzego flopnia 
godności aż do naywyżfzego. Każde 
» 2 nich ma właśności proporcyonalne do 
» rożnych rodzaiow ukontentowania, do 
„, ktorego ieft {pofobne. 

» Y ieft że to ( zawołam ) mowa Re- 
» ligii? czyż to ona prowadzić ma fwych 
»» przyiacioł drogami kwiaty ufanemi, y 
ə» wzywać ich do prowadzenia życia wyię- 
ə» tego odtrudow? gdziefz fig podzieią te 
» przykre prace, cnoty 5..te umartwienia, 
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ss pokuty; te pobożne czwiczenia, ktore 
s» czyniło wiciu Świętych? Prawdziwe 
;» Ukontentowania jefteftwa rozumnego 
» ( odpowie mi z wielką łagodnością ) nie 
»» Da tym zawify aby bez miary doga- 
»» dzać fwym chęciom; udać fie na wizyft- 
» kie zbytki; wieść życie w uftawiczney 
» Nawalności paflyi; nie cierpliwym fmu- 
» tku; albo wipofrzod płochych rozrywek. 
s» Rofkofzy naganne pfuią dufzę, a życie 
»» prozniaćkie, y bydlęce ią upośledza. 
»» W pierwfzym y drugim przypadku traci 
»» guft do prawdziwego fzczęścia, y w ża- 
s» dnym z nich nie może go doftąpić. Ka- 
» 2dy cziek chcący bydz prawdziwie facze~ 
„śliwym, flarad fig iak nayufilniey powi- 
sien, aby czwiczył uftawicznie przy- 
»»Mioty y fzlachetne władze dufzy fwey, 
»» ktoremi ieft obdarzony; upokarzaiąc fię 
>» zawfze przed {wym Stworc: ; czyniąc dos 
os brze fwym rownym, y prowadząc do iak 
„ Daylcpfzego umiarkowania wewnętrz- 
„ De (we dyfpozycye. Niepowinien po- 
» Zwalać więccy {wym zmyfłom; iak żeby 
92 Coraz zabierając nowey zywosci, flawaf 
» ię fpofobnieyfzym do. udawania fię za 
s» Wyżfzemi rzeczami, W tey dofkonałości 
» flanie znayduią fie Aniołowie, w kto- 
s» rych czyfta fzczęśliwość nieuftanną za- 
» <howuie świeżość. Zrzodła ukontento- 
3» Wa- 


ə wania fpływaią nieuftannie na to fzczę- 
> śliwe przebywanie, bez tego żeby rzecz 
s» laka, mogła icy bieg przerwać. Ale ie- 
» fteftwa:ktore fy podległe wewnętrznym 
‘s fabosciom {wych dufz (co ieft powfze- 
s» chne. wfzyftkim Ludziom ) pówinni 
-»» zachowywać. scisley {zy porządek y rzą- 
»» dzić. fię. prawami furowfzemi. Człek 
» ktory fię raz dopuścił dobrowolnych 
» zbytkow ; mufi lig poddawać nietylko 
a> (prawie zawfze przykrey naturze, ale y 
» oftrey furowości lekarftwa, aby fwemu 
a» złemu zapobiegał. Nic iednak to famo 
»» nieprzefzkadza, aby nawet w.ten.czas 
» nie zażywał z pomiarkowaniem wfzyft- 
„ kich ukontentowań, “ktore mu podaie 
s» Zoftawanie iego na tym świecie, y ktore 
ə mu fafkawy iego zgotował Oyciec; byle 
» tylko niefzkodził nigdy fwemu tego ro- 
s» dzaiu 'polepfzeniu; y w używaniu'ich 
» miary nieprzebrał. “Radość naywyżfza 
»» rodzi.fię w fercu iego z (kłonności taie- 
»» mney, opochodzźcey: ż poprawy” Dufzy 

iego. "Niech więc od was będzie daleka 

ro(pacz; ta bowiem przyzwoita ieft tylko 

winowaycom. .Drzcy. nędzny Człeku na 

przypomnienie fobie" tey przepaści, w 
>» ktorą rzucić fie chciałeś ... Wiedzże w 
ss ten-czas gdy naywiękfi winowaycy 
» maig wfzyftkie rodzaie pobudek do po- 
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+; prawy; dufze niewinne znayduig w doświadcza: 
>) niu fabości ludzkiey nayłodfzych pociech; : uma- 
>> Cniaia fie w fwey drodze przez podchlebne upē- 
33 whienie, ktore maig, iz każda ich ufilność bywa 
3) wipierana, przyjmowana y nadgradzana. 

>> Bydz Chrzescianinem icf nierozdzielnie, 
2 bydz Czfekiem wfpaniałego umyflu. Sentymenta 
99 pokornego upewnienia, Synowikiey ufności, Ża- 
;,dnych u niego mieć nie powinny granig. Nie 
ə; milz zadney. niczwyciężoney trudności u tego; 
» ktory fig fpodziewa pozyfkać approbacyą naywyż- 
>„fzego. iefteftwa y wfzelkiey potrzebney od niega 
pomocy. Poddawanie fig cierpliwie wyrokom 
>, Opatrzności; ftofowanie fig myślą y fprawami da 
3, Niepoigtych drog Pańfkich; f} rodzaiem wyrzę- 
„czenia fię fiebie famego .naywyśmienitfzym y 
» źrzodfem naywyżlzych pociech. Uciecha nieieft 
„nigdy wyftepkiem, tylko gdyby miała zmacniać 
a> nafze zie fkłonnóści; albo ołabiać w nas powfze-. 
»„chne-początki cnoty., 

y Ufuchay mię więc a wygluzuy z twego 
„„umyfłu ten obraz ultawicznych trofkow, abyś zaży- 
» wal pomiarkowanego ukontentowania, y przyie= 
e mney radości. Porzuć to ułożenie nad zwyczay-- 
„ ney ściłey ofobności, dla czynienia powinności 
>» ielteftwa, iakim iefteś. Pamiętay, żę hołd: nay- 
„ przyiemnieyfzy Ktory mozefz oddać Autorowi 
„twego iefteftwa, iefł pokazać twym -fprawowa- 
;, niem fig fpokoyność, y wefołość, ktora ieft dowo: 
„dem: umyfu ukontentowanego z jego prze» 
2) ZNACZEN. , 

Na tym fig moy Przewodnik zafłanowił, aiw mo. 
mencie w ktorym chciafóm mu oświadczyć wdzię= 
€zność za iego przefłrogi; (głos dzwonow blifkiey 
wśi y wfchodzące flotice, ktore biło (wemi promie- 
uiami w moię ]zbę; obudziło mię. 
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Z POLITYKI 

| Myśli nad tym pytaniem: `: Ktory 
Jpofób rządom ief? naylepfży ? 

Lee fig na to wfzyfcy ludzie, iż 


ieft rzecz nieuchronnie potrzebna 
dla ich befpieczeńftwa, y- fzczęśliwości» 
uftanowić pewny między fobą rząd, y 
władzę naywyżfzą. Ale im bardziey to 
poftanowienie ieft potrzebne; tym obra- 
nie rodzaiu y fpofobu iego; zdaie fie być 
więkfzey wagi. Y dlatego. w rzeczy 
famey Narody niezmiernie fic w tey mic- 
rze podzieliły, powierzaiąc naywyżfzą 
władzę w rozmaite ręce, y pod rozmaitemi 
Warunkami, podług tego, iak im fic zda- 
wałfo przyzwoiciey do ich befpieczeńftwa 


+ | y fzczęśliwości. 


Są więc rozmaite fpofoby rządow, po» 
dług rozmaitości tych, ktorym właściwie 
naywyżfza władza ieft nadana, y ktora ieh 

T albe 


albo w iedney Ofobie, albo w iednym 
zgromadzeniu mnieyfzym lub więkfzym. 

Czworaki w powfzechności można 
uważać rodzay rządow : Demokratyczny 
albo pofpolftwa ; Ariftokratyczny czyli 
rady z naypierwfzych Obywatelow Na- 
rodu zfozoney;Monarchiczny albo rząd ie- 
dney fzczegulnie ofoby; Czwarty z dwoch 
tych lub wfzyftkich trzech, zwykł fie 
fkfadać. 

Wypływa z tego, com dopiero przy- 
toczył, iedno naywięklzey wagi pytanie 
Polityczne; Kiory iefż z tego rodzaju, y 
Spofebu rządow naylepfzym ? 

W każdym rodzaiu rządow. można 
upatrywać wiele dobrego, rownie iak 
wiele nieprzyzwoitości, ktore od nich fą 
nierozdzielne. Proznaby to była praca, 
fzukać rządu zewfzech miar dofkonatego. 
Pewna bowiem ieft rzecz, że iakożkol- 
wiek dofkonały zdaie fig rząd, w opifa- 
niu fwoim, w praktyce iednak . będzie 
miał zawfze jakie wady; 9 to żak długo, 
poki ludzie będą rządzić ludzmi. Ale lubo 
do tey furowey, y wyfokiego ftopnia do- 
fkonałości przyjść trudno; można z tym 
wfzyftkim więcey lub mnicy; wyżfże y 
niżfze ftopnie dofkonałości, w tym lub 
tamtym fpofobie rządow upatrywać, ktos 
rym fię przypatrzywfzy, łatwo będzie do- 


bre- 


bremu rozfądkowi dofkonały uczynić wy- 
bor. Żgoła ten rząd powinien być poczy- 
tany za naylepfzy, ktory nayprawicy do 
fwoiego zmierza końca, y w ktorym nay- 
mnicy fie znayduie przywar. 

Nic. nieieft w tey mierze więkfzćy 
wagi nad to, co czytamy w Herodocie. 
Opifuie nam ten Autor, co fic działo na 
radzie siedmiu Wielkich Ludzi Perfyi, 
kiedy fzło o uftanowienie rządu, po 
śmierci Kambizefa, y o ukaranie Mędrca, 
ktory przywłafzczył (obie rząd, udaiąc, 
że był Smerdyfem Synem Cyrufa. 

Otanes utrzymywał, żeby w Perfyi 
Rzeczpofpolitą uftanowić, mowiąc na ra- 
dzie w ten (polob: ,, Nie zdami fie, aby 
a» rząd cały złożyć w ręku iednego Czło- 
»»Więka. Wiecie do iakiego ftopnia zu- 
„,chwałości Kambizes przyfzedł. Wi- 
+ dzieliśmy nie dawno na iaką fwawolę y 
» rofpuftę złośliwy Mędrzec fig odważył.. 
» Jak Narod może być dobrze rządzony 
» pod władzą Monarchiczną, kiedy wolno 
» ieft iedney ofobie czynić wfzyftko pos 
„ dług {wego widzi mi fig? Powaga bez 
» hamulca pluie Człowieka, gdyby nay- 
» lepfzego, y ogafaca go z naywybor- 
s» nicyfzych dufzy przymiotow. Zuchwa- 
»» Tość y rofpufta pochodzi z wielkich po- 
» myślności y doftatkow; inne zaś przy» 


zaj 


kz »Wa- 


s» Wary wypływaią z tych dwoch dopiero 
»» przytoczonych. Jeden Człowiek nie- 
s, może wfzyftkiego widzieć fwemi oczy” 
ss ma. Nad{tawia częftokroć ucha złym 
ss, powiesciom, y fałfzywym ofkarza- 
s niom. Wywraca prawa, y zwyczaie Na» 
s, rodu. Kiedy rząd ieft przy wielu; ro- 
» WBOŚĆ, ktora zachodzi między Oby- 
ə» Watelami; tame kładzie tym bezpra- 
» wiom. Urzędnicy bywaią obierani przez 
»» lofy: daią ludowi fprawę z fwych czyn- 
»» ności, y wfzyfcy wefpoł zaradzaią a 
3» dobru publicznym. Mniemam przeto, 
» że trzeba nam odrzucić rząd Monarchi- 
» CZny, a wprowadzić Demokratyczny. 
» Łatwiey bowiem w wielu, iak w ie- 
» dnym znaleść. można wfzyftkie potrze- 
s, bne do rządow przymioty.,, Takie było 
zdanie Otanefa. 

Ale Megabyfe przeniofił rząd Arifto- 
kratyczny : ,, Zgadzam fię (rzekł) z Otas 
2 nefem! co do oddalenia od nas rządu 
»» Monarchicznego. Ale rozumiem, że nie 
„ dobrą przedfięwziął drogę, gdy chciał 
s» W nas wmowić aby oddać rząd w ręce 
s» pofpolftwa. Pewna ieft rzecz, że nic nie 
» można pomyślić mniey roftropnieyfze= 
»» go y fwawolnieyfzego nad pofpoHtwo. 
ə» Dla czego unikać mocy iedney Ofoby; 
ss aby śię wyftawid na ke tas Sia, 
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„ślepego y rozwiozłego. Jeżeli Krol 
» przedfiębierze co niefprawiedliwego , 
s może przynaymnicy być utrzymany 
„, radą y przełożeniem iakiego dobrego 
s Człowieka. Jnaczey pofpolftwo, ktore 
»»ieft, że tak rzekę, ślepe ftrafzydło bez 
s» rozumu y poięcia, niepoznaie, ani do- 
s» broczynności, ani cnoty, ani fwych 
» Włafnych pożytkow. Czyni wfzyftko 
» Z popędliwością, bez rozfądku y porząd- 
» ku: zdaie fig być podobne do ftrumienia 
» byftro idącego, ktorego żadną tamą 
as Utrzymać nie można. Jeżeli więc ży- 
», czy fobie kto upadku Perfkiego Panftwa; 
s Niech radzi wprowadzenie do niego 
s» rządu Demokratycznego. Co do mnie; ia 
s trzymam, aby wybrać ludzi cnotliwych, 
»»y mądrych, y w ręku ich złożyć rząd 
»»y władzę całą. „ Takie było zdanie 
Megabyfe. 

Po nim Daryufz mowił w te fowa: 
s Zdami fig że Megabyfe wiele fprawie- 
» dliwych przyteczył przyczyn w mowie, 
» ktorą dopiero miał przeciw rządom po- 
s {polftwa; rozumiem iednak że iefzcze 
as iftorney niedotknął prawdy, kiedy prze- 
ə, nioff rząd małey liczby Ofob, nad rząd 
ss Monarchiczny. Rzecz z doświadczenia 
„ iawna, iż nie można pomyślić nic le. 
»» plzego y dofkonalfzego nad rząd iedne» 
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'»» go dobrego Człowieka. Tym bardziey, 
s» że gdy ieden ieft Panem; trudnicy nic- 
əs przyiaciofom donść Jego rad, y zamy- 
p» fow taiemnych. Gdy rząd ieft w ręku 
»» wielu, niepodobna uftrzeć fie, żeby nie- 
»» Nawiść y nieprzyiazn niepowiłała mię- 
» dzy niemi. Każdy z nich chce, aby iego 
s> zdanie było przyięte; inaczey powoley 
» Itaia fig (obie nieprzyiaciołmi. Emula- 
>» Cya y zazdrość ich porożni: nienawiść 
»» pociągnie do fzkodliwych  rezolucyi. 
» Ztąd poyda domowe kfutnie, z tych za- 
>» boyftwa; krwi rozlanie; y nakoniec po~ 
s Kaze (ię ieden z nich Monarchą. Tym 
»» {pofobem rząd wpadnie w ręce iedney 
» Ofoby. Niepodobna ieft, aby w rządzie 
»» pofpolftwa nie było zepfucia y złości. 
» Prawda, że rowność nie rodzi żadney 
s» Nienawiści ; ale wznieca przyiaźń mię- 
» dzy 2iemi ludzmi, ktorzy fig utrzymuią 
» WZaiem, potad; aż ieden z nich pozy- 
» {ka miłość pofpolftwa,y moc nad nim 
os Wezmic, odkryie ich zamyfy y nie- 
s» Wiernosc. W ten czas pokaże fic ten 
s» Czfek Monarchą. Można więc ztąd 
» poznać, że Monarchia ieft rząd nay- 
>» naturalnieyfzy : ponieważ bunty Ari- 
o> ftokracyi, y zepiucia Demokracyi po- 
» Clągaią nas do iedności pod iedng nay- 
s» wWyżfzą władzą. „ Zdanie Daryufza 
było 


było potwierdzone, y rząd w Perfyi 
zoftał Monarchiczny. 

Aby gruntowną uczynić uwagę nad 
pytaniem założonym; zda mi fie, że 
trzeba rzecz brać z famego początku. 
Wolność, a pod tym nazwifkiem wfzyft- 
kie naydrożfze Dobra; Wolność mowię 
dwoch rzeczy mafię obawiać w fpołe- 
czności polityczney: pierwfza iet roż- 
wiożłość, nierząd, zathięfzanie ; druga, 
uciemiężenie; ktore pochodzi z tyranii. 
Pierwize wypływaią z wolności famey, 
gdy nicieft utrzymywana w fwych obre- 
bach. Drugie z lekarftwa, ktore Ludzie 
wymyślili przeciw pierwfzemu złemu, to 
ieft z władzy naywyzlzcy.  Szczęśliwość 
ludzka zawifła na tym, aby fie ufrzeć 
tego dwoiakiego rodzaiu złego. Doka- 
aac zaś nie można rego’ bez władzy nay4 
wyzfzey dobrze umiarkowaney; bez rzą- 
du, z takiemi przezornościami ufłano- 
wionego, ktoryby ‘znofzae wfzelką w Nas 
rodzie niepodległość, mie ściągnął inan 
tyrańftwa. 

Na tym -to' dofkonafym .umiarkes 
wańiu ,zafadza fig dobroć. rządy. Takowy 
mowię fzczegulnie rząd ieft . naylpofe- 
bnieyfzy do zaradzenia o dobrym- pós 
rządku, y pOtrzebach’ wewnętrznych, y 
zewnętrznych Narodu, Czyni oraz x 
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kie befpieczeńftwo Ludowi, że nigdy-od 
przytoczonego dopiero końca nicwy- 
boczy. 

Ale ktoryż ieft między wfzyftkie- 
mi rządami, ktory fięi naybardziey zbli- 
za do tey dofkonałości ê. Rząd nay- 
lepfzy nicieft ani Monarchiczny abfo- 
lutny, ani rząd zupełnie pofpolftwa, albo 
w iedno ieft Demokratyczny. Pierwfzy 
icft zbyt mocny, nad to goruie nad wol- 
nością, y zbliża fię bardzo do tyrań- 
ftwa. -Drugi ieft faby, zoftawuie nad 
to lud na wolności, y dąży do zamię- 
fzania y rozwiozłości. 


Kontynuacya tych Uwag w naftępniącym 


Soboinim Pifmie. 
EELS 
U fana Augufa Pofera Kiegarza W. arfawjkiega 
na Senatorfkiey Ulicy, 


Znayduią fię także u pomienionego 
Kfięgarza naftępuiące Kfiążki. 


Cellarii Breviarium Antiquitatum Roma- 
narum; 8. Augufte Taurinorum, 
1742. 

ln M. T. Ciceronis 'quamplurimos Locos 
Cafiigationes,8.maj. Taurini, 1743. 
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if? nay le if? 


Quer twierdzić, że nic nieieft droz{zego 
y pożądahfzego nad rząd abfolutny, 
w ręku Pana mądrego y enot ‘live ćgo. Pod 
nim porządek, pilnosc, fekret, prętkość 
W wypełnianiu ułożenia,  poffu( (zehftwo, 
rzeczy, naywięklzey wag. iy naymotniey f3 
ubefpieczone.: Cdn) „ doftoienitwa s 
nadgrody y kary TANI rozdąwane roz- 
fadnie y fprawiedliwie. Panowanie takie, 
ieft wiekiem zfotym. Ale żeby tak pano- 
wać, trzeba w Rządcy wyfokiego umyffu, 
cnoty dofkonafey,. wiele doświadczenia y 
pracy bez odpoczynku. Człowiek na tak 
wyfokim ftopniu rzadko ick, fpofobny, do 
tak wielkich czynow; wielość zabaw. czy- 
ni mu roztargnienie; pychą go zwodzi; 
ro- 


sofkofz go gubi; podchlebftwo ( ktore 
ieft zarazą wielkich ludzi ) więcey mu 
złego, iak inne wfzyftkie rzeczy przynofi. 
Cięfzko ieft zwyciężyć tyle zafadzek. 
Przytrafia fig więc częftokroć, ze Krol 
abfolutnie panuiący daic fie powodować 
fwym namiętnościom, y czyni ńiefzczęśli- 
‘wemi fwych poddanych. Ztąd pochodzi 
nieukontentowanie ludu ku rządowi abfo- 
lutnemu, ktore odradza. fię częfto w niez 
chęć y nienawiść. Y to ieft co politykom 
dało okazyą do czynienia w tey mierze 
dwoch wiclkiey wagi uwag. Pierwfza, iż 
rzadko widzieć aby pod rządem abfolu- 
tnym, lud pofpolicie uciemiężony miał 
fię ftarać o woie zachowanie; Druga, ze 
potrzeba dla dobra famych Monarchow 
obowiązywać lud do utrzymywania {wego 
rządu, przez nadawanie im Praw y Pizy- 
wilejow, ktoremiby wolność ith ubefpie- 
czała fig. Nic nieieft nad to zgodnieyfzego 
do uczynienia Monarfze befpieczeńitwa 
wewnętrznego, zaffonienia fig od mocy 
zewnętrzney, y zarobienia chwały nic- 
śmiertelney. 

Lud. Rzymfki póki walczył dla fwe- 
go dobra y pożytkow; ;był nie zwycięzo- 
nym. Ale iak fig flat niewolniczym pod 
Panami abfolurnemi, poftrada? potege y 
ochotę. Niedomagał fig więcey tylko 
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chleba y igrzyfk. Panem "EF Circenfese 
Przeciwnie w narodzie, w ktorym lud ma 
część iaką w rządach; wfzyftkie Ofoby 
partykularne, ftaraią fię o dobro publi- 
czne, bo każdy podług fwych przymio- 
tow y zaflug uczeftnikiem ieft pożytkow 
Jego pomyślności, rownie iak niefzczęśli- 
wości. To ieft, co czyni ludzi {pofobnemi 
y mężnemi, co w nich wpaia miłość ga- 
mG} ku OQyczyżnie y odwagę niezwy» 
ciężoną. 

Kiedy Anibal, odniof cztery zwycię- 
fiwa nad Rzymianami pofozywizy ich tru- 
pem dwa kroć fto tyfięcy, gdy w tym fa- 
mym prawie czafie dway mężni Scypiono~ 
wie rozfiekani byli w Hifzpanii, procz 
wielu znacznych ftrat na morzu y w Sycy- 
hi; ktożby by? pomyślił, żeby Rzym mogł 
był iefzcze dać odpor (wym nieprzyiacio+ 
fom? Jednak cnota fwych- Obywatelow; 
miłość ku {wey Qyczyznie; y wchodzenis 
ich w rząd; -pomnożyły fiły tey Rzpltey 
w pofrzod iey niefzczęśliwości, y -nako- 
niec wizy{tko zwyciężyły. Wiele ich pa- 
dobnych przykładow w Lacedemonii, y 
Atenach, ktore potwierdzaią tę famą 
prawdę. 

Te wfzyftkie pożytki nieznayduią fie 
w rządzie abfolutnym. Można smiele 
twierdzić, że to ieft wielka rządu przy= 
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wata, iż nie interefuie lud do fwego za. 
chowywania, y że zkąd inąd ieft nad*to 
możny, iż zbyt dąży do gwałtowności, 
a częfto bardzo niedofyć do dobra podda- 
"nych. | 
Rząd Demokratyczny nicieft lepfzym 
‘od Monarchieznego, Abfolutnego. W dru- 
gim dwa przynaymniey można uważać 
"pożytki; pierwfzy ‘ze fą przecię niektore 
‘dobre y fzczęśliwećdla narodu czafy, gdy 
ten rząd znayduie fig w ręku dobrego 
*Monatchy. Drugi, że kray powfzechnie 
opatrzony bardziey bywa w fify; a ułoże- 
‘nia ‘pret{ze maig wypełnienia. Ale rzą- 
"dowi pofpolftwa na obydwoch tych zbywa 
‘pozytkach. Pofpolftwo ieft to zbior wfzel- 
(kiego rodzaiu ludzi, między ktoremi mafo 
fię znayduie doświadczenia, zdania by in- 
‘tencye dobre maiących: Naywiękfza zaś 
‘po między niemi liczba ieft tych, na: kto- 
‘Tych fpuścić fie nie można, ktorzy niema- 
ią coftracić; a przeto zaufania niegodni. 
"Procz tego wielość 'podległa zawfze ieft 
opufzczaniu fię;jy nierządowi. Sekret y 
przewidzenie; fą rzeczy icy nieznaiome. 
Rządowi pofpolftwa nie zbywa na wolno- 
ści, owfzem nad to iey ma, `y dlatego od» 
"radza fię w rozwioztosc.  Ztądzpochodzi 
‘ze rząd *pofpolftwa ieft pówizechnie fa- 
-Byin y nieftateczńym. “Porufzenia? we- 
? wnę- 
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wnętrzne wprawiaią go zaraz w zatrwoż 
żenie. Los jego powfzechny ieft być fue 
pem wynioffosci niektorych fwych lub 
obcych Obywatelow ; a z naywiękfzey 
wolności, przyiść do nayciężfżey nies 
woli. 

To ieft, co doświadczenie w wielu 
Narodach: potwierdziło. Dofyć ieft czytać 
Hiftotyą Florencyi, Genui, dla prżypa- 
trzenia fig żywemu wyobrażeniu niefźczę- 
śliwości, ktorych Rżplte doświadczaią 
z ftrony pofpolftwa, gdy do rządu fię 
wdziera. Rzplta Ateńfka w fzczegulności, 
nayznacznieyfza ze wfzyftkich Greckich; 
naydoftatecznieyfzym tego wfzyftkiego 
ieft dowodem. Rzym nakoniec upadł przez 
pofpolftwo. Początkiem iego był rząd 
Monarchiczny. Patrycyufzowie, ktorzy 
fktadali Senat uprzątaiąc Monarchią, Pa. 
nem go uczynili Wdoch. Pofpolftwo nit 
{zczy{o 'powoli przez ‘Tribunow władzę 
Senatu; widziano w krotce iak karność 
ftygła, a rozwiozłość fię wkradała. Nako- 
niec ta Rzplta nieznacznie była przypro- 
wadzoria.przeż famo pofpolftwoj do nay- 
podleyfzey- niewoli. 

' Nie można więc wątpić po} tylu "do- 
świadczeniach, żeby rząd pofpolftwa nie 
był ze'wfzyftkich nayfabfzy y naygorfzy: 
Zaifte iezelvobraciemy ©czy 'na'edukącyą 
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pofpolitego ludu; iego przyzwyczaienie do 
pracy; nieumieiętność, proftotę; przyznać 
mufiemy, ze ieft na to ftworzony, aby nim 
rządzono, a nie żeby on rządził innemi; 
że dobry porządek, y ich włalny pożytek, 
zakazuie im brać na fig flaranie okota 
rządu. 

Jeżeli więc rząd pofpolftwa, niemniey 
iak rząd abfolutny iedney Ofoby nicicit 
wyftarczaiący do ufzczęśliwienia ludu, 
idzie zatym, że te naylepfze {3 rządya 
ktore fą tak Umiarkowane, iż będąc dalee 
kiemi od tyranii, y rożwiozłości; zciągaią 
pewną (zczęśliwość na poddanych. | 

Dwa fą (pofoby do znalezienia tego 
umiarkowania. Pierwfzy zawiff na tym; 
aby naywyżlza władza była przy radzie 
pewney złożoney z Ofob, na ktorych fpu- 
ścić fig można, że nie będą mieli przed 
oczyma, tylko dobro fpołeczności, czyli 
publiczne, y że z tego fprawę dać będą 
mogli, y to ieit. co widziemył w wielu 
Rzpltych. Drugi; -ograniczyć władzę 
Monarchy, niezoftawuigc przy iedney ofo- 
bie, iak tylko cząftkę naywyżfzey władzy, 
refztę zaś iey oddaigc w inne rece, na przy- 
kład rady iakiey lub Parlamentu, y to ieft 
co czyni Monarchiczną władzę ograni- 
czoną. Co do rządu Monarchicznego; 
przyftoi naprzykład, aby moc władanią 

Woy- 


Woyfkiem, ftanowienia praw; nakazywa- 
nia podatków, była przy wielu Ofobach, 
aby iey na złe nie zażyto. | 

Trzymaiąc fig tego frzodku, lud za- 
żywać będzie nayzupełnicyfzey wolności. 
Befpiecznym bowiem będzie, że Pan ich 
nie użyie na złe {wey władzy. Z, drugiey 
ftrony Monarcha będąc że tak rzekę przy 
mufzony czynić (we powinności, znacznie 
powagę {wg zmocni, y zażywać będzie 
naywiękfzego fzczęścia y naytrwalfzcy 
chwaly. Bo fzczęśliwość ludu nietylko ieft. 
-celem y zamierzehiem rządow; ale ich ieft 
naymocznieyfzą podporą. 

Ten rodzay Monatchyi vograniczo- 
ney zamyka w fóbie ofobliwfze pożytki 
rządow Abfolutnych, Aryftokratycznych 
y Demokratycznych, y wraz oddala 
wfzyftkie™przywary y mie przyzwoitości, 
ktore każdemu z nich w ofobności fą pó” 
wizechne. 

To ie co doświadczenie wfzyft= 
| kich czafow potwierdziło. Taki był rząd 
|-Sparty. Likurgus wiedząc że trzy rodzaie 

rządow w fzczegulności. uważane maią 

we nieprzyzwoitości; że Monarchia za- 

mienia fig facwo w tyrania; Aryftokracya 

w rząd niefprawiedliwy niektorych Ofob 

partykularnych; a Demokracya w panos 

wanie ślepe y bez prawne. Likurgus, mos 
wię, 


wię, fądził, że trzeba aby te-wfzyftkić tray’ 
rodzaie rządów, wchodziły w rząd Sparty; 
y żeby ie nićiako fpoic ażeby. ieden'dru- 
giemu był pomocą, y podpórą. 'Nicza- 
wiodł fig na tym mądry ten Prawodawca, : 
żadna bowiem Rzplta niczachowywała tak 

długo fwych uprawy fwych 'zwyczaiow yi 
wółności, tak Spartańfka- Można mowić | 
że: Rząd Rzpltey Rzymfkiey łączył niciake 

te: trzy rodzaie wdadz,: podobnie iak Spare 
tańfki. »Konfulowie zaftępowali micyfce 

Krolow, Senat reprezentował radę publi» 

czną, y lud ,miaf:fwą także w rządach 

czaltke. 


Jeżeli kto chęć świeżfzych prżykładow. An- 
glia nieieft że dziś: dowodem: óczywiftym dofko-. 
nałości rządow zmięfzanych, y Monarchiy umiar- 
kowaney? Jeftże ktory Narod.co do względu na 
wfzyftkie okoliczności, ktoryby używał więkfzych 
wewnętrznych. pomyślności , lub okazalizego Ze 
wnętrznego: poważania? 

Nakoniec iczeli fig kto iefzcze (pyta, eee 
ieft z rządow naylepfzy? 'zdami fię żeby można od- 
powiedzieć, iz) wfzyftkie dobre rządy nierownie 
przyitoia wfzyftkim, Natodom, y że w tey mierze 
wzgląd mieć należy na humor, charak ter ludu y 
rozległość krafu. W wielkich Narodach uftanawiaé 
Rząd Rzpltey niedobrze, lepiey zawfze Monatchią 
z przyzwoitemi ograniczeniami, Ale co; do.nierozs 
Jeglych kraiow; rząd im nayprzyzw gitfzy y Bzypo- 
zytecznieyfzy ieft Aryftokratyczny, przydaw fzy do 
ńiego niektore przywileie dis ludu w powfzes 
chności. 


W Jana Augufta Pofera Kipgarza Warfanfkiege 
l na $ enatorfkiey Ulicy. 


Dnia 14. Marca, 
UWAGI MORALNE 


Tłomaczone z Autora Arabfkiego, 
Ebn-Aia Al-Hofin de Bafra. 


| 1. Mo kto żę w Człowieku dwie 


fą dufze, iedna roftropna, do» 


| wcipna, y pomiarkowana; druga bezro- 


| zumna, bydlęca, y popędliwa; y że te na 


przemiany w nim fie wydaią. Ten iof 
naymędrfzy w ktorym pierwfza nayczę» 


| Sciey pokazuie fic. 


2 Gdyby wfzyftkie rzeczy w (woim 


| były porządku, dufza niżfzego rodzaiu, 


byłaby poffufzna dufzy wyzfzey, a ta 


| Bogu. 


3. Gzłowiek takim icf od natury 


| obdarzony dowcipem, że mogłby nay- 
|więklzey nabyć dofkonałości: ma wros 


| 


| 
| 


dzaną chęć do meczy chwalebnych; ale 

te dwie władze fą w nim prawie przy- 

słumione. 
W ks 


4. Gdy mu fig zdarzy 0 nich fobie 
wfpominieć; wpada: w dwa przeciwne nic- 
rządy: pod pozorem nabywania wyfokich 
umiciętności, udaie fię do prożnych wy- 
myffow; a miafto wydofkonalenia fwych 
chęci; przyzwyczaia fie do dziwactwa. 

5- Coto ict umieiętność? iak opi- 
ać mądrego? czy dofyć aby fig takim 
zwać; iedną tylko naukę dofkonale pofia- 
dać, czyli też we wfzyftkich bydz biegłym 
potrzeba? Ci co wfzyftko umieć chcą, 
moim zdaniem , nie rożnią fig od tych 
ktorzy wcale nieumiciętni fa. Niemafz 
takowego dowcipu, ktoryby rownie do 
wizyitkich nauk był fpofobny; ta prawda 
tak ieft pow{zechna, że niektorzy tylko 
nadzwyczayną byfłrość maiący od niey 
mogą bydz wyięci. 

6. Y:owfzem nic nad to prawdzi» 
wizego: Cave ab homine unius libri. Ten 
ktory nad iedną tylko zabawiał fie rzeczą, 
y na iey nabycie wfzyftkie łożył ftarania; 
dwoiaką ztąd ma korzyść. Celuie w fwoim 
partykularnym rodzaju; y w czafie dofko- 
nalenia fię w nim; nauczy fię rożnych rze- 
czy, ktore mu ułatwiaią wiadomość innych 
nauk. 

7.  Mowić o kim, że to ieft Człowiek 
biegły w Aftronomiy, Geometryi, Bota- 

nice, 


nice, Chimiy, 66: ieft to przyznawać mu 
rzecz iaką iltotną; ale-mowić, że to ieft 
Człek uczony; Z tego hic dokładnego 
wnofić nie można: 

8- Trzy rzeczy potrzebne {3 do na- 
bycia nauk; dowcip, pamięć, y pilność; 
iak prędko na iedney z tych trzech rzeczy 
będzie zbywało; poftępku znacznego nie 
można fabie obiecywać. 

9. Nic.nam bardziey do umieiętno- 
ści nie zagradza; iak prożny wftyd. Przy- 
fzedtfzy do pewnego wieku, y przefzedifzy 
niektore nauki; zdaie fic, że iuż tylko 
Nauczycielem być przynależy, y że było- 
by witydem pokazać że czegoś nie umie- 
my; albo profić o obiaśnienie w iakieykol- 
wiek materyi. Unikamy w obcowaniu 
mowić © tym, czego dofkonale nie rozu- 
miemy; albo gdy iuż nieuchronnie mo» 
wić o tym potrzeba, krotko tylko y w po- 
wfzechności, o rzeczy wfpominamy, boiąc 
fie, żeby niedofkonałość, (woią nie wydać. 
Nie tak fig nabywa umiciętność. Ludzie 
prawdziwie mądrzy, za powinność y o- 
wfzem za fzczęście fobie maią być nauczo- 
nemi od ludzi nawet nikczemnych,y niże 
fzych od fiebie. Jeft to znak prawie nie- 
omylny; poktorym poznać można uczo- 
nego Człowieka, gdy bardziey, mowić o 

W z tym 


tym co drudzy umieią, niżeli o tym ca 
fam umie; ftara fię. 

10. Nie mafz pewnieyfzego y krot- 
fzego fpofobu uchodzić za mądrego Czło- 
wieka; iak ftać fig nim. {Może udanie na 
iaki czas ułudzić; ale fałfz kiedykolwiek 
pokaże fig. 

11. Nie mozna nigdy dofyć prayia- 
žni» pofzanówania y powolności okazać 
fwoim Nauczycielom; ale trzeba o tym 
pamiętać, że y oni maią fwoie błędy y 
{woie niedoikonafości, ktorych nam fie 
ftrzedz należy. 

12. Mądry rownie iak y głupi po- 
błądzić mogą; ale głupi tylkó w błędzie 
trwąć zwykł. 

13. Nauki ktore dla'nas fą naymniey 
potrzebne, naywięklzey nafzey częfto» 
Kroc potrzebuią pracy, y nayochotniey fig 
do nich przykładamy. 

14. Xiążęta y inni Panowie, łatwy 
maig {pofob do ćwiczenia fie w naukach 
przez obcowanie pod czas objadu z ludz- 
mi mądremi ( chcę mowić z ludzmi do- 
fkonalemi y godnemi tego imienia ) ro- 
żne im zadaiąc pytania, albo, gdy im fię 
tego niechce, wyciągaiąc ich na rozmo- 
wy pożyteczne: tym {pofobem bez zadania 
fobie trudności, mogą nabyć wyboru 
wfzyftkich nauk, być obiaśnionemi w nie- 

| zli» 


zliczonych  Materyach, ktorych wiado- 
mości chyba przez trudną y długą pracę 
nabycby mogli. Nie mały to pożytek 
zafilać razem y rozum y ciało. 

1). Rzadko iednak przytrafia fig 
„ażeby "Panowie uczonych ludzi maigcy u 
{wego ftołu ( y mało takich iet) z nich 
umieli pożytkować. Zpoglądaią na nich 
z wyniofością. Ledwo fowo kiedy do nich 
przemowią, rozumieiąc, iż dofyć dla nich 
izczęścią, że ich do fiebie przypuścili. 
Albo też, ieżeli im podaią okazyg do mo- 
wienia, nie infzym to czynią końcem, 
tylko ażeby wyciągnęli ich na podchle- 
bne przyświadczenie, albo też, żeby ich 
w zwadki wprowadzić z ludzmi ktorzy 
wolnie, o Religiy y rozwiozłości mowić 
zwykli. Jakożkolwiek fzczupła bydź może 
kuchnia uczonego; mufi być bardzo po- 
dicy dufzy; ieżeli fig nić oddala od podo- 
bnych obowiązkow, gdy może; chyba że 
rozkaz wyrażny zaydzie. 

16. Można pożytkować rownie z lu 
dzi głupich iako y mądrych, nasladuiąc 
iednych, a we wfzyftkim, od drugich ro- 
zniąć fie. 

17. Nie rak przez wielkie iak przez 
uftawiczne prace ftaiemy fig mądremi. 
Nad to przykładać fie do nauk ieft to 
częftokroć nic nie dokazać. jeżeli do- 

W 3 wcip 


„wcip ieft bardzo biegły wnet przez wła» 
{ng (woią żywość, wyfili y wycięczy fies 
włafnie iak motyl, ktory fig gubi w pto- 
mieniu, około: ktorego nicuftannie lata. 
. Jeżeli dowcip ieft ociężały, praca go offa- 
bia, -iako woł ktory pod iarzmem uftaie. 
Codzień cokolwiek zrobić, byle dobrze; 
to ieft naypewniey{zy fpofob wydofkona- 
lenia fię. 

18. Zadna rzecz niepotrzebuie więcey 
cwiczenia iak pamięć; ktora naybardziey 
przez uftawiczńą exercytacyą pomnaża 
y dofkonali fię. Zycie niewftrzemięzliwe 
naybardzicy iey fzkodzi. Czy możefz kto 
nie zapomnieć tego czego fig nauczy; gdy 
o fobie famym nie pamięta ê 

19. Ktokolwiek raz fie uda? na naukę, 
nie powinien fobie -zakładać granić, do 
ktorych przyfzedifzy mogłby fobie pod- 
„chlebiać, że iuż dofzed? dofkonałości; że 
przyfzedł donaywyz{zego ftopnia mądro- 
ści y wiadomości. Samą tylko śmiercią 
„nauki nafze kończyć fię powinny, z ktorą 
wraz wizyftkie inne zabawy nafze uftaią. 

20. Chluba ludzi mądrych ieft nie- 
poięta! Coż albowiem za proporcya mię- 
„dzy tym co naymędrfzy ze wfzyftkich lu- 
„dzi umie, y tym czego nie umie. Jm wię- 
ccy fzukamy obiaśnienia, tym bardziey 
é cie- 


ciemności nas otaczaią. Wynalezenia 
ktore nam fię zdaią naydofkonalfze, na fa- 
mych tylko powierzchownościach fie zafa- 
dzaią. Nafze ufożenia gdyby DES 
z fobą miały związek ;' podobne fą do 
tych domkow , ktore - dzieci fawiaią , 
y które iednym dmuchnieniem obalić 
można. 

21. Wieluby fig mądremi y umieię- 
tnemi ftało; gdyby zbyt prętko ża takich 
fig nie mieli. 

22. Sprzeczki, zelżywości, zazdrość» 
prożna chwała; fą zwyczayne fkutki umie- 
iętności. Skłonności z których wyply~ 
waią wyliczone fkutki, fa prawie iftotne 
mądrym ludziom. 

23. Jednak nie te fą prawdziwe y 
naturalne owoce nauk; ale te ktore im 
naznacza pewny biegły w naukach Czło- 
wiek. Nauka, mawiał on, przyiemnieylzą 
czyni pomyślność; ulżeniem ieft w nie- 
fzczęściu; zafileniem młodzieży; ukonten- 
towaniem ftarych; zabawia w ofobności, 
w pofiedzeniu ieft przyiemną, nigdy nas 
nieodftępuie; towarzyfzką ieft w podroży, 
flowem, fuży na kazdym mieyfcu, w ka= 
żdym czafie, y w każdym wieku. 

24. Nauki przynofzą nam iefzcze 
inny pożytek daleko więkfzy od. tychs 

ktore 


ktore dopiero fą' wyliczone, to’ ie uczą 
nas miarkować naize chuci. 

25. Przepędzić choć ieden dzień bez 
nauk, czytania, y reflexyi, na iakichkol- 
wiek innych bądz zabawach; ieft to dzień 
prawdziwie utracić. 

26. Abyśmy lepiey wiedzieli, wiele 
tym fpofobem dni traciemy, trzebaby co 
wieczor, niżeli fię do fpania zabieramy; 
roztrząfnąć fprawy dnia dopiero przepę= 
dzonego. To codzienne porachowanie fig 
wielce nam ieft pożyteczne, y choćby Re- 
ligia go nie zalecała; zdrowy rozum 
tyle upatruie w nim pożytku, że nigdy go 
zaniedbać nam nie trzeba. 

27. Nic. także nicieft pozyteczniey- 
fzego, iako mieć zbior wizyitkiego tego, 
co kto Czytał, widział, albo fyfzał pa- 
mięci godnego. do obyczaiow ftofuiącea 
go fię. Podobne zebrania lepfze fą ni. 
zeli wfzyfikie inne Fizyczne y nauk 
wyzwolonych zbiory. 

Kontynuacya tych Uwag w nafiępuiącym 
Sobotnim Pifime. 


SS AT STOSO DOZ ZEOZOZZ ODZEW 


W Fava Awgufia Pofera Rfięgarza W arfawjkiegą 
ua Ssuaterfkiey Ulicy, 


Dnia 17. Marca. 


KONTYNUACYA 
UWAG MORALNYCH 


Tlomaczonych z Autora Arabfkiego, 


28. M]iektorzy zpifuig Dziennik życia 

{wego dla włalney {woiey fatis- 
fakcy1. Lecz dobrze na tym zaftłanowiwfzy 
fig, mniemam, ze y w tym fa niektore nic- 
przyzwoitości; Prawda że z iedney ftrony 
tym {pofobem fig zachowuie pamięć wielu 
rzeczy „miłych, y tyfgeznych przypad- 
kow, ktore nam w cza ifie. fwoim RA: 
ukontentowanie, y ktore znowu zdaią fię 
odnawiać, gdy. ie fobie Przypominamy; 
Nadewfzyftko widzieć. można fkłonności 
ferca (woiego; można przypatrzyć fie iak 
nieuftannie myśli nafze iedna po drugiey 
naftępowały, yiaka fig w nas ftafa od- 
miana względem fpofobu myślenia o ro- 
żnych rzeczach; Ale z drugiey ftrony, gdy 
życie ludzkię tyle przynaymniey ieft pod- 

x legie, 


/ 


ległe, przeciwnościom; jle doznaie fzczę: 
śliwości; według mego zdania tym fpo- 
fobem niepotrzebnie odnawiamy rany, 
ktore czafu przeciąg iużby był uleczył; 
a co naygorizego iefł, wraca fię niechęć 
przeciwko niektorym ofobom,: ktore fo- 
bie na nią mogły niegdyś zaffużyć. Czas 
teraznicyfzy y przyfzły dófyć nas zaba- 
wiać może, y niepotrzeba zaprzątać fig 
tym co iuż prze(zło. Można w tey mierze 
frzodek fobie obrać, nie zachowuiąc w pa- 
mięci tylko te rzeczy, ktore użyć mogą 
za prawidło y doświadczenie na czas 
przyfzły. y 

29. Dufza rownie iak y Ciało ma 
fwoie choroby, z tą tylko roznicg, iż pier- 
wfze fą niebefpiecznieyfze, przeto że bar- 
dzicy fą ukryte; zdrowa Filozofia ief le- 
karftwem na ich uleczenie. 

30. Dufza ktorą paflye opanowały 
iet niefzczęśliwfza niżeli Ciało, ktore 
podagra, kamień y wrzody dręczą. 

31. Pyle naymniey napilano o ule- 
czeniu dufzy, iak o uleczeniu Ciała. Ten 
ieft koniec tylu dzie! moralnych, w kto- 
rych każdy Autor fobie podchlebuie, iz 
fwoim Czytelnikom podał fpofob do nie- 
omylney fzczęśliwości. Lecz przepify ro- 
wnie.w nauce moralney iak lekarfkicy 
do tych czas fą niedofkonafe. 


32. Zdrowie dufzy zależy na ukon- 
*tentowaniu. Ten to ieft naydreżfzy fkarb, 
ktory Człowiek może pofiadać. 

33. Ażeby go doftąpić trzeba pil- 
nie uważać; iak czynić roznicę międży 
tym co z iftoty {woiey, y tym co przy- 
padkowym tylko fpołobem nas fig tycze. 
Zkąd to pochodzi, że tyle ieft niefzczęśli- 
wych ludzi Czemu cały życia ich prze- 
ciąg pełen ieft częftokroć utrapienia y 
gorżkości? nie dla infzey zaifie przyczyny, 
tylko że wfzyftko ferdecznie ich dotyka; 
naymnieyfza rzecz ktora fię tycze ich 
Dobr y Fortuny, y ktora fię fprzeciwia ich 
zamyfłom, tak ich obchodzi; iak ich ob- 
chodzić powinno, to co fię do dufzy y ferca 
ich ściągać może. Kto na te rzeczy ktore 
{f3 zewnątrz, takim patrzy okiem, iak gdy- 
by do niego nie należały, y że od niego 
dalekie być mogą, bez fprawienia w nim 
żału; mało w tym życiu znofić powinien; 
bo cafe niefzczęście ktore nam fortuna, 
gdyby naybardziey na zgubę nafzę zawzię- 
ta, fprawić może, zawiffo na tym gdy nam 
maiętność, Rodzicow, Przyiacioł Godno- 
ści 69: wydziera; ale światło rozumu na- 
fzego, y cota befpieczne fą od icy napaści. 

34. Sława y zdrowie fą to dwie rze- 
czy, ktore nas naybardziey dotykaią; lecz 
jeżeli rzeczy brać z gruntu y dobrze uwa- 
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zac chcemy, włafne przeświadczenie dofta- 
tecznie ufpokoić nas: powinna względem“ 
obmow ludzkich, y uwaga na krotkie ży- 
cie nąlze powinna nas zachęcać do zno- 
fzenia cierpliwie choroby, ktore w nim fą 
nieuchronnc. Nie dotego ściągam; aby 
być nie czułym na wfzyfiko, bo to ieit 
rzecz Calowiekowi przyrodzona, y ktora 
odeymuiąc mu czułość boleści, umarza. 
faby w nim także y ukóntentowanie. Do- 
fyć na tym znofić to mężnie y nie podać fig 
na nicukontentowanie y rozpacz. 

35. Dobra ktore pofiadamy, powin- 
nismy, mieć za dar, ktory nam każdego 
czafu może być odebrany. Smucić fie gdy 
Czas przychodzi oddaniagich; ieft to ro- 
wnie być niewdzięcznym iakby był ten 
ktoremu pozwolono pałacu do przeiechania 
fig do niego, lub pożyczono fummy | ia- 
kiey, aby iey dobrze zażył; a on potymby 
iey niechciaf oddawać. Gdy utracamy ma- 
iętność iaką, taką fobie uwagę czynić ma- 
my: czy niedofyć ieftem fzczęśliwy żem 
przez tak długi czas tego użył? mogłbym 
to prędzey był utracić; mogłbym. tego 
był nigdy niemieć... 

36. Po każdey zbyteczney wefołości 
naftepuie gorżki fmutek, mądty ani tego, 
ani tamtego niedoznaie. Nie czuiąc nad- 
zwyczaynego ukontentowania, gdy mu 


fig 


fic dobrze powodzi; niesmuci fie, gdy go 
to powodzenie odftępuie; fowem mowiąc, 
niebardziey go dótykaią niefzczęścia tego 
życia, iak roztropnego podroznego tykaią 
rozrywki, lub kłotnie, ktore mu w drodze 
fię przytrafiaią. 


Owy OPATA jo 
RAR AR RRR RAR PIR: 


PASTUSZEK y FILOZOF. 


P>. pewny daleko od Miafta 
mięfzkaiący, wiodł życie wolne ‘od 
zabiegow, ktorym fą powfzechnie pod- 


legli Ludzie zyfku fzukaiący. Wiek 
doyrzały {prowadzif śiwość na Jego gło- 
wę, diugie zaś doświadczenie, prawdzi- 
wie go mądrym uczyniło. Czy to pod 
czas upałow lata, czy mrozow zimowych 
nieomięfzkiwaf nigdy fam na paftwifka 
trzodę wyprowadzać, y na tey {pokoyney 
pracy mile mu upfywały Jego godziny. 
Wyniofłość y zazdrość, były namiętności, 
icmu nieznaiome: przylzło do tego że 
okolicznie głofne były wyfokie Jego 
Cnoty. 

Jeden fawny Filozof, ktory w Szkole 
fig nauczył prawideł życia obyczaynegos 
pofzedi tęgo Paftufzkę nawiedzić w Jego 

X 3 Cha- 


- Chacie, chcąc fie zblifka przypatrzyć 
Jego rozumowi. Zkąd maíz twoię nau- 
kę? rzecze do niego; przepędzał żeś nocy 
cafe nad Kfięgami? Czy przebiegłeś 
farożytność' Grecką? y Rzymfką ? Czyś 
dofzedf dowcipu Cycerona, y zgruntował 
mysl przedziwnego Platona? powiedz mi: 
Czy mądry Sokrates ukfztafcił twą dulzę? 
albo czy Ulifles zapędzony przeciwnym 
przeznaczeniem do nieznanych Kroleftw, 
bigkaigcy fie po rozmaitych Miaftach 
przyprowadził cię do poznania zwycza- 
iow, praw, y obyczaiow, rożnych cześći 
świata ? 

Paftufzek z fkromnością odpowie, 
nigdym fię niczatapiał w naukach, a 
nim obiegł cudze kraie dla poznania 
rodzaiu ludzkiego, praw Jego y nauk. 
Ludzie umieią fig tak na pozor układać, 
iż naybyftrzeyfze oczy potrafiaią ofzukać. 
Jakże ta nauka uczyniłażby mię mędr- 
fzym? Ah! przyiść nigdy nie możemy 
do dofkonałego fiebie famych poznania!... 
Mnie natura fama nauczyła pomiernych 
rzeczy wiadomości, ktorą mam; z niey, 
powziąłem pierwfze życia maxymy y 
wkorzenioną ku wyftępkom nienawiść. 

Prace codzienne Pfzczołki, zagrzew 
waig umyff moy do uczciwego przemyfłu. 
Czy mogę fig przypatrywać Mrowce tro- 

fkli- 


fkliwey o dalfze fwoie pożycie; bez poczu- 
wania fig do zaradzenia o potrzebach dal- 
{zego mego -zycia?... Moy piefek nay- 
wiernieyfzy z {wego rodzaiu wznieca we 
mnie wdzięczność. Uważam z pilnością 
Jego powolność, przywiązanie, y fuze tak 
Panu memu, iak on fuży mnie. Ucze fic 
od Gołąbka ftateczności, y miłości mał. 
żeńfkiey. Kura y inne wfzyftkie ptaki, 
ktore fkrzydłami zafaniaią {we dzieci od 
zimna; przeftrzegaią mnie doftatecznie 
o powinnosciach Oyca. Procz tego, na- 
tura mię także uczy .wyftrzegac fic 
wzgardy y śmiechu ludzkiego. Nieura- 
żam nikogo głolem, lub-przyktą ciała 
poftawą. Wazę z pilnością ifowa, ftrzegę 
fig nadewfzyftko wielomoftwa, bo kto 
wiele mowi, prawie zawfze mowi nieuży- 
tecznie. Niepociggam nikogo do prawa, 
aby go ogołocić z dobr. Brzydzę fic 
drapieznemi Jaftrzębiami, y Wilkami, 
ktore f godne ludzkiey nienawiści. Ale 
czyż wlzyfcy nieczuiemy w fobie fprawie- 
dliwego obrufzenia ku wężom; a iedna- 
kowo wielu thnie zazdrością, potwarza- 
mi, y nienawiścią, zarażliwfzą nad iad 
padalca?... Tak każde jefteftwo, materyą 
ict do uwagi; y naymnieyfze rzeczy ftaną 
cnotliwemu, fercu za naukę moralną. 


Godzica 


-. «Godzien: ices Rawy, ktora, mafz 
zawoia Filozof; Caotliwym iefteś, a tym 
famym y mądrym. Prożność fama Czę- 
ftokroć kieruie piorem Autora; Zaraza 
ich dzieła, rownie iak y ludzi. Ucząc 
fig praw natury, gruntuiemy nafze ma- 
xy my na nieomylney prawdzie. . [a fzkoła 
ieft doftarczaiąca do uczynienia . ludzi 
cnotliwemi, mądremi, y dobremi. 


U fana Angula Pofera Kfięgnrzą Warfawfkiego 
na Senatorfkcey Ulicy, 


Znayduig fię także u pomienionego 


Kfięgarża ńaftępuigce Kfiążki. 


Corpus Juris Civilis Juftinianei, adjeQis 
Recentioribus-quorundam Imperato- 
rum Conftitutionibus, & Confuerndi- 
nibusFchdorum: nec non omifis Ca- 
nonibus, qui vulgo Apoftolici crediti 
funt: Item adjectis, qui hodic fu- 
perfunt, Veterum Monumentis, vi- 
delicet Legum XII. Tabularum, In- 
ftitutionum Gaji, Titalorum Ulpiani, 
& Senteiitiarum Pauli. Adje@is de- 
mum univerfarum Legum Collatiq= 
nibus, & Argumentis, II, Tomi, 4. 
maj, Augufte Taurinorum, 1758, . 36. 
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Dnia 21. Marca, 


MOWA SENEKI 
DO NERONA. 


Ok ninieyfzy, Cefarzu!. iet Ofmy 
twego Panowania. Czternaście temu 

łat, iakeś mię wezwał do fiebie, abym 
miał ftaranie około «wego wychowania. 
Przez ten cały czas, świadczyłeś mi wiele 
ufzanowania y fafk: niczbywa mi na ni- 
czym, chyba na tym; abym umiaf miar- 
ować moie fzczęście. ‘Jest wiele przy- 
kładow, ktore ci chcę na wzor podać, zga- 
dzaiących fi ię iednak bardziey z tą ehoyng 
Tafkawością, ktora ieft prawie dziedziczną 
w tym domu; nad ftan moy prywatny. 
Sławny on Auguft nieporownany twoy 
Pradziad chętnie na to przyftaf, aby 
Agryppa obrał fobie mieyfce ofobnosci 
pod czas miłey Jego bytności w Mitilenie; 
pozwolił to famo Mecenafowi w Rzymie, 
dla zażywania na uftroniu miłego fpo- 
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czynky. Pierwfzy był z tym Monarchg 
na woiennych wyprawach; drugi mu po- 
magaf w-ciężkich rządu pracach. Nad- 
grody tych ludzi były wielkie w rzeczy 
famey; ale można mowić, ze niemnicy fze 
były ich zafugi. Ja podobnych u ciebie 
nicieftem godzien względow. : Niemam 
bowiem innych zafug, procz nikcze- 
mnych, z nauki wynikających, y te, że 
tak rzekę, w cieniach twego pokoiu f3 
ukryte; Ja mowię ktory nic nie uczyni- 
fem wielkiey wagi dla rwey przyfługi; 
chyba tylko, że Nauczycielem twym by. 
dem w pierwfzym młodości wieku; nad 
wymiar zaffug, choynie ieftem zalzczy- 
cony twemi dobrodzieyftwy. W famey 
rzeczy, widzę fię zarzuconym.niezliczo- 
némi boga@wy, ktoremi prawie iak zafy= 
pales moy dom. Niezmiernie fie wity- 
dzić mufzę, ile razy nad tym fię zaftana- 
wiam: Niemogę fig wftrzymać, abym nic- 
mowił fam do fiebie, do fiebie mowię, kto- 
ry nieieftem tylko pofpolity człek, z po- 
frzod Hifzpanii wzięty, y wyniefióny do 
ftanu naypierwfzych ludzi tey Stolicy ca- 
dego świata; śmiem iednak teraz rownać 
fig z temi ffawnemi Familiami, ktorych 
domy napełnione fą obrazami ich Przod- 
kow, zafzczyconemi y ufzlachetnionemi 
tylu doftoichftwy, y godnościami; na coż 
mi 


mi wyfzfa ta Filozofia, w ktorey czuię fig 
być wyćwiczonym ; y fkromność, ktora 
moig Nauczycielką była 2 Ten. rozum, 
ktory przeftawał przedtym na matych rze- 
czach,, mogł że przypuscic mys! budowa- 
nia. tylu Pafacow,: y-ityle wfpaniałych 
ogrodow © Niemam że fic wftydzić, ze 
tyle pofiadam rofkofznych domawe Obfzer- 
nych włości? y niezmiernych dochodow? 
Jedna ieft tylko na moię obronę y wymo- 
wkę przyczyna. W twey ku mnie choys= 
ności, Pamie! nie miałes względu, tylko 
na {wg moc, ktora ieft niefkonczona; a ia 
fie nietadziłem, tylko powinnego ci ufza- 
nowania, ktore-mi niedozwalało. fprzeci- 
wiać fig twym dobrodzieyfiwom. Ale na- 
koniec obydway dopetnilismy. miary. Tyś 
uczynił dla mnie w (zyftko, co. Wielki 
Monarcha może uczynić dla Ofoby, ktorą 
kocha;: ia. zaś. odebrałem to wfzyftko, co 
życzliwy fuga wziąść moze. od fafkawego 
Pana Gobyś nad to, czynil,, nieflużyłoby 
tylko do powiękfzenia coraz bardziey nie- 
nawiści tych, ktorzy. zazdrofzczą. memu 
fzczęściu.. Doftoieńftwo, na ktorym. iefteś, 
przenofi cię; nad.to. wfzyftko, cokolwiek 
mowić-o: Tobie: moga; ale co. fig tycze 
miie; wyftawiony. codzień, ieftem na cel 
nowych obmow,. potwarzy, y zazdrości; 
mufzę iak nayufilniey cię profić, żebyś qdo= 
| © pus 


< puścił, abym uczynił koniec niechęciom, 
ktorym ieftem na tym micyfcu podległy. 
Tak wcale iak Żołnietze ranni, albo po- 
drożni, zfatygowani drogą, maią prawo 
doprafzania fię iakiego odpoczynku; po- 
dobnie w oftatnich latach mego życia, 
złożony chorobami fłarości, niefpołobny 
do fprawownnia naymnieyfzey rzeczy; fci- 
śniony iefzcze bardziey, dobrami, ktore 
pofiadam, iak przeciwnościami, ktore mi 
znofić zoftaie; Śmiem cię uprafzać Wielki 
Monarcho! abym fię mogi wyzwolić od 
tylu niefpokoyności, nietracąć iednak 
przeto nic z twego ku mnie fzacunku, y 
fafkawosci. Odbierz te bogaćtwa, kto- 
remis mię tak choynie obdarzył. Rofkaż 
twym Podfkarbim, aby obięłi w dzierżawę 
Dobra, y przyłączyli ie do twych docho- 
dow. Nieobawiam fig niewygod uboftwa; 
owfzem wolnym będąc od ftarania o utrzy- 
mywywanie tylu ogrodów, y wfpaniałych 
Pafacow , od pilnowania tych fkarbow, 
ktorych blafk bardziey mię mięfzał, niż 
kontentował; będę miał czas wniyscia fam 
w fiebie, y myślenia o wdzięczności, ktorą 
ci winićnem. Jeftes w famey żywości twe- 
go wieku, y rozum twoy iuż uformowany 
przez doświadczenie, łatwo fię może 
obcyść bez cudzey pomocy w fprawowa- 
niu rządow Pańftwa. Spodziewam fię ie- 


dnak, 


dnak, że rozmyślania, ktore za dozwole. 
niem twoim będę miał ukontentowanie 
czynić w fpokoyności, nie będą dla ciebie 
wcale nie użyteczne. Pokażę przynay- 
mniey przez tę odmianę mego fzczęścia, 
żem niebył niegodnym twych faik, y twe- 
go fzacunku, izes raczył wynieść tak wy- 
foko Człeka, ktory miaf dofyć cnoty, aby 
był dobrowolnie wyrzeki fig tych wfpa- 
niałości, żeby żył fpokoynie w ftanie 
pomiernym. 


Odpowiedź Nerona. 


Neron wyfluchaw{zy fpokoynie Se- 
nekę; mowił do niego w te flowa: 

Odpowiadam bez przygotowania, y 
bez fztuki na wymewną, y wypracowaną 
mowę twoią, bardziey dla dania dowodu 
moiey ku Tobie fzczerości, niż pokazania, 
żeś mię uczynił fpofobnym do mowienia 
nie gotuiąc fię w każdym rzeczy rodzaiu. 

Auguft moy Pradziad pozwolił, aby 
Agrippa y Mecenas odpoczęli fobie po 
długich pracach; Ale to było w tym cza- 
fic, kiedy wiek Jego, Chwała y powaga 
nabyte udzieliły mu wolności wfzyftka 
czynienia. Wfzakże przywracaiąc im fpo- 
koyne życie, nieogałacał ich z dobr, kto- 
remi ich obdarzył. Ze ten Monarcha 
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młodość fwoię przepędził na Woynach; 
miat częfte okazye: cwiczenia ich odwagi; 
- oni żaś zaflugiwania fobie na otrzymane 
nadgrody. Okoliczności mego Pańowania 
były dotąd bardzo) trudne. © Gdybyśmy 
mieli" byli podobne okazye; bezwątpięnia 
tybys mi także: podobne był: świadczył 
przyflugi.  Niembiey iednak' od nich 
uczyniłeś, podeymuiąc fie ftarania około. 
mego-wychowania;! poléruige moy rozum, 
y pomagaiąc mi fwemi radami; y rozu- 
mnemi przeftrogami. Te pożytki, ktore 
odniofiem od Giebie,'y ktore przekładam 
nad wfzyftkie podbicia moich Pradziadow; 
poki żyć nieprzeftanę, ftać/będą: przed mo~ 
' ićmiroczyma, yy trwać; w nicuftańńcy pa- 
mięci:« Przeciwnie:te dobras ktore maíz 
„edćmnie, Ogrody; Palace, dochody, ktore 
ci (ię zdaią nieprzebrane; 4g. dobra przem. 
miiaiące, y ktorerczas w iednym imomen- 
« cie wniwecz może obrocić. Jakieżkolwiek 
iednak fą, yak tylko zazdrość: ie wyfła- 
wiać fobie może; ia:poczytuię ie; za nie- 
wydtarczaiace twoi ku mnie zafugom. 
Wftydzę | ię  częftokroć „, widzac:i-wiele 
Ofob,: ktorych: bogactwa nietylko, fic ro- 
wnaig z twemi, ale,icfzcze przechodzą, y 
furowo fię fam ftrofuię; że Człowiek, ktos 
ry mi ich ze wizyftkich naymilfzy, nic 
iefi naybogatizy y abe owe 
À ge 


Nieprzytaczay mi chorob twego wie- 
ku. Matz iefzcze dofyć, czerftwości, y 
zdrowia, do używania, moich, y fzczęścia 
mego dobr. Ledwie com w itgpit na Aa ron, 
y zacząłem doświadczać ykogtentowania 
w świadczeniu dobrodzieyitw; a ty fig iuż 
temu zamyślafz fprzeciwiać ê 

Cefarz Klaudyufg moy. Poprzednik 
więcey uczynił dla Witeliuiza, niz ia dla 
Ciebie, a nikt mu tego nieprzyganiał. 

Niechcefz podobno czynić porowna- 
nia tego Cefarza ze mną, Ale y ia też 
niechcę rownać Wireliufza z tobą. . Nie- 
trudnoby mi byfo, wiele podob nych przy- 
toczyć .pizykładow.. „Moglżem ia przez 
moig choyność tylu cig obdarzyć dobro- - 
dzieyftwy, ile ich W rolufiufz przez fwą 
OREO zgromadził ? Z tym wizyt- 
kim, iezeli he przytrafiło, żem przez zy- 
wość wieku mego młodego, y miłość kto- 
rgs we mnie wpoił ku cnocie, wyfzedł kie- 
dy z powinnych granic; pozwalam, y na- 
wet życzę fobie tego, a abyś mię mądtemi 
twemi radami w tey mierze miarkował. 
Ale w te eraznicyfzcy okoliczności, gdybym. 
odebrał to, com ci wyświadczył, przy pifa- 
noby to raczey moiey chciwość a niz twe- 
mu pomiarkowaniu; y gdybyś fig oddalif 
z mego dworu w czafie, w ktorym naywię- 
Tey potrzebuję twych rad; zamiaft przy- 
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zmania tego fpokoyności, ktora ci powo» 
dem ieft, do odftąpienia mię; mowionoby, 
żeś przeczuł. iaką niefafkę, y zaczynafz nie» 
ufać moiemu ku tobie przywiązaniu. 

Podchlebiafz fobie bezwątpienia, że to 
oddalenie fig uczyni ci wielką flawe, gdy 
pokażefz, żeś chętnie porzucił to, czego 
inni zwielką ufilnością fzukaią, Ale pa- 
miętay że Filozof y Cztek dobry niepowi- 
nien zafadzać {wey chwały na fprawie, 
ktora ieft okkazyą wftydu y nieflawy Jego 
przyiaciela. 4, 

Neron, nayobrotnieyfzy ze wlzyftkich 
Ludzi; pokrywaiąc fwoią nienawiść ku 
Senece maypodchlebnicyfzym fpofobem, 
ścifnął go mile. Seneka także z fwoicy 
ftrony, lubo dokfadnie znať chytrość Ne- 
rona, fkończył tę rozmowę, iak zwyczay 
z Monarchami nifkiem podziękowaniem, 
y ukłonem ; poftanowił iednak odmienić 
na potym fwoy fpofob życia. W rzeczy 
famey, oddalił wfzyftkie powierzchowne 
znaki kredytu, y zaufania w fafce ku fobie 
Panuiącego, iako to Konwoie, Audyencye, 
Wizyty. Rzadko pokazywał fię w Mie- 
ście; żył w wielkiey ofobności, pod pozo. 
rem nauk, wieku zgrzybiałego y chorob, 
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U Fana Angufta Pofera Kfięgarza W arfawikiego 
na Senator|kiey Ulicy. 


Dnia 24. Marca. 
Rzecz ie zia lub dobra podiug 


mniemania, takie o nicy 


kto ma. 


‘TER przyfowie dawne Greckie, że ludze 

kie niefzczęśliwości pochodzą od {po- 
{obu przyimowania rzeczy, a nie z famey 
iftoty rzeczy. Wieleby dobra na Narod 
ludzki fpłynęło; gdyby to przyfłowie 
wfzędzie za gruntowną prawdę uznane 
było. Boieżeli to nas tylko dolega, co 
fobie złym być wyftawuiemy; w nafzey 
zdaie fię być mocy iekce ic fobie ważyć; 
albo na dobre obrocić. 

jeżeli to co my złym, y dolegliwo- 
ścią zowiemy, nie ieit złe famć z fiebie, 
tylko podług nafzego rozumienia, y 
w nafzey ieft mocy to odmienic;. Coz za 
nieroftropność, Chorobom „ niedoftatke- 
wi, y pogardzie niefmak iskis wrodzony 
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Przyznawć. Obaczmy tedy iczeli t0,€0 my 
złym zowiemy, z iftoty {woiey złym ief, 
albo tez ieżeli bądz ze ieft złym; moze 
od nas w dobro być'przemienone; bo tą 
na iedne wychodzi. 

Gdyby te rzeczy, ktorych fie boie- 
my, miały nad ludzmi moc, umyff ich 
przewyżfzaiącą; moc ta byłaby dla wfzyft- 
kich rowna: Albowiem Ludzie wyiąwfzy 
przypadkowe niektore przymioty, {3 fobie 
co do iftoty rowni.. Przecięż widziemy 
iak rożnie y wcale przeciwnie ie fobie 
wyftawuią. 

Naywiękfzym złym, byłaby śmierć, 
Hboftwo, y boleści; a iednak śmierć miana 
ic od wielu za zakonczenie wfzyfikich 
dolegliwości. tego życia, za naywiekfzy 
dar natury, cy nayfkutecznieylzą ulgę 
nafzego umartwienia. Y tak iedni z fmu- 
tkiem y boiaznig na zbliżaiącą zapatruią 
fig smierć, drudzy radzi y ochotnie ią por. 
nofzą. «O iak wielu ieft, ktorzy -albo 
z umyfu dobrowolnie fobie śmierć zadali, 
albo też one przyfpiefzyli: Jak wielu 
fkazanych na śmierć: lubo haniebną 
ftrafzną co do mak; fzło na plac tak fpa- 
koynie, że w nich żadnego: pomięfzania 
nicznać było! Wielu, gdy iuż śmierć 
blifką widzieli, fpokoynie « rofporządze- 
nie zaczynali {wych intereflow, żegna” 
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iac fic z przyiaciofmi, spiewaige. y zartu- 
lisc. Jednego gdy na fzubienicę prowa- 
dzono z śmiechem rzeki: ., Niepro= 
„, wadzcie mnie tg ulicą, bo tam mięlzka 
»» Kupiec, ktoremum dfuzny ; mogłby 
„,, mię przyarefztować. » Jnny rzeki do 
Kata, żeby fie fzyi iego niedotykał, bo 
ftrafznie icek dechciwy. Fany, kioremu 
_Spowiednik obiecywał, że tegoż dnia miat 
być na Uczcie w Niebie z Cbryfiufem; rzekk 
»» Zebyś ©WMPan za mnie chciał na te 
s> poyść uczłę, do ia dziś pofzcze. „ Juny 
ktory przed fkonaniem pić chciaf, gdy 
Kat pił do niego; niechciał z rąk jego 
napoiu odebrać, bo fig bał żeby fig nieza~ 
raził iaką chorobą. Jnnemu iuż będą- 
cemu na drabinie, gdy Niewiafta Chuftkę 
zarzuciła, żeby go od śmierci, gdyby z nią 
fię żenić chciał, uwolniła podiug pozwo- 
lenia dawnych Uftaw w niektorych kra- 
jach ; Winowayca fpoy rzawfzy na tę Nie- 
wiaftę, y poftrzegłfzy ią kulawą odwrocił 
fig do Kata. „, Wiefzay rzekł, bo ta Nie- 
„, wiasta niepewna. ,, W Jndyach Zony 
z ochotą w ogień fię rzucaią, na pogrze- 
bie Mężow fwoich, /a pod czas pogrzebu 
Krolow wfzyftkie Zony, Połóżnice, Fawo- 
ryci, y ffudzy Jego, z taką ochotą rzucają 
fic w ogień, na ktorym ciało Jego fig pali; 
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że fię zdaie, iż fobie za fzczęście maiz 
umierac. 

Gdybym chciał wymienić tych 
wfzyftkich 5 “ktorzy mężnie, y nic- 
zmięfzanym umyffem śmierć ponofili; ni- 
gdybym niefkończył. Tak ich wielka 
ieft liczba, że podobno łatwicyby przyfzło 
tych wymienić; ktorzy fig śmierci lekali. 

Filozof Pyrrho będąc na morzu pod 
czas wielkicy fali, zachęcał innych do 
męftwa przykładem iednego Bydlęcia, 
ktore fię wcale nielękało tey fali: ;, Alboż 
»» tO nato mamy fobie udzielony rozum, 
» żeby nas boiazliwemi, y nikczemnego 
»» ferca czynił, podleyfzemi od tego zwie- 
»» rzęcia W rzeczy famey ten dowcip, 
»» ktory na nafze ufzczęśliwienie dany 
»„ieft, czyż go mamy używać, na nafze 
ss więkfze umartwienie 2 ,, 

Niechże tak będzie względem śmier- 
Ci, rzecze kto, ale inaczey fądzić trzeba o 
uboftwie y boleściach, ktore wielu dofkos 
nałą mądrością zafzczyconych Ludzi, za 
naywiękfze złe poczytali. Co y naftę- 
puiący pokazuie przykład. Gdy Pofy- 
donius był ftrafgnemi bolami ściśnionyz 
nawiedził go Pompciufz, y przeprafzał, 
ze tak zły fobie obrał czas do rozmawia. 
nia z nim o Filozofii ; Odpowiedział mu 
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Poffydoniufz, niefpodzieway fig tego, żeby 
boleść tak gorę wzięła nademną, żebym 
niemiał o Filozofii mowić; y wraz O wy- 
trwaniu w bolach mowę zaczął. Gdy mu 
bardzicy boleść dokuczała, mężnie zawo- 
łał: Jakozkolwiek wzmagać fig będziefz;: 
przecięż niewymufifz tego, żebym przy- 
znał, żeś złym ieft. Przywiedziony przy- 
kład mężnego znofzenia wcalę nieprzeko- 
nywa, ażeby boleści nie miały być złym, 
y naczczych flowach tylko fig zafadzaty; 
boé ieżeli go bole Jego nieporufzyły, 
za coż dla ich gwałtowności przerywał 
fwą mowę? Czemu za wileką fobie ma 
zecz, źe ie złym niezowicż Trzeba żeby 
zmyfły nafze o tym fądziły : czy można 
w ficbie wmowić, -że ciężkie pociągi 
łechcą tylko fkorę, albo że Aloes ma 
wdzięczny fmak wyśmienitego Wina 
Tokayfkiego? Nieprzeczę temu, boleść 
ieft przypadek nayciężfzy na Człowieka, 
ale ieft w nafzey mocy, chociaż nie- 
zupełnie go znifzczyć, przynaymnicy 
ulżyć przez cierpliwe wytrzymanie; y 
chociażby ciało przeżeń zwątlone zofta- 
ło, przynaymniey zachować dufzę ufpo- 
koioną. ` Jnaczey zkgdzeby fig wfławiły 
cnoty, iako to męftwo, wfpaniałość, y 
odwaga, gdyby niebyło potrzeby narażać 
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fig na niebefpieczne poftrzały, y razys 
Znofić icdnoftaynie wizelkg przeciwność 
y ftratę, y z hazardem wfzyftkiego o nay- 
więkfze kufić fię rzeczy! . Nad to przydać 
można do nafzego ufpokoienia, że pofpo- 
licie im gwałtownieyfza ief boleść, tym 
prędzey uftaie, a ieżeli dfużey trwa, letka 
ieft. Liczne przykłady wytrzymanych bez 
dotkliwości naywiękfzych mak y boleści, 
daią poznać że {pofob ich znofzenia, 
mńicyizemi lub wigk{zemi ie czyni. 

Scewola Rzymianin dla uwolnienia 
obleżonego od Porfenny Rzymu, przed- 
fięwziąi zabicie go w włafnym Obozie, co 
gdy mu fię nieudało; Stawiony przed 
Krolem palif rękę w ogniu aż do kości, 
mowiąc: że ią karzę iż kogo innego, a 
nie Krola zgładziła. 

Lacedemonczyk pewny w czafie czy- 
nioney ofiary, gdy kadził Oftarze, wpadł 
inu wegiel rozżarżony za rękaw, y lubo 
mu do kości rękę fpiekł; on przecię nie»! 
czułym był na to, ażeby zwykłemu posi: 
rządkowi ofiary przefzkody nieczynił. 

Zoftaie iefzcze pokazać, że y ubo- 
ftwo nmieieft zupełnie złym, ale tylko 
w nafzym rozumieniu. Mowi Epikurus 
ze ftać fię bogatym nieieft to być fzczę= 
Sliwizym, ale tylko zoftać w innym For- 
tuny 


tuny położeniu. Jakoż maiętny zarzu- 
ceny intereflami, niemogąc doftarczyć.. 
konieczńym potrzebom, więcey ieft nie- 
fzczęśliwym nad ubogiego. Bogaltwo 
rownie iak Chwała, y zdrowie, tyłe 
maig piękńości y ukontentowania , ile 
w nich widzi ten, ktory ie pofiada, nie- 
ten ict fzczęśliwfzym, ktorego za fzczę- 
_ shiwego fądzą , ale «ten ktory fie fam 
nim być uznaie. - Fortuna: z fiebie damey 
ani nam zle, ani dobrze czyni, ale ieft 
tylko okazyą, ktorą rozum kieruie y nè- 
kręca podług fwego + widzimi.fię. -Od 
rozumu zawiffo uczynić nas fzczęśliwemi 
lub miefzczęśliwemi 

Czyż z tylu przepowiedzianych 
dowodow o pogardzie śmierci, a mężnym 
znofzeniu boleści, y uboftwa, nie mamy 
fobie przywłafzczać choć iednego? Ztylu 
przeświadczenia, na ktorych inni przeftali; 
nie możemy fobie obrać iakowego, kto- 
*sby było według nafzego humoru y 
 „gśli! 


W fana Angufta Pofera Kfięgarza Warfiawjkiega 
||| aa Senatorfkżey Ulicy, 


Znayduig fie także u pomienionego 
Kfiggarza naftępuiące Kfiążki. 


Recueil des marbres antiques qui fe trou- 
vent dans la Gallerie du Roi de Polo- 
gne a Dresde en 230. Figures grand in 
Folia. 324 


Recueil de quelques Deftins de plufieurs 
habiles maitres tires du Cabinet de 5. 
E. Msgr. le Comte de Bruhl gravés par 
Matth. Oeftreich 40. Pieces Format 
d’ atlas. - 877) 


Recueil de divers Oifeaux etrangers & 
peu communs qui fe trouvent dans les 
Ouvrages de Meffieurs Edwards & Ca- 
tesby, reprefentes en taille douce & 
exaCtement Coloriés par Mr. Seligmann 

. 2,-Tomes fol. Nuremberg, 1768. 180 


Jch-Mość Prenumeranci, ktorzy dotąd Pifmo 
to peryodyczne trzymali ; raczą przed 
końcem tego Miefigca Marca, dalfzą 
Prenumeracyą Zł. 3. gr: 7. y pul. Za 
nafigpuięcy Kwartał oddać. 


Rozne Kfigzki Polfkie Staraniem wyda- 
iącego te pifma iuż do Druku podane, 
w krotkim czafie wyidg. 


v © 


Dnia 


28. Marca. 
Pomyślność y Przeciwność, 


Zdarzyło mi fie w tych dniach przeczytać 
w pewney Kfiążce nafiępuiącą przypowiaftkę. 
Spofób, ktorym sefł napifana, y nauka Moral 
na; ktora fig w nicy zawiera; fianie za 
najwięk(zą dla niey pociuats. Stas 
wiam ią więc przed oczy moich Czy- 
żelnikow beg wizelkicy 
przedmowy. 


Po Przeciwność Corki Opairz= 
ności, były poffane do pewnego Kupca 
Fenickiego, nazwanego Welafko, mięfzka- 
iącego w PT yite, Mieście ftofecznym tam- 
tego Pańftwa. 

Pomyślmość, Starfza Sioftra Urodą y 
wefołością wfzyftkie przechodziła Nic- 
wiafty. Przeciwność zaś brzydką y zaw{ze 
smutng miała poftać. 

Welafko dwoch miaf Synow, Felixa 
y Uraniona. Cwiczeni byli obydway'j W na- 
ace do handlu należącey, lubo proćż tego 
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mieli debre (iak tylko życzyć fobie mo- 
żna ) wychowanie. Zyli od: młodości 
w nierozerwaney. przyiazni, y nayściśley- 
{zey iedności. „Ale miłość, przed ktorą 
wfzyftkie czucia: dufzy fą, iak ściefzką 
okrętu w momencie przemiiaiącą na mo- 
rzu; groziła im niefzczęśliwym kiedykol- 
wiek umyfow roztoznieniem. Obydway 
fię pokochali w urodzie Pomyślności, Ta 
Nymfa na wzor. ludzi okazywała im na 
zamian {wg przychylność. Ale żeby nie 
była kiedykolwiek przymufzona okazać 
iawnie, ktorego z nich fobie przenośi; 
oświadczyła fię, że wcale za mąż niepoy- 
dzie; a przynaymniey ieżeli icy Sioftra» 
bez ktorey zoftawać, y na krotki czas nie» 
: może; wraz slubowac komu nie będzie. 
Welafko Ktoremu Paflye: fwych Sy- 
now wiadome były, y ktory fic obawiał ia- 
kiego nieporządnego z Strony ich gwałtu, 
a chcąc uprzedzić wfzelkie złe miłości 
fkutki; nakazał Synom Oycowfką powagą, 
aby {we pretenfye rzuceniem lofow zakoń- 
czyli, obowiązawfzy fie w przod, że tę fo- 
bie każdy za żonę poymie Nytnfe; ktorą 
mu lofy przeznaczą. Rzucaią kości y Por 
myślność ftaie fig Obłubieńcą Felixa, a 
Przeciwność Uraniona. 
W krotkim czafie po zawartych tych 
dwoch Małżeńftwach, Welafko umarł, 
na» 


naznaczywfzy fwoim Teftamentem Feli- 
xowi Starfzemu Synowi Dom, w ktorym 
mięfzkał z nayznacznieyfzą częścią fwych 
dobr. 

Mąż Pomyślności był tak zaslepiony 
wefołością, y pięknością fwey: Matzonkis 
iż ią codzień w nowe złotem y frebrem 
tkane przybierał fuknie, y nieofzacowa- 
nemi zdobił kleynotami. Poftawil iey Pa- 
fac w miłym lafku; obroci? wielkim ko- 
fztem rzeki, aby przez ogrod iey przecho- 
dziły; brzegi zaś ich przyozdobif okaza- 
łemi Pawilonami, y Altanami. Sprawia 
częfte uczty dla Panow fwey okolicy, kon- 
tentuiąc ich ufzy muzykg,: a oczy fwą 
wfpaniałością. Z krewnemi fwemi obcho- 
dził fig iak z obcemi, a na Towarzy{zow 
{wey młodości, y niefpoyrzai. Brat mu 
włafny w krotce obrzydł, y nakoniec ro- 
fkazał, aby go nie wpufzczano do iego 
domu. Ale iako rzeka wychodzi z {wego 
Siedlifka, y ginie po dolinach, ieżeli nie 
będzie zatrzymywana brzegami, y tama- 
mi; tak obfitość Fortuny niknie, ieżeli 
ofzczędnością utrzymywana nie będzie. 
W przeciągu kilku lat dobra Felixa były 
rofprofzone; handel uftał przez niedbal- 
ftwo; a dawnieyfze Jego zy{ki nielitościwi 
dłużnigy między (obą podzielili. Uda fig 
do Panow z ktoremi biefiadował y kto- 
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rych choynemi podarunkami obdarzył. 
Ale głos Jego, był u nich głofem obcym. 
Pokazywali, iz go wcale znać nic chcieli. 
Przyiaciele, ktoremi dawniey pogardza; 
zaczęli ż niego wzaiemnie fzydzić. Zona 
włafna natrząfała fic z niego, y porzu- 
ciwfzy go, odbicgła. Serce iednak Felixa 
było tak zaślepione iey urodą; iż po- 
biegł za nią, prolząc z naleganiem, aby 
go nieodfłępowała: Ta zaś gdy z ufilno- 
ścią chce mu fig z rąk wydrzeć; (padła icy 
z twarzy mafka, y dopicro pokazafa fig Fe- 
lixowi twarz icy tak fzpetna y zmar{zczo- 
na, iak mu fig przedtym zdawała, młoda y 
przyjemna. Co fig potym ftało z nim, nie 
mafz pewney tradycyi. Rozumicią, że do 
Egiptu pofzedł, y tam ubogi z ikąpey 
uczynności niektorych przyiacioł, ktorzy 
go zupełnie iefzcze nieopufzczali; fkoń- 
czył dni życia fwego w nędzyky ina wy- 
- gnaniu. 

W roćmy fig teraz do Uraniona. Lubo 
przeciwność była z fiebie famey obmierzią 
Uraniona fercu, y niby ftrafzydiem fig 
w oczach iego pokazywała; ftan iednak 
niefzczęśliwy tego nędznego człowieka 
powiękfzył fig iefzcze z odebraney wiado- 
mości, iż ieden okręt iego, bogatemi ,to- 
warami, naładowany, zabrany był przez 
rozboynikow Sardynfkich; drugij na pia- 
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fkach Libii fic rozfypaf; a co iuż dopełniło 
miary iego nędzy; że Kupieć, ktoremu go- 
towey naywiękfzcy fwey fummy pożyczył; 
zbankretował, y do Sycylii uciekł. 

Zebrawfzy przeto małe odrobiny fwey 
fortuny, wyfzedł z Tyru y za przewodni- 
Gwem Przeciwności, udał fig fkrytemi 
drogami, y borami, chruftem, y cierniem 
zafłanemi; przyfzedł na koniec do pewncy 
matey Wiofki na gorze leżąceys j mięfzkał 
tam z{woig Mafzonkg przez niektory 
czas. 

Przeciwność chcąc Mężowi z Strony 
{wey iakążkolwiek folgę, w niefzczęśliwo- 
ściach, ktore ponioff, y ktorych z uwagi 
obrzydliwey icy twarzy co moment dozna- 
wał, uczynić; dawała mu naywiernieyfze 
rady, uprzątaiąc z Jego ferca niepomiarko- 
waną miłość dobr doczefnych; zachęcaiąć 
go do fzanowania Boga, y pokładania 
w nim zupełney ufności. Tym fpofobem 
uczyniła w krotce Uraniona bardziey 
ludzkim, pokorniey{zym y fkromnieyfzym: 
wpaiała w niego litość ku fwym bliznim, 
y chęć ich ratowania. 

Bogowie ( mowiła do niego ) nie 
zfyłaią mię, tylko do tych, ktorych ko- 
chaią: Ja zaś przez furowość moiey nauki 
nietylko ich fpofobię do przyfzłcy chwały, 
ale też do przyjmowania mile wfzyftkich 

A3 po- 


pomiarkowanych. rofkofz,” ktore pogodzić 
fig, mogą z Stanem życia tuteyfzego. 
Jak paiąk, gdy kto na niego rękę potar- 
gnie, {zuka {chronienia w pofrzod {wey 
Siatki; tak dufza, ktorą ucifkam, zgroma- 
dza biąkaiące fic {we myśli, y fkupia fię 
w fiebie, dla znależienia tam {wego fzczę- 
ścią. Jam ieft ktora wewnętrzne ułożenia 
{erca y umyflu, Sokratefa, Timoleona, do 
tey wyfokicy y prawie Bofkiey przypro- 
wadzifam dofkonałości; iż ich za przewo- 
dnikow y wzor uważać trzeba wlzyftkich 
naftępuiących wiekow. Pomyślzość Sioftra 
-moia ftarfza, pełna wefołości, ale zdradli- 
wa, wyftawuie częftokroć na cel okru- 
tnych {wych oprawcow, utrapienia y ro- 
fpaczy tych, ktorych zwiedzie; ale przeci» 
wsość prowadzić zwykła zawfze tych, kto- 
rzy przeftrog icy ffuchać chcą do rofkó- 
fznych przybytkow fpokoyności y ukonten- 
tow ania. 

Sfuchaf iey Uranion z wielką pilno- 
ścią, y im bardziey oczy {we w nią w le- 
piał; tym brzydkość iey twarzy zdawała 
fig nieznacznie zmnieyfzać. Powoley nie- 
chęć iego ku niey ftygła. Nakoniec ftał 
fię zupełnie powolnym iey radom. Powta- 
rzaia mu częfto mądrą maxymę Filozofi: 
Ze ci, ktorzy mniey maią potrzeb, rownaią 
fig bardziey Bogom, ktorzy niczego nic- 


potrzebuią. Na pomii go, aby fig przy- 
patrywał tylu tyfięcom ludzi niefzczęśli- 
wfzym od fiebie, a nieuważał tylko małą 
liczbę Ofob, w okazafości y zbytkach ży- 
iących; aby profit Bogow zamiaft o boga- 
twa y kredyt; o dufzę ‘cnotliwa, ftan [Dos 
koyny, o życie bez zmazy, y śmierć pełną 
nadziei. 

Widząc przeciwnośc, iż Uranion co- 
dzien ieft fpokoynieyfzym, y bardzicy zda- 
iącym fig na wolą Bogow; lubo twarz Jey, 
ani do miłości, ani do rofkofzy: powodem 
mu być nie mogła; mowiła na koniec do 
niego w te flowa. Jak ogień fuży do wys 
polerowania złota; tak przeciwność zćfia- 
na ieft z wyrokow Opatrzności dla: do- 
, Swiadévenia y oczy fzczenia cnoty ludzi 

śmiertelnych. To fic {pefnifo iuż na Tobie 
Ulranionię. Opufzczam cię więc, y idę dać 
fprawę z mego zlecenia. ‘Twoy Brat, kto- 
remu lofem Pomyślność fie doftała; y kto- 
remu tak bard zo zazdrościłeś iego fzczę- 
ścia; poznaw fzy z doświadczenia omytkę 
fwego wybrania, ieft na koniec śmiercią 
wyrwany z życia E 
Szczęście to było dla Uraniona, ze mu fię 
pódziałem przeczwność doftała, ktorey upo- 
mnienie, uczyni życie Jego Hawy godne» 
a śmierć fzczęśliwą: 


To wymowiwizy, znikła; ale lubo w tym 
momencie twarz Jey zamiaft fprawienia zwy- 
czayney obrzydliwości, zdawała fię okazywać 
rodzay ofobliwfzey piękności; Uranioa iednak 
mimo tego wfzyftkiego nie mogł na fobie prze- 
konać, aby ią kochał. Nieżałował wprawdzie 
jey oddalenia fie, ani Życzył fobie iey powrotu; 
z tym wfzyftkim zachowywał w {wym fercuiey 
rady, jak ofóbliwizy iaki fkarb, y pełniąc ie 
wiernie, fzczęśliwym fię ftał. 

Udał fie do handlow; y zyfkawfzy w kro- 
tkim czafie tyle, ile potrzeby Jego wyciągały, 
przeniofł fie do blifkiey Wiofki, w myśli prze- 
pędzenia tam refztę Życia fwego. Łożył ofta- 
tek dni Życia fwego na fzczepieniu drzewek, 
ftaranin około Ogrodu, y Pola, ufkramianiu 
fwych namiętności, y formowaniu ferca fwego 
podług nauk przeciwności. Miał naywiękfze 
ukontentowanie z maleńkiego pom'sckania, 
nakfztałr domku Puftelnika w fwym Ogrodzie 
wyftawionego, zewfząd Drzewami y Kwiatami 
rożnego rodzaiu otoczonego. Blilko tego 
Domku miał łaznią, do ktorey źrzodło z fkały 
płynące, wody doftawiało. Przyfzedł do wie- 
ku bardzo podefzłego, y umarł powfzechnie 
chwalony y żałowany. 
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U Fana Augufta Pofera Kfięgarza W arfawjkiego 
na Senaterfkiey Ulicy. 
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Dnia 31. Marca. 


PARP CZNEŁ 


Pani Fruman do Przyiaciela, 
tłumaczony zAngielfkiego. 


MOŚCI PANIE. 


Ozoftałam Wdową po śmierci Kupca 
pewnego, z ktorym żyfam fzczęśliwie 

y fwobodnie łat kilkanaście. Maz moy 
bezdzietnie umieraiąc, uczynił mnie Panią 
wfzyftkich fwoich. dobr, ale te zoftawił 
tak zakłocone, że wiele fozywizy na Pra- 
wo, y tyfigcznych zażywizy trudow, zale- 
dwie przy iednym tyfiącu: Czerwonych: 
Złotych zoftafam fie. Tę Summe umie- 
Scifam w rękę dobrego przyjaciela Meza 
mego, ktorego za nayrzerelniey{zego w 
nafzym Mieście miano: roczny Procent po 
cztery od Sta mi przyrzekł. Przy rym tak 
małym dochodzie Czterdzieftu Czerwo- 
nych Złotych na Rok, przenioffam fię da 
iedney Wiofki o mil Sto od Londynu» 
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Wokolicy tameczney znaydowała fie Dama 
pewna iuż w podefzfym wieku, ktora czę- 
fto nawiedzała Panią Domu, w ktorym 
mig{zkafam. Poznawfzy fię z nią; zdawała 
fię mnie wielce (obie podobać: oświadczy- 
ła mi (woią przyiazh; y nakoniec nakło- 
nifa mnie dotego, żem zezwoliła bawić 
fig odtąd y mięfzkać przy niey. Wiedzia- 
fam,\2e ta Pani ( ktorą tu zawfze Marie 
Lady nazywać będę ) była humoru bardzo 
nieftatecznego, y że z. Ludzmi nie co od 
fiebic nizizemi w randze, lub zoftaigcemy 
od niey w iakiey dependeacyi, tak fig ob- 
chodziła, iak gdyby dobra fytuacya dą- 
wala iey Prawo ich lekceważenia y udtę- 
Czania: Ale ia niebędąc w zadnym z nią 
powinnowatiwie, y w niczym od niey nic- 
zależąć, a nad to nie żądaiąc po niey nic 
więccy nad pofpolitą ludzkość; myślałam 
fobie, że gdy mi fię ta Pani, lub Dom iey 
naprzykrzy, powrocę do dawnicyfzego 
mię(zkania mego, y żyć będę tym, iak: 
przedtym fpofobem. A tak fic namy- 
śliwfzy, zabrałam moie rzeczy, ufpokoi- 
fam Gofpodarza, y z Panią Lady razem w 
Karecie do Domu oneyże poiechałam. 
Rok cały bawiąc u niey, doznawałam z 
ftrony iey wiele dla mnie grzeczności, y 
zdawała fie wfzyftkiego mi zwierzać. 
Przytym iednak iawnie p< ae sę iż 
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nikomu nie była prawdziwie przychylną: 
poftrzegałam że nielubiła blifkich kre- 
wnych fwoich, ktorych pofpolicie w oko- 
licy kochano y poważano, a tak mało ufa- 
łam tym pięknym oświadczeniom, ktore 
mi uftawicznie czynia. Co nayfktytfze- 
go wiedziała; powiadała mi, twierdząc iz 
naywiękfzym ieft dowodem icy dla mnie 
przyiazni takowe zwierzanie fię. Ale Ja 
znałam dobrze że takim Ofobom potrzeba 
koniecznie, komuby fwoie fkrytości otwie< 
rac mogły, bo dotąd fg niefpokoyne, poki 
co maią w fekrecie. 

Dnia iednego ktorego niepodobna 
iak wielce grzeczną y fafkawg była dla 
mnie JmcPani Lady, za to żem iey ftronę 
utrzymywała. W pewney fprzeczce prze- 
ciw pewnemu ziey krewnych, odebrałam 
niefpodzianie Lit z Londynu, z donicfie- 
niem, że ow Kupiec, ktory moy Kapitaf 
był wziął do fiebie, y prowizyą mi dotąd 
zzetelnie płacił; zbankrctowawfzy ufzedf 
za granicę. 

JmcPani Lady w początkach fwoiey 
dla mnie przyiazni ofiarowała mi rożne 
podarunki, y to bardzo częfto, bo wie- 
działa że ich przyiąć niczechcę.  Ogwiad- 
czała mi kilka krotnie że radaby z dufzy 
w czymkolwiek mi być przydatną: Ale Ja 
niczego- nicpragnefam nad to, czemu mafy 
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moy dochod mogł wyftarczyć; y prawdzi- 
wie rada byłam włafnemu ufpokoieniu, y 
żyłam bez wizelkiey komuzkolwiek pod- 
ległości. Pomyśl fobie więc WMPan iak 
wielce mufiaf mię zmartwić Lift, o kto- 
rym dopiero wfpomniałam : cała moia 
myśl była nieść go natychmiaft do JmPani 
Lady. Wprzod nim iey go oddałam; rze- 
kłam: .; Nigdy niewątpiłam o prawdzis 
» wey dla mnie WMPani przychylności» 
» zachowuję owfzem wielką wdzięczność 
3» za tyle dowodow ofobliwfzey iey ku 
» mnie dobroci. Prawda ieft, żem dotąd 
» ofiarowane mi od W MPani po kilka kro. 
» tnie prezenta, gdym mniey cudzych do 
» brodzicyftw potrzebną była, przyimo- 
» wąć za nieprzyzwoitą rzecz fadzifa; lecz 
3 kiedy przyfzedł moment w ktorym 
3 WMP. fafka y przyiazn ftaie fig fzcze- 
» gulną moią podporą; niefprawiedliwość 
a» byłaby powątpiewać o iey ftarecznosci: 
» Lift ten ( oddaiąc iey go do rąk ) obia- 
s» Śni rzecz moią całą, y. mnie od opowia- 
s» dania y łamentow uwolni. ,, 
Czytała go nieprzerwanie Marie 
Lady zwiękfzą daleko pilnością, niżeli 
porufzeniem, y oddaiąc mi go scifneta 
‘mnie y rzekfa z politowaniem. Ze lubo 
wielkie było niefzczęście moie, ona prze- 
cię w nim znayduie dla fiebie pewną fatys- 
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fakcyą, zważaiąc iż w iey ręku ieft uczy- 
nić mi w nim ulgę, przez dowody nieod- 
miennego przywiązania; że iey Dom, ftof, 
y fłudzy będą oraz moiemi; że fię do 
śmierci ze mńą nicrozłączy, y że niedo- 
znam żadney odmiany dawnego icy ku 
fobie przywiązania przez niefzczęśliwą 
utratę fortuny. 

Uradowaiby fię wielce podobną obo- 
iętnicą, ktokolwickby nieznał tey Damy 
z gruntu, tak iak ia. Powrociwfzy do 
mego pokoju, y wziąwfży na uwagę Stan 
moy przefzły y terazniey{zy, domyśliłam 
fic iak żałować miałam pierwfzego, a ma- 
ło dobrego fpodziewać fię po drugim. 

Dawniey zawfze mowiąc do mnie 
Marie Lady nazywała mię Méia Pani Fru- 
man; lecz w krotce potym Méta Pant 
pofzło na bok; y że przez nieoftrożność 
filukłam filiżankę; dafa mi żywo poznać 
fwoią nademną zwierzchność, y moią de- 
pendencyą: 5, Dla Boga. Fruman ( rze- 
» kła) iak ieftes- niezręczna !-profzę z 
 więkfzą uwagą czyn, gdy co robifz, bo 
„,inaczey niedługo z. fobą będziemy. 
o> Kiedy ty mi będziefz tłuc moię Porcel- 
„; lane, rozumiefzże iż wyftarczę na nie y 
s twoie pożywienie © ,, 

Od tego zaraz momentu mufiałam 
złożyć Jmię Przyiaciofki, ktore dotąd. z 
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przyftoynoscig utrzymywałam, a na to 
mieyfce przyiąć pofłać Służebnicy, albo 
iak Anglicy zowią uniżoney Towarzy{zki. 
Z tą tylko rożnicą, żem miała honor z 
Jmcią: fiadać do flofuy.y nicbrać od niey 
żadney ftałey zapłaty. 

W pierwfzych początkach tey moicy 
niewoli używano muie do uffug mniey 
przykrych, y ta; zawfze-w przytomności 
JMcPani Marie Lady: Jako to: ,, Fru- 
» man zbierz to; Fruman przynieś owo, 
a Fruman zadzwoń, Frurhan grzey wodę 
x na herbatę, naleway kawę, wołay Lo~ 
» kaia, poday wody fzklankę, przypos 
so mniey mi wziąść krople €5c. Z, czafem 
wciągniono mię da-ci¢ezfzych robot. Ze 
znam ‘fig dobrze na gofpodarftwie domo- 
wym, 'umiein chodzić koło na biału, y 
fmażyć konfitury; każą mi.to czynić iak 
ża powinność. JeyMć żadnego przyfmaku 
do uft nieprzyimie, tylko koniecznie mo- 
iey roboty: a gdy co ieft nie do guftu; ftro- 
fuie zaraz, iakbym do tego umyślnie przy- 
ięta była. Poznali fig iuż y ffudzy ( uwa- 
żaiąc iak fig zemn3:Pani obchodzi ) że co 
innego teraz święcę, y.ż ciężkością uprofzę 
ktorey fluzgcey aby mi wody butelkę da 
izby przyniofa, lub Łokaia; aby mi podał 
{Zklanke piwa. W 'iedzeniu także mufzę 
uważać potrawy, aby tych nietknąć 
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ktore mi {4 zakazane, a że takich więkfza 
część ieft; częlto głodną od ftołu wftaię. 

Cały zyfk moy z takiego wyfugo* 
wania fię zawiff na tym, że JMc wie o 
moich ‘potrzebach, alé od tych mafz 
WMPan wyłączyć pieniądze. Daie mi 
fuknie z {wey garderoby: lecz Pani Pinolis 
iey dawna fużąca nienawidzi mnie, że z 
-falki JMći przynaymniey nie nago chodzę. 

Może w tym Liście mieć mieyfce co 
mi fig trafiło roku przefzłego. Y co mi 
dało przyczynę płaczu; może drugich 
rośmiefzyć. 

Między kilku zębami ktore Jey-Mci 
zoftały; zoałazł fie ieden tak niefpokoyny, 
że dla bolu Jego dwie nocy {pac niemogfa. 
JMóPan Mercy Cyrulik dał zdanie, iż go 
wyrwać potrzeba. Ta rada zmięfzała bar- 
dzo Jey-Mé: krzyknęła że nigdy na życiu 
zębow nierwała, ani na to zezwoli 
wprzod, aż obaczy na kim drugim probę 
tey Operacyi. Zwofuie Cyrulik fug y 
profi każdego z ofobna, aby raczył dla 
przyfugi Jey-Mci ząb fobie dać rwać; lecz 
każdy obierał raezey Aużbę tracić, niżeli 
żąb. Marie Lady na koniec do mnie fię 
udaie, zaklina na dawną nafzą przyiazń; 
na dowody {wey przychylności, ktore y 
teraz ini świadczy, y na potym czynić go- 
towa, abym nicżałowała zęba mego dla 
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zdrowia JeyMéi... Wftyd mnie przyznać 
fig żem nato zezwolifa, y ftracifam ząb 
cale zdrowy, piękny y biały; ale co 
naynieznośnieyfza że gdybym ia z ża» 
lem y boleścią tę ofiarę uczyniła; JMc- 
Pan Mercy odlzedł, ani fig tknąwfzy zębu 
Jey-Mci. 

Lady Marie ufławicznie w lekar. 
ftwach, a do mnie należy je przygotować; 
ale co gorfza że Jey-Mé niechce ich do 
uft przyiąć, poki ia wprzod niefkofztuię, 
Częfto fie trafia że gdy bierze na womity, 
ia przez kofztowania kilkokrotnie powto-~ 
rzone niechoruigć jetem w lekarftwie, 
Takie fą przykrości, ktore co moment 
znofić mufzę. Ale mam jefzcże opowies 
dzieć WMPanu daleko więkfzą, ktorą 
czuię na moim umyśle mękę, Poniewolną 
codzień ofiarę dla przyfugi Maryi Lady 
z moiey rzetelności y. prawdy. czynię. 
JMó będze ing w wieku podefzłym pod- 
lega pewney fkłonności płci y wiekowi 
fwemu włalney. Opowiadaiąc dawne - 
dzieie wiele fwcy imaginacyi pozwala; y 
nie maiąc względu, aby choć podobieńs 
ftwo do prawdy było; rzeczy ofobliwfze 
y cale niepodobne do wierzenia przytacza: 
a widząc fluchaigcych w zadziwieniu y 
wątpliwości, wzywa mnie na świadećtwo, 
iakbym temu wfzyfikiemu przytomną być 
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ab |z fwoiemi lub obcemi bierze mnie nietyl- 
ko za świadka, ale też y za Sędziego po- 
pieraiąc rzecz Miafto przyczyn y dowo- 
dow gniewem y paflyg, a wraz poglądaiąc 
na mnie z furowością, zawfze dobrą na 
fwą ftrone odemnie odbiera decyzyą. Tym 
fpofobem wpadłam w nienawiść u icy Są- 
fiadow, ktorzy mnie w wielkiey łafce u 
Jey-Mci być fądzą: zazdrofzczą mi tego 
lofu, ktory bardziey politowania iak za- 
zdrości godny ieft. Słowem falicdzi mnie 
nienawidzą; familia Jey cierpieć niemoże; 
fama Pani nielubi, ani podobna żeby mię 
kochać mogła. Q to WMPan mafz w kro- 
tkości opifanie. życia. uprzykrzonego » 
ktore prowadzę» A iako niewątpię ze 
wiele Ofob w podobnym przypadku znay- 
duią fię; uczynifz WMPan przyfługę tak 
mnie, iako y onym, gdy go każefz wy- 
drukować. Ja z moiey ftrony pewna 
ieftem, że przez: odkrycie moiey fytua- 
cyi gorfzą ią, iak ieft, uczynić nicwy- 
dofam: 
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W tym Pierwfzym TOMIKU fie | 
znayduigcych. i 


Przedmowa «= - Nro. x|kar: 2 | 
Uwagi nad fpofobem czytania 
Uwaga do fpofobu dabrze y 
użytecznie czytania Kfiążek | 
. dążąca - - 4 
O Prawie Natury w pow/ze- | 
chności - - - 
O Prawie Narodow w powfza- 
chności - > - 
2 Prawa Narodow o Trakta- 
łach | = 5 = 
Myśli Seneki o potrzebie, po- 
dytkuy celu Filozofii - =| 
© nauce do obyczaiow fie ścią- 
gaiącey - - = 
O. Polityce w powfzechności 
Z Polityki o Prawie prey- 
zwoitości - = 
O Fiiftoryi w pow/zechności 
Z Hifłoryi, nierofiropność pe- 
wnego rządcy domagciące- 
go fię aby ludzie, nad ktore- 
mi rząd mu był powierzony, 
czynili ukłon Cjego <tzapce, 
teft okazyą powftania No- 
wey Rzepitey =i - 
Ciekawość iednego MXiążęcia 
Aureli zńfkiego, ktory chce 


poznat Mafke pewną, na 
balu przyczyną ieft zguby 
wielu Punow y pomięfzanią 
rozumu Karola 1V. Króta 
Fraucufkiego. = = - 
Z Hiftoryi,iednoQjabłko przy- 
` czyną teft poflania na wy- 
gnanie pewney Cefarzotwey, 
y śmierci Wielkiego Urzę- 
dnika Dworu Cefarfktego. ` 
Napifanie kilku wierfzy Gre- 
chich przyprowadziło ich 
Autora do wyfokiego fio- 
pnia f[zczęścia. - - 
Opifanie pewney Wyfpy nowo 
wynależioney. r- s 
Ofobliwość Egipfka. - - 
Kontynuacya Ofobliwości Egi- 
pfhiey. 7 5 


Rozmowa po smierci między 


'Nro. 


Solonem y cfuftynianem. - |. 


Rozmowa po śmierci między 
Pompeiufzem y Cefarzem, 
Zdanie o Ludziach Nayfla- 
wniey/aych. - - 
Almet. Uwagi. Moralne ua 

czym zawifła faczęśliwość 
ludzka. - - - 
Sen, w ktorym Geuinfze Reli- 
gii y Superfłycyi feutymenta 
„fwoie opowiadaią. = = = 
Z Polityki, Myśli nad tym py- 
taniem: ktory fpofob rządow 
deft uaylepfzy, =.= = n 
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Z Polityki Koutynuacya Uwag | Nro: kar: 
nad tym pytaniem: ktory fho- 
fob rządow ieft naylep/zy. - 
Uwagi Moraine tłumaczone z | 
Autora drabfkiego. - = 
Kontynuacya Uwag ttumaczo- 
nych z Autora Arabfkiego. 
Rozmowa Pafiufika y Filozofa 
Mowa Seneki do Nerona z od- 
a powiedzią. =. - - 
Rzecz iefi zła lud dobra po- 
dług mniemania. iakie o niey 
kto ma. - - = 
Pomyślność y .Przeciwność 
przypowiafika. - 7 
Lift Pani Fruman do Przyia- | 
ciela, z Angielfkiego tfuma- 
"GZONY. = e A 


To Pifino periodiczne będzie wychodzito:tak 
tak dotąd wę Svzody, y> Soboty, nafiepu- 
iących trzech Miefiecy, to ieff:. wieżhia 
Maja, y Czerwca. Fch-Mé Prenume- 
ranci zapłacin(ży teraz Liot 3. gr: 7. 
y pud, punktualnie go przez pomienione 
trzy Miefiące odbierać będą 


U Jana Augufa Pofera Kfięgarza W arfawfkiego 
na Senatorfkiey Ulicy, 
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